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7 PRENUMERATA 
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 


POMORSKI* wynosi kwarta!nie 8.25 zł., na pocztach przez listowego 
w dom 2.33 zł. — Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł., 


pod opaską w Polsce 5.09 zł., do Francji i Ameryki 7.53 zł., do Gdańska 
4,05 guldeny, do Niemiec 4.93 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lnb t. p, wydawnictwo nie odsowiada 
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nia mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w połndnie oraz od godz. 5—6 po południu. 
Rękopisów Red nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszawski 
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


„Numer 208. | 
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i LOCI 


Spóźnione- wołanie. 


Podajemy poniżej artykuł, nadesłany nam 
przez wybitnego działacza chrześcijańsko- 
demokratycznego, którego wywody są cha- 
rakterystyczne dla nastrojów, panujących 
w szerokich kołach społeczeństwa. Zazna- 
czamy z góry, że nie ze wszystkiem podzie- 
lamy zapatrywan'a szanownego autora. Je- 
żeli jednak mimo to uwagi jego zamieszcza. 
my to powoduje nami chęć bezstronnego 
oświetlenia zagadnień chwili bieżącej 
i zwrócenia uwagi obecnemu rządowi na te 
poczynania, które wywołują rozgoryczenie 
wśród żywiołów bynaimniej nie skrajnie 
prawicowych. Zastrzegamy się także. że po- 

"jęcie „obóz narodowy: — wediug zapatry- 

wania naszego -— nie jest wcale į nie może 

być równoznaczne z niebożczką ósemką. 

Szereg zarządzeń obecnego rządu 
wywołuje w społeczeństwie sporo nieza- 
dowolenia. Szczególnie polityczna dzia- 
łalność rządu budzić musi w umyśle u- 
świadomionego obywatela dużo wątpli- 
wości i obaw co do przyszłości. O ile 
w kierunku gospodarczym rząd p. Bart 
la kroczy zasadniczo drogami, jakiemi 
kroczyły rządy poprzednie, o tyle pod 
względem politycznym wszedł na drogi 
eksperymentów, kierujac się niejedno- 
krotnie całkiem zwyczajną zemstą wo- 
bec pewnych osób, a conajmniej uwa- 
żająć dotychczasowe doświadczenia w 
działalności politycznej za nieistniejące. 
Działalność ministrów spraw wojsko- 
wych, wewnętrznych i zewnętrznych o- 
raz pewne zarządzenia ministra oświa- 
ty świadczą wyraźnie o tem, że mamy 
do czynienia z zupełnie nowym kursem 
a raczej z nową próbą rozwiązania róż- 
nych zagadnień państwa tak w polityce 
wewnętrznej jak i zewnętrznej. Dotych- 
czasowy wynik tych prób wydaje się u- 
jemny. Pogłębienie rozdziału w armji, 
robienie z niej narzędzi z polityki pew- 
nych obozów, usuwanie ludzi naprawdę 
uzdolnionych i bezinteresownych de- 
montowanie aparatu administracyjnego 
przez usuwanie z niego fachowców, któ- 
rym nic zarzucić nie można, wzrost 
wpływów mniejszości narodowych, 
zwłaszcza żydów wreszcie niewątpliwe 
osłabienie znaczenia Polski na terenie 
międzynarodowym — oto wynik dotych 
czasowy nowego kursu _zapoczątkowa- 
nego przez rząd obecny w polityce pań- 
stwa. ` 

Na te budzące obawy czyny rządu, 
zwraca coraz częściej uwagę prasa, któ- 
ra jest — mimo wszystko — wyrazem 
opinji publicznej. I to nie tylko prasa 
obozu narodowego. Jej krytycyzm wo- 
bec poczynań rządu „majowego* byłby 
zrozumiały wobec tego, że rewolucja 
majowa odsunęła obóz narodowy od 
władzy, a rugi przeprowadzane w róż- 
nych władzach i instytucjach państwo- 
wych dotykają prawie wyłącznie ludzi, 
którzy zaliczają się do tzw. obozu naro- 
dowego. Należy stwierdzić, że na ujem- 
ne wyniki działalności rządu zwraca ró- 
wnież uwagę prasa lewicowa, a więc 
organ opinji tych sfer, które Żrrałą świa- 
domością i siłą poparły rokosz majowy. 
Ta zgodność ogólnej opinii co do wielu 
kroków rządu p. Bartla jest dostatecz- 
nym dowodem, że zapowiadana „sana- 
cja moralna“. przyjęła inne formy niż 
się spodziewano, formy, które dla nor- 
malnego rozwoju stosunków państwo- 
wych stanowić mogą duże niebezpie- 
czeństwo: Po 
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redakce]! i administracji 
ulica Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, piątek dnia 10 września 1926 roku. 


Niemcy przyjęte do Rady Ligi 


 Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ 


OGŁOSZENIA m 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na | 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych F 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie ł złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe | 
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem | ; 
powtarzaniu ndziela się rabata. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie | 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1000/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 200/, nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. Hy" A 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. | 
Bydgoski T. A. - Bank Ludo 
Konto czakowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. 


Konta bankowe: Bank 


Narodów. 


Genewa, 8. 9. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Zgromadznia Ligi Narodów 
powzięto jednomyślną uchwałę w Spra- 
wie przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów 
wraz z przyznaniem stałego miejsca w 


Radzie Ligi. Pozatem Zgromadzenie 
również jednomyślnie uchwaliło powię- 
kszene ilości miestałych miejsc w Ra- 
dzie do 9. 


Genewa, 8. 9. (PAT) W środę, dnia 8. 
9. br. przed południem zebrało się Zgro- 
madzenie Ligi Narodów na olbrzymiej 
doniosłości posiedzenie. Szwajcarski de- 
legat radca związkowy Motta przedsta- 
wił wnioski w sprawie przyjęcia Nie- 
miec de Ligi Narodów. przyznania im 
stałego miejsca w Radzie Ligi, powięk- 
szenia liości niestałych miejsce w Radzie, 
wreszcie w sprawie procedury przy Gb- 
sadzaniu niestałych miejsc. Jednocze- 
śnie Motta dał wyraz żywemu zadowo- 
leniu z powodu mającego nastąpić przy- 
jęcia Rzeszy Niemieckiej do Ligi. Przy- 
znanie temu krajowi stałego miejsca w 
Radzie — mówił Motta — jest zrozu- 
miałe samo przez się. Powiększenie ilo- 
ści niestałych miejsc w Radzie jest nie- 
zbędne: 1) dla zapewnienia różnym kon- 
tynentom słusznie należnego im przed- 
stawicielstwa, 2) aby raz wreszcie wpro- 
wadzić kolejność przy obsadzaniu tych 
miejsc, 3) ażeby przedewszystkiem ro” 


Pol 


PAT donosi z Genewy, że komisja. 
której na środowem zgromadzeniu Ligi 
powierzono rozpatrzenie sposobu wybo- 
ru niestałych i półstałych miejsc w Ra- 
dzie zapewne ukończy swe prace nie 
prędzej 


2o 


ska zaczeka 


jeszcze tydzień. 


jak w środę przyszłego tygo- 


Ameryce przyznano 3 miejsca. 


strzygnąć ciężki kryzys, który wybuchł 
w łonie Ligi w marcu b. r. Ponieważ 
niemożliwe było uwzględnienie życzeń 
jednego państwa Południowej Amery- 
ki przyznania mu stałego miejsca w Ra- 
dzie, przeto tembardziej należy państ- 
wom tego kontynentu dać dowody goto- 
wości do ustępstw w stosunku do nich. 
Komisja, badająca zagadnienie reorga- 
nizacji Rady Ligi zaleciła przyznanie 
tym państwem trzech miejsc. W sło- 
wach pełnych wzruszenia Motta zwrócił 
się do Ligi Narodów z prośbą, ażeby 
przyjęła przedstawione wnioski i połą- 
czywszy się duchem pojednawczości, u- 
możliwiła realizację pokojowego dzieła, 
dokonanego w Locarno. W dalszym 
przebiegu posiedzenia Niemcy zostały 
jednogłośnie 48 głosami przyjęte do Li- 
gi Wśród burzliwych oklasków prze- 
wodniczący Zgromadzenia Ninczicz o- 
głasza przyjęcie Niemiec. 


dnia. Wybór nowych członków Rady, a 
więc w tej liczbie i Polski nastapiiby za- 
tem już w czwartek, lub piątek przysz- 
łego tygodnia. Pierwsze posiedzenie 
zreorganizowanej Rady odbyłoby sie za- 
raz po wyborach. 


Niemcy w piatek zjawią się 


na posi 


Genewa, 8. 9. (PAT) Na wieczornem 
posiedzeniu Zgromadzenia Ligi rozpo- 
częto dyskusję nad sprawozdaniem o 
działalności Ligi Narodów. W dysku- 
sji zabierali głos: duński minister spraw 
zagr. hr. Moltke, Urrutia (Kolumbja), 
ks. Arfa (Persja) oraz przedstawiciel 
republiki San Domingo. Jutro o godz. 


W tem położeniu coraz częściej sły- 
szy się apele do naszych ciął ustawo- 
dawczych, które na mocy przysługują- 
cej im władzy kontrolnej winne, zda- 
niem niektórych pism, wystąpić przeciw 
tym zarządzeniom rządu, które mogą 
szkodzić państwu. Apele takie dowodzą, 
że część prasy zapomina o tem, co było 
przed rokoszem i przeciw komu on był 
skierowany. Trzeba przed zaapelowa- 
niem do Sejmu i Senatu zdać sobie spra- 
wę z tego, czem obecnie są te obie insty- 
tucje, zwłaszcza po udzieleniu rządowi 
Nie wracając do roz- 
strząsania przyczyn upadku znaczenia 
lamentu j 


X 
g 


edzen.u. 


10,15 Zgromadzenie prowadzić będzie 
dalsza dyskusję ogólną. Minister Stre- 
semann nadesłał do Ligi Narodów tele- 
gram z podziękowaniem za uchwałę 
Zgromadzenia. Delegacja niemiecka 
przybędzie do Genewy jutro o godz. 17 
i uczestniczyć będzie w posiedzeniu 
piątkowem. 


wolucja należy stwierdzić, że ostatiecz- 
ny cios obecnemu parlamentowi, a du- 
ży cios parlamentaryzmowi w Polsce, 
zadał p. Piłsudski i ci, którzy czynnie 
poparli jego rokosz. Dziś Sejm i Senat 
— są tylko cieniem parlamentu, ocze- 
kujacem lada chwila zniknięcia, które 
zależne jest od woli zwycięzców majo- 
wych. Parlament obecny uważany jest 
za konieczne zło tolerowane przez rząd 
jak i społeczeństwo. Rząd p. Bartla a 
ściślej mówiąc gabinet p. Piłsudskiego 
cierpi Sejm, bo jeszcze nie jest przygoto- 
wany do wyborów Sejmu nowego. Po- 
| zatem mając szerokie pełnomocnictwa 
'"„rycerskim' wobec po- 


zek EZ 


Spółki Akc. 


- Bank M. Stadthagen T. A, | 


konanego wroga, którym według słów i 


p. Piłsudskiego jest Sejm. GRY - 
Obóz narodowy, pobity w czasie re- 
wołucji, musi podtrzymywać Sejm dzi- 
siejszy, bo zdaje sobie sprawę z tego, że 
nowy Sejm, wybrany obecnie, byłby tak 
pod względem narodowym, jak l spo- 
łecznym gorszy od obecnego. A zatem 
tak zwycięski obóz rokoszan, jak i obóz 
zwyciężony godzą się na czasowe Utrzyryj 
manie Sejmu robiac tymczasem przygo- 
towania do nowych wyborów. Być mod 
że, że przy wyborach obóz narodowy 
poniesie porażkę. Rząd bowiem mając 


w swoich rękach aparat wyborczy, ar- 


mję i środki finansowe, pewny pomocy 
popieranych przez siebie organizacji bo- 
jowych jak „Strzelec“, P. O. W. it. d. — 
znajdzie się w okresie kampanji wybor- 

czej *w położeniu ułatwiającem zwycię: 
stwo, wobec czego maleją Szanse wybor- 

cze obozu umiarkowanego. 
jednak czas pracuje na korzyść stron- 


Mimo to 


niectw narodowych. Po klęsce majowej 
mogą ochłonąć, zrewidować dotychcza- 


sowy swój program działania, zorgani- 
zować się na wewnątrz, obmyśleć hasła 


wyborcze, wreszcie wykorzystać niewąt- 


pliwe błędy, jakie popełnia rząd p. Bart- 


la i obóz, który go popiera. To są przy- 
czyny, dla których stronnictwa narodo- 
we nie głosowały za rozwiązaniem Sej- 
mu, to jest też przyczyna, dla której 
nie obalają rządu, jakkolwiek rozporzą» 
dzają w Sejmie większością. 

Z tego jednak, co powyżej powiedzia- 
łem, wynika chyba jasno, że Sejm tole- 
rowany jedynie przez oba obozy, nie mo- 
że na stosunki w państwie wywierać ża- 
dnego wpływu decydujacego. Jego wy- 
stąpienia, dopóki on trwać będzie, będą 
miały raczej charakter demonstracji 
wcale nie groźnej dla obecnego rządu. 
który przecież zna słabość Sejmu. Dla- 
tego też apelowanie do Sejmu, by inge- 
rował w sprawie działalności rządu p. 
Bartla, pozostanie tylko głosem woła- 
jącego na puszczy. Nie Sejm, ale Spo- 
łeczeństwo, ma obecnie głos w ocenie 
działalności rządu. Społeczeństwo przy 
najbliższych wykorach da wyraz swoim 
zapatrywaniom nie tylko na prace rzą- 
du, ale na działalność całego obozu. 
który poparł rokosz majowy. Rzeczą 
stronnictw narodowych jest tak przygo: 
tować się do wyborów, by powetować 
kięskę majową. Szczegó nie ma 
w tym wypadku do spełnienia Chrześci- 
jańska Demokracja, 
two, które w obozie narodowym służy» 
jo jedynie i wyłącznie interesom państ. 
wa, oraz dobru najszerszych warstw 
ludności, zwłaszcza ludności pracującej. 


Jest to kapitał, który Ch. D. może przy x; 


wyborach wykorzystać dla rozszerzenia 


swego wpływu i-zapewnienia sobie, a 
tem samem idei chrześcijańsko-narodo- 
wej poważnego powodzenia wyborcze 
go. 


Zabrzeski, 


Bank Polski 


płacił dnia 9. 9, za: 


jako to stronnic- 


4 


Dolary amerykańskie 8,93—8,94 
Funty szerlingów 48,69 
Franki szwajcarskie 173,90 
Franki francuskie 26,45 
Marki niemieckie 213,80 
Guldeny gdańskie 173.37 
Szylingi austrjackie 126,70 h 
e ` í 26,58 3) 


Korony czeski 


AE aore one E Saa ład o WREN 


zwi lica Japlońa 14, naprzeciw Teatra Miejskiego. 
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DZIENNIK BYDGOSKI piatek, dnia 10 września 1926 roku. 
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| i í 3 z z 54 | Trudności rządowe w utrzymaniu 
aaa | Ciekawy Kongres monarchistów. | 777 wow buasem. 

SĄ Kos sę {Nasi monarchiści popierają rząd Bartla i porównują go ze Stefanem | _ Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) Jak się 
_. W środę więc 8 września 1926 roku Bat 2 Gągi A i 9 a a _P 34 8 ich” Wasz korespondent dowiaduje, na wczo* 
Niemcy zostały przyjęte do grona człon-| PATOFYM. ecjaliści rozpędzają monarchistów przy pomocy „Strzelca rajszej konferencji premjera Bartla z 


| ków Ligi Narodów i zarazem jednomyśl- a policja roznhędza monarchistów. ministrem Klarnerem w sprawie prowi- 


"Polska za drzwiami 


nie osadzone na miejscu stałem w Radzie 
_ tejże Ligi. Pierwotnie także Polska mia- Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) W Często- 
chowie odbył się wczoraj kongres wło- 


| ła takież stałe miejsce w Radzie otrzy-j “owie Od > 
mać, jednakże wskutek protestu Nie-| Ścijańskiej partji monarchistycznej przy 
udziale 700 delegatów z całej Polski. 


miec spełzło to na niczem.- Pocieszano 
nas, że otrzymamy miejsce tzw. półsta-| Wśród uczestników znaleźli się: profe- 
łe, Należało się spodziewać, że wybór 
Polski na owe półstałe miejsce nastapi 
równocześnie z wyborem Niemiec do Ra- 
dy Ligi. Tymczaem to, co się stało w 
 średę w Genewie cała opinja polska mu- 
si uweżać jako niesłychanę prowokację. 
 Aiciylko Polski nie wybrano równocze* 
= śmie z Niemcami, lecz postanowiono ode- 
słać do komisji Prawniczej sprawę spo- 
sobu wyborów na owe półstałe miejsce. 
| Ponieważ Holandja oraz państwa 
skandynawskie wogóle przeciwne były 
łączenia sprawy powiększenia niesta» 
łych miejsc w Radzie ze sprawe przyję 
cia Niemiec na miejsce stałe do Rady 
Ligi, przeto należy się spodziewać przy: 
= krych niespodzianek dla Polski. 
i Nie piszemy tych słów komukolwiek 
' na złość, tem mniej dla robienia nastro- 
`. ju Wiemy tylko, że nigdy jeszcze ni- 
| komu na dobre nie wyszło, gdy usiłował 
swa kleskę ukryć. A niewatpliwie w 
| środe Polska poniosła klęskę. 
l 
| 


ski i generał Raszewski. Kongresowi 
przewodniczył książe Drucki-Lubecki. 
Poseł Ćwiakowski i sekretarz organiza- 
cji monarchistycznej Gruchała wzywa- 
li do poparcia rządu Bartla, który poró- 
wnywali z rządami króla Stefana Bało- 
rego. : 


Należy teraz z całkim spokojem za- 
stanowić się nad tem, dla czego tak z 
Polski w Genewie zakpiono. Przystąpi- 
my do tego w najbliższym czasie. 

| A. P. B. 


Przebieg posiedzenia. 


Genewa, 8. 9. (PAT). Na dzisiejszem 
| posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów 
| po przemówieniu radcy związkowego 
| Motty, który przedstawił Zgromadzeniu 

wnioski w sprawie przyjęcia Niemiec do 
Ligi oraz reorganizacji Rady Ligi, za- 
brał m. i. głos delegat Holandji. Radca 
związkowy Motta — mówił delegat Ho- 
landji — zaproponował Zgromadzeniu 
Ligi Narodów załatwienia sprawy Przy- 
jęcia Niemiec do Ligi, przyznania im 
stałego miejsca w Radzie oraz powięk= 
szenia niestałych miejsc w Radzie do 
_ liczby 9 bez przekazywania tych spraw 
| do rozpatrzenia odpowiednim komisjom. 
pI edynie sprawa procedury przy wyborze 
= kandydatów na niestałe miejsca w Ra- 
dzie ma być przekazana do zbadania 
i komisji prawniczej. Obecnie więc ma być 
8 znacznie Powiększona ilość miejsc w Ra- 
$ dzie Ligi bez pozostawienia Zgromadze- 
_ niu dostatecznej ilości czasu do przepro- 
ję wadzenia nad tą sprawą gruntownych 
obrad. Holenderska delegacja gotowa 


jest jednak w interesie porozumienia 
przyjąć Przedstawione wnioski pokojo* 
we, jakkolwiek podtrzymuje ona jedno- 
cześnie swe zasadnicze wątpliwości. 

_ Delegat Norwegji Nansen oraz delegat 
Loefgren wypowiedział się również prze- 

| ciwko celowości zaproponowanego postę- 
` powania. Z kolei przystąpiono do głoso- 
k wania. Sprawę procedury przy wyborze 
_ miestałych członków Rady przekazano 
komisji prawniczej, Zgromadzenie po- 
stanawia jednocześnie powzięcie natych- 

| miastowych uchwał w sprawie reszty 
i wniosków. Bezpośrednio potem następu= 


Król wyjechał do Madrytu. — Konflikt 


ność na walce byków. — W koszarach 


Paryż. (Tel. wł) Z San Sebastian 
donoszą, że król hiszpański Alfons wy- 
jechał w towarzystwie swego adjutan- 
ta samochodem do Madrytu. „Journal 
des Debats“ donosi, że konflikt pomię- 
dzy oficerami artylerji a rządem za- 
ostrzył się bardzo z powodu bezwzględ- 
nego stanowiska Primo de Rivery. 


sor Uniwersytetu Wileńskiego Parczew-. 


NTS PEA EEY GOSTAS Poanta 


iejsce Polski w Lidze Narodów. > 


Podczas wywodów delegata Ponióto- 
wskiego z Mławy, wtargnęli na sale so- 
cjaliści i wyzwołeńcy, przeważnie człon» 
kowie „Strzelea”, i rozpędzili obradują- 
cych wśród burzliwych zajść. Pochód 
monarchistów ku Jasnej Górze ropro= 
szyła policja, odbierając demonstrantom 
liczne transparenty. ) 

Na wieczornem zebraniu odczytano 
uchwały przeciwko zbrajeniu „Strzelca“ 
Do czasu wyboru króla uchwalono za 
symbol władzy monarchistycznej w Pol 
sce uznawać Królowę Korony Polskiej. 


`~ 


Rewolucia w Hiszpanii. 


ofieerów z rządem. — Karabiny maszy= 


nowe i tanki dla obrony fabryk amuni cjłi.—Obesnie w Hiszpanji spokój. —Lud" 


również spokój. — Optymistyczne wia- 


domošsi prasy francuskiej. 


któryby mógł zdobyć sobie zaufanie ca- 
łej armji Dotąd jeszcze niewiadomo, 
komu przypadnie w udziale rola twór+ 
cy pokoju wewnętrznego. | 
Paryż. (Tel. wł) „Temps“, opisując 
wydarzenia w Hiszpanji, wyraża się 
bardzo optymistycznie o sytuacji. We- 
dług tego pisma nastąpił spokój. Wczo- 


zerjumi budżetowego, wyłoniły się duże 
trudności utrzymania równowagi bud» 
żetu w związku z wydatkami personalę 
nemi. 


Newa podwyżka taryfy kolejowej. 

Warszawa, 9. 9 (AW) Pisma podają 
wiadomość, iż sprawa podwyżki tyryfy, 
kolejowej osobowej i towarowej jest za- 
decydowana w ministerstwie koleji 
Podwyżka ta wynosić ma 7 % obecnych 
stawek, co zdaniem ministra Romockie- 
go nie powinno wpłynąć na podwyżkę 
cen towarów. 


Premjer Bartel nie przyjął delegacji urzędników 
kolejowych. 

Warszawa, 9. 9. (tel wł). Premjer Bartel nie 
przyjął delegacji urzędników kolejowych, których 
życzeń wysłuchał minister Romocki. Zachowanie się 
premjera zjazd uchwalił jako zlekceważenie intere 
sów licznej rzeszy pracowników kolejowych. 


Szeł biura prasowego obraził się i nie chce przyjąć 
stanowiska posła w Sofji. 

Warszawa, 9. 9. (tel. wł.). Szef biura prasowego 
ministerstwa spraw zagranicznych Grabowski podał 
się do dymisji. Jego następcą ma być Leon Chrza- 
nowski b. aktywista korespondent Rzymski Pata, 
Grabowski nie przyjął zaproponowanego mu stanow 
wiska posła w Sofji. 


Marszałek Trąmpczyński ustępuje. 

Poznań, 9. 9. (A.W.). Marszałek Senatu Trąmp- 
czyński powrócił onegdaj z Karlsbadu, gdzie bawił 
na kuracji Według kursujących pogłosek marszałek 
Trąmpczyński ma zamiar w najbliższych dniach zre- 
zyśnować z godności marszałka Senatu i poświęcić 
się adwokaturze, W tym celu zamierza otworzyć 
kancelarję w Ponaniu i ośiąść tam na stałe. 


Zmiany w prasie warszawskiej. 

Warszawa, 9. 9. (A.W.). Dotychczasowy naczelny 
redaktor Nowego Kurjera Polskiego organu pół- 
oficjalnego, ustępuj ze swego stanowiska. Naczelną 
redakcją tego pisma obejmuje adwokat Zagórski z 
Warszawy. Pismo nie zmienia w zupełności dotych= 
czasowego kierunku. P. Grostern będzie zastępcą 
naczelneśo redaktora. 


Strata polska w Gdańsku. 


Gdańsk, 8.9. (AW.) Dom, należący 
do Banku Przemysłowców na Langgas- 
se, na którym umieszcz. jest skrzynką 
poczty polskiej, przeszedł w ręce nie- 
mieckie. Ze sprzedaży osiągnięto 320 
tysięcy guldenów gdańskich. 


Skrzyński następca Skirmunta 
w Londynie? 


Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) W sferach 
rządowych noszą się z myślą powołania 
b. min. spraw zagranicznych Skrzyń: 
skiego do czynnej służby. Mówią o od» 
wołaniu Skirmunta z Londynu i zastą» 
pienia go Skrzyńskim. 


Generał Jaźwiński wypuszczony 

z więzienia po rozmowie z marszałkiem 
_ Piłsudskim. Ę 

Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) Jak się o- 
kazuje, zaprzeczona poprzednio wiado- 
mość 9 wypuszczeniu generała Jaźwiń- 
skiego, urzeczywisiniła się w całej peł- 
ni. Znamiennem jest, że przed więzie- 
niem otwarły się drzwi aresztu po roz- 
mowie z marszałkiem Piłsudskim w 


je jednomyślne przyjęcie Niemiec do| Dziennik zarzuca dyktatorowi, że naj-| raj ludność, jak zwykle, zgromadźżiła | czasie pobytu jego w Wilnie. Marsza- 
je Ligi _ Przewodniczący Zgromadzenia | przód pertraktował z oficerami, a potem | się tłumnie w cyrku na walkach byków, | łek Piłsudski wezwał do siebie także 
Ninczicz składa w krótkich słowach Ży=| jednak nie dotrzymał słowa.  Oficero-| podczas, gdy w ostatnich dniach zbie-| generała Malczewskiego. Przypuszcza. 


czenia Zgromadzeniu z powodu wyniku 
_ głosowania, oświadczając, że pojawienie 
= się niemieckiej delegacji w Genewie ocze- 
kiwane jest z radością, Następnie Zgro- 
madzenie przystępuje do głosowania nad 
_ drugą sprawą utworzenia stałego miej- 
sca w Radzie Ligi dla Niemiec oraz po- 
_ większenia ilości niestałych miejsc z 6 
na 9. Delegat Norwegji Nansen domaga 
się pewnych wyjaśnień. Chamberlain za- 
mienia z nim parę słów, które zdają się 
Nansena zadowalać, poczem drugi punkt 
porządku dziennego zostaje Przyjęty ró- 
|  wmież jednomyślnie 48 głosami wśród 
| powszechnych oklasków. Na tem zakoń- 
'  czono historyczne posiedzenie Zgroma: 
= dzenia. które przyjęło Niemcy w poczet 
= Członków Ligi wraz z przyznaniem im 
= stałego miejsca w Radzie oraz stworzyło 
= możność przyznania innym państwom 
_ niestałych miejsc w Radzie. 


wie gotowi są jeszcze zawsze stawiać c- 
pór i liczą w tym względzie na pomoc 
podoficerów. Dyrekcie fabryk broni i 
amunicji w Oviedo i La Trubia zarzą- 
dzili obwarowanie tych fabryk, ustawia- 
jac tam karabiny maszynowe, tanki itd. 
Korespondent „Jornal des Debats“ miał 
wywiad z jedną z osób, należących do 
otoczenia króła, która oświadczyła mu, 
że sytuacja jest bardzo groźna, jednakże 
wypadki rozszerzały się tak szybko, 
że król już od kilku tygodni wiedział, 
król został zupełnie zdezorjentowany, 
Korespondent twierdzi, że król nie po- 
pierałby tak długo Primo de Rivery, 


Kanada ubiega się o miejsce 
w Radzie Ligi. 

Paryż, 8. 9. (PAT). „Excelsior* donosi 

s E . a | zZ Genewy, że niektórzy delegaci domin- 
CN Hear ka jów angielskich zamierzają domagać się 
| wysunąć kandydaturę dr. Gaussa na sta- przyznania Kanadzie miejsca w Radzie 
so radcy prawnego Ligi Narodów. ! Ligi, A 
| 


Tw” 


pi Niemcy okupują Ligę. 


gdyby znalazł odpowiedniego następce, 


rała się tłumnie przed gmachem mini- 
sterstwa wojny. Również w koszarach 
panuje zupełny spokój, a Primo de Ri- 
vera i minister spraw wewnętrznych od» 
byli nawet przejażdżkę przez miasto w 
otwartym samochodzie. 

„Temps“ wyraża przekonanie, że jeśli 
rząd hiszpański przedsięweźmie kroki 
energiczne, może jeszcze uratować sy- 
tuację. Dziś odbędzie się rada mini- 
sterjalna pod przewodnictwem króla. 

Berlin. (Tel. wł) Pisma poranne 
podają wiadomości, według której dyk- 
tator Primo de Rivera wręczył królowi 
prośbę o dymisję dla siebie i całego 
rządu. Król podbno dymisji nie przyjął. 


Sejm zbierze się 20 b. m. 

Warszawa, 9. 9. (AW) Na konferencji 
marszałka Sejmu Rataja z premierem 
ustalono przesunięcie terminu zebrania 
się Sejmu z dnia 16 b. m. na dzień 20 b. 
m. o godz. 16-ej. Na porządku dziennym 
posiedzenia znajduje się projekt prowi: 
zorjum, budżetowego na IV kwartał. 

” 


x 


ja, że zwolnienie go z więzienia nastąpi 
w dniach najbliższych. 


Polska zakupuje dwa statki dla obsługi 
wybrzeża. 


Warszawa, 9. 9. (Tel. wł.) Komitet e- 
konomiczny rady ministrów upoważnił 
ministra kolei do zawarcia ze stocznią 
gdańska umowy w Sprawie kupna lub 
budowy 2 statków nasażerskich dla obu 
sługi polskiego wybrzeża morskiego. O- 
mówiono już wszystkie warunki kredy- 
towe. Obecnie rozpatrywany jest tylka 
szczegółowo kontrakt. 
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Hicupńica R. 


W piątek, dnia 10. 9. br. o godzinie 12-te] 
sprzedawać się będzie przy tutejszej Ekskedycji 
towarowej w drodze przetargu 


{ wazon (20 ton) węgla kamiennego. 


Ekspedycja towarowa Bydgoszcz 
Kocikowski, kierwnik Eksp. Tow. I kl. 
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DZIENNIK BYDGOSKI piątek, dnia 10 września 1926 roku. 


Na falach i wybrzeżu Bałtyku. 
(Od własnego korespondenta Dziennika Bydgoskiego). 
PI. 


Po zwiedzeniu Stoczni Gdańskiej u- 
daliśmy się z Gdańska statkiem przez 
Sopot do Gdyni. W porcie pełno stat- 
ków różnych narodów. Flagi powiewa- 
jące przy lekkim podmuchu wiatru, ro- 
biły wrażenie kolorowych ptaków, któ- 
re odpoczywają, aby nabrać nowych sił 
do dalekiej podroży. Brać dziennikar- 
ska podziwiała te kolosy morskie, które 


poprzez płaszczyznę bezkresnych wód 
przybyły do Gdańska, aby zapełnić 


swoje kadłuby owocami ziemi polskiej i 
wywieść je do swoich krajów. 

Kanał portowy przedstawia wielkie 
zbiorowisko małych i dużych statków. 
jedne z nich były tz. żaglowce, a inne 
~ parowce z wielkiemi kominami. 


Piękna pogoda dopisywała 


) dopi: naszej 
wycieczce. Nie też dziwnego, że na 
podkładzie pozostali wszyscy, aby po- 


dziwiać ten uroczy obszar błękitnej głę- 
biny wód morskich i piekne pejzaże wy- 
brzeży Bałtyku. 


. Po godzinnej nieomal jeździe Wysu- 
nął się nasz statek z portu. Przed nami 
ukazała się błękitna toń wody, lekko po- 
marszczona bałwankami, która w od- 
dali na horyzoncie stykała się z kopuła 
firmamentu niebieskiego. Po lewej 
stronie ujrzeliśmy brzeg piaszczysty, któ 
ry przy blasku słońca bielał i zataczał 
wielkie wężowate półkole. Lekko po 
tym wielkiem i równem bezkresie wód 
posuwały się łodzie żaglowe, motorów- 
ki i rybackie jachty. W kierunku pół- 
nocnym na horyzoncie bystrzejszy 
wzrok mógł dojrzeć dwa ciemne punk- 
ciki, nad którymi unosiły się ciemne 
chmurki dymu. Były to ogręty, które u- 
nosiły na swych barkach owoce naszej 
ojczystej ziemicy. Na pokładzie 
cieczkowicze toczyli interesujące rozmo- 
wy na temat polskiego morza, do które- 
go tęskni nasz cały naród. 


Pomału wyraźniej zarysowało się po- 
łożone u wybrzeża. miasteczko, sławne 
z tego, że posiada dom gry w ruletkę — 
Sopoty. Tu zwykle amatorzy „spłóku- 
ja“ się do ostatniego grosza... Wyjeż- 
dżają albo obłowieni pieniędzmi, albo 
też biedni, jak nędzarze, którzy nieraz 
kończą swe życie samobójstwem. 


Z daleka Sopoty przedstawiają się 
wprost uroczo. Na wybrzeżu falisto-gó- 
rzystem i gęsto przystrojonem zielone- 
mi bukietami drzew, wzitoszą się pięk- 
kamienice i wspaniałe wille. Na ulicach 
widać przesuwajacą się falę głów ludz- 


Dr. Antoni Marczyński. 
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(Ciąg dalszy) 
Palcami wymacał szparę dotychczas 
wyżłobioną, wbił w nią ostrze drąga i 
szarpnął raz, drugi, dziesiąty... trzyna- 


sty.. a może setny. Pracował w mro- 
kach. Szedł za bary ze skałą. Na szczę: 
ście przez przedłużaną ustawicznie 
szczelinę woda uchodziła dość żwawo. 
Teraz zanurzał się ledwie po pachy, a 
zwierciadło jeziorka opadało powoli, lecz 
stale. Pomimo znużenia nie ustawał 
Władek ani na chwilę w robocie, podnie- 
cając się głośnym monologiem. Nader- 
osobliwym monologiem: 

— Pomóż Boże!... Pomóż i ratuj! Wi- 
dzisz Maryś, to kara boska. Boska po- 
wiadam. Dlaczego, że o tobie zapomnia» 
łem... dlatego, że ciebie zdradziłem z tą 
kobietą... Za to musiałem patrzeć na jej 
czułości z tą żółtą małpą. Z małpą... 
gdzie mi się znowu ten drąg wysuwa. 
O moje kości!... I dlatego, Mary, zginę 
tu marnie w tych podziemiach. Pies 
o tem nie będzie wiedział. Kulawy pies 
się nie dowie... Tak, Maryś... z 

Nagle ustał. Zdawało mu się, że pła- 
ski głaz drgnął. Jeszcze kilka rozpaczli- 
wych ruchów, a potem nagiemi plecami 
wsparł się o zaporę. Jedna stopę miał 
na dnie, drugą oparł o jakąś nierówność 
w bocznej skale. Rękami i drągiem do- 
pomógł sobie i strasznym wysiłkiem 
pchnął. Pchnął raz, drugi, trzeci... 


wy- | 


kich, która rozlewa się w różnych kie- 


į runkach. 


„: Przysunęliśmy się powoli do przysta- 
ni, gdzie oczekiwała nas, miła niespo- 


dzianka. Mała, urocza i miła dziew- 
czynka córeczka polskiej rodziny, na 


powitanie połskich dziennikarzy pomor- 
skich wygłosiła krótki wierszyk i żonie 
prezesa Syndykatu Dz. Pom. p. red. Te- 
skowej wręczyła bukiet kwiatów. 
Później zwiedziliśmy zakład kąpieło- 
wy, kasyno, w którem znajduje się „sła- 
wetna“ ruletka i ochronkę polską, gdzie 
również jedna z malusich i miłych a- 
deptek solo zaśpiewała gościom ładna 
piosenkę polską. Ochronka polska mie- 
ści się w gmachu dyrekcji kolejowej, 
która rozumiejąc, co znaczy wychowa- 
nie młodzieży w duchu narodowym, od- 
dała go do użytku miejscowej Polonii. 
W Sopocie mieszka około 4000 Polaków, 
którzy zorganizowani są w towarzyst- 
wach kulturalno-wychowawezych. 
Zwiedziwszy, co było możliwe w krót.- 
kim czasie, wyruszyliśmy w dalszą dro- 
gę do Gdyni. Syrena gwiznęła, 


statek 


drgnął i poruszył się naprzód, pozosta- 
wiając za sobą wzburzony pas piany. ` 

Podróż minęła bez wiekszych wra- 
żeń. Oczom naszym ukazał się port 
Gdynia. Od ladu wysuwają się dwa wą- 
ły, które stanowią niejako  cięciwę je- 
szcze nie połączona, albowiem port ca- 
ły wygląda jako wielki łuk. Pracuje tu 
około 500 robotników, którzy dzień i noś 
ładują na statki nasz czarny djament 
ziemny. Widok dość prymitywny robi 
wrażenie, że w stosunku do Gdańska, je- 
steśmy szalenie biednie Na dworcu 
gdyńskim  posililiśray się wyśmienicie, 
poczem zwiedziłiśmniy port. Objaśnienia 
mi służył kpt. marynarki i tymczasowy 
inspektor portu p. Łabędzki. Według 
planu port będzie podzielony na trzy od- 
działy: rybacki, dla okrętów handlowych 
i port wojenny pod Oksywia. 

Gdynia sama, to dość duży obszar 
pagórkowaty, na którym znajduje się 
kilkanaście starych domków rybackich 
i kilka nowych will. Dworzec wyglada 
bajecznie. Przy hrzegu morza zbudo- 
wano plażę, na której podobno plażo- 
walo się tysiace letników. Obywatelst- 
wo miejscowe przyicło nas bardzo ser- 
decznie. Wiele tu jeszcze potrzeba pra- 
dy i kapitałów, aby Gdynia stała się rze- 
czywiście miastem portowem dla takie- 
go wielkiego państwa, jakiem my je- 
steámy. O dalszej wycieczce napiszę w 
K. Kob. 


szukajcie człowieka, któryby nie wiedział, że „Dziennik | 


Bydgoski” 


Wtem rozległ się trzask straszny. 
Niskie a rozległe sklepienie oddało takie 
echo, jak gdyby to nie głupi głaz, ale gó- 
ra cała runęła. A głupi głaz, podważany 
systematyczna pracą chłopca i pozba- 
wiony oparcia z jednej strony, padł istot- 
nie zmożeny siłą pchającej wody. Wła- 
dek upadł na niego na wznak. Ogromna 
fala wody zalała mu twarz, oczy, usta. 
Chciał się zerwać, nie mógł. Spokojny 
wodospad zamienił się w oszalały potok 
rwący i niósł na swym spienionym grzbie- 
cie chłopca, gęstych potrąceń o brzegi 
koryta mu nie żałując. Szczęściem dla 
Władka, korytarz był bardzo wysoki, 
inaczej musiałby utonąć z braku powie- 
trza. Pędzący potok zwalniał biegu w 
miarę swego pochodu. Masa wody roz= 
drabniała się na napotkane szczeliny, 
Szparyi stawki. Wreszcie wylądował 


| Władek na jakimś głazie. Podniósł się 


z trudem, tak był potłuczony. Łokcie 
miał umazane krwią, czoło i ńogi podra- 
pane, lecz pomimo to wszystko radość 
przenikała go ogromna. Bo oto ciemny 
korytarz miał zupełnie świeży przewiew 
powietrza, 

Potykając się w mrokach ruszył na 
przód przed siebie. Nie zapomniał liczyć 
kroków półgłosem. I kiedy miał wymó- 
wić liczbę 300, nagle stanął ośliepiony. 
Tuż przed nim rozbłysła lampka elek- 
tryczna, a w jej Świetle zalśnił wyciąg- 
nięty ku niemu rewolwer. Trwało to 
krótką sekundę. Potem rozdarł powie- 
trze wstydliwy głos niewieści: — Ach!!... 

Władek obsunął się zemdlony na dno 
strumyka. 

Kiedy odzyskał przytomność, otaczało 
go osób kilkanaście. Zauważył mundu 


najlepiej broni interesów polskich. 


ry policemanów amerykańskich. Spo- 
strzegł pochyloną nad nim twarzyczkę 
kobiecą... Poznał zaraz. Uśmiechnął się 
i wyszeptał: 

— To pani, Miss Brown... Prawda?... 

— Tak ja. Ja pana tak przestraszy 
lam tam w tym ganku podziemnym. 

— No i siebie... — dodał wesoło jakiś 
głos męski, robiąc ałuzję do jej spotka- 
nia niespodziewanego z nagim mężczy- 
zna. 

Miss Brown odpowiedziala rezolutnie: 

— Mr. Richardson, pan zapomina, że 
ja skończyłam medycynę... 

We Władka wstąpiła energja. Zwró: 
cił się z szeregiem pytań do znajomej de- 
tektywki. Na końcu rzekł: 

— Skądże się pani tu wzięła, Miss 
Brown?... : 

— Przybyliśmy właśnie pana uwol- 
nić. To jest siostrzeniec Mr. Tom Ray'a— 
przedstawiła chłopca starszemu panu, 
uzbrojonemu w solidny brzuszek i potęż- 
ne bókobrody. 

— What pleasure!... — ucieszył się 
właściciel okazałych faworytów. 

Miss Brown dokończyła prezentacji: 

— Ten pan, to jest Mr. Bartholomew 
Pomiferous, starszy inspektor policji 
i dowódca brygady pościgowej. 

Białoszyński z wielkim wysiłkiem 
stłumił w sobie chęć do parsknięcia we- 
sołym śmiechem. Zwyczajem polskich 
studentów tłómaczył żywcem dosłownie 
wszystkie zagraniczne nazwiska na ję: 
zyk ojczysty. I dłatego wydało mu się 
trochę mało prawdopodobnem, by sym- 
patyczny, z wygladu grubasek, pan in- 


nem „szczęściem kas emerytalnych do wygra- 
R 


nych, bowiem główne wygrane właśnie padają 
na ludzi i instytucje, stojące blisko zarządu tych 
leteryj. 4 LĄ 

Wyzbywanie się dolarówek ohecnie przybrało 
charakter masowy. Szczęśliwe kasy rządowe: | 
na które padają „szczęśliwe* wygrane, sprowa- 
dziły nieufność i podejrzenia do tak nieszcz o 
śliwego systemu ciągnienia dolarówek. * aa 


Nie poruszaliśmy tej sprawy tak przykrej 
j wprost nieprawdopodobnej. Sądzilismy, że 
czynniki miarodajne zapobiegną tej zarazie n e 
ufności i podejrzenia, Jednak żadne oświadcze 
nic nie nastąpiło. Milczenie często jest oznaką 
Zgody... 7 


Jeden z czytelników pisze do nas w tej spra-- 
wie m. in. dosłownie co następuje: Obywatel 
nie może mieć zaufania do dolarówek, gdyż jest 
te loterja głupich... FI 


* * m AR 


* á 


Od obywatela miasta Chelmna, p. St. Filjciń 
skiego, otrzymaliśmy następujące uwagi: < 


Uini w „Dziennik Bydg.* i mając jeszcze. 


świeżo w pamięci „Drzazgi“ z „Dziennika By 


goskiego* z dnia 24 sierpnia br. w których pię- 


tnuje się, że papiernia Droste, Arkona, Muskate 
i Młyn parowy w Tczewie są bez węgla i fabryki 
takie po większej części są z braku węgla nie- 
ruchome, dlatego też i my (jako dostawcy węgla) 
prosimy Szan. Redakcję o poruszenie tej drażli- 
wej sprawy jeszcze raz u miarodajnych ezynni- 
ków, bo i tutejsze cegielnie z braku węgła może 


OZ OZ O YE ZET OOO OZONE AO OKD A | 


niedługo staną i jedna z nich już kilka dni jest 
nieczynna, a i miasto nasze, jakoteż cały powiat 


chełmiński jest przeważnie bez węgła, bo węgla: 


rze węgla z kopalni otrzymać nie mogą i na 
składach naszych pustki, bo węgiel z Polski 


idzie i płynie do państw zagranicznych, a my do i 


kraju dostać go nie możemy. 
Zaznaczyć należy, że tut. ludność biedniejsza 


nie jest w stanie zakupić sobie więk$zej ilości 


węgla na zimę, łecz kupuje w miarę możności: 
zeninarami, a tu nie ma gdzie kupić, a do tego 
wagony z Górnego Śląska, które dotychczas 


przechodziły przez Sosnowiec, mają — jak do- 


wiedzieliśmy się — od 1 bm. swą marszrutę przez 


korytarz niemiecki, co podwyższa cenę węgla ną | 


tonie o zł 3,50. 


* 
* * 


Otrzymaliśmy od p. Wandy Bieszczak z Tryw 
szczyna następujące uwagi: 

„Czytając w dziale „Drzazg* wyjątek z listu 
astrologa Sękowskiego z Bydgoszczy, oraz ma- 
jąc własne doświadczenie, co do praktyki p. 8. 
mogę dodać od siebie, że p. S. cieszy się „sławą”, 
ale u ludzi zabobonnych lub matołków. 


„Dużo trzebaby pisać, aby wyjaśnić, dlaczego 
i co mnie zaprowadziło do lekarzy-znachorów.* 


Jest to odpowiedź p. Sękowskiemu na jegę 
sprostowania, któremi nas zarzuca. 

Rys. 
spektor Bartłomiej miał być rzeczywi 
ście „„jabłka-rodzącym:. *) 

Więc, aby oddalić zdrożną chęć gło” 
śnej wesołości, rzekł pospiesznie: 


szajkę we śnie złapać. 
'aśpiłem z pomocą opium... k ; 
Mr. Pomefirous rozpoczął urzędowe 
urzędowanie z całą powagą należną je- 
go odpowiedzialnemu urzędowi. Spytał 
leżącego uciekiniera: 

-— Iluż ich tam jest w sumie łącz» 
nej?... 


inspektor miał sposób mówienia tak cu- 
kierkowo przyjemny, że chłopcu trudno 
było odpędzić myśl złośliwą: „Ten powi- 
nien czekoladę rodzić, a nie jabłka. Tak 
słodko mówi.* Lecz głośno odrzekł: 

— Poza mną, to do dziś były dwie 
kobiety i czterech mężczyzn. 
przyleciało samolotem 8 mężczyzn i jęd« 
na kobieta... 

— Yae.. — wtrąciła Miss Brown. 
— Tak, Yae... 


mężczyzn, gdyż kobiet nie liczę.., 
Pan Pomiferous rozglądnął się po 


swej lotnej brygadzie i myślał głośno, 


a słodko: 
iloraz dokładny: dwóch na jednego. 


Władek w myśli. 
(Ciąg dalszy. nastąpi) 


*) Pomiferous — wydający jabłka, rodzący 
jablka (a jabłoni). AENT 


Władek uszczypnął się w łydkę dosa- 
dnie, aby się znów nie roześmiać. Pan 


Dzisiaj 


— Mam tu 24 policemanów, co daje © 


— Jak on to szybko obliczył..— drwił — 


r 


e à . . > 3 2 
— Spieszcie się! Teraz możecie całą 
Mego strażnika. 


l 
| 


— A zatem w łącznej sumie 12 sztuk 
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nio w Bydgoszczy Pawłowi Wołuckie- 
mu *), biskupowi kujawskiemu, do któ- 
rego diecczji Bydgoszcz należała. Stało 
Się to na powszechne żądanie obywatel- 
_ stwa i szlachty z okolic r. 1617, a więc w 
czasie, kiedy już synowie św. Ignacego 
po wszystkich znaczniejszych miastach 
Polski kolegja swoje posiadali. Począt- 
kowo ich uposażenie było w Bydgoszczy 
- bardzo szczupłe i niepewne; ograniczało 
się bowiem li tylko na kamienicy opo; 
p dal od cmentarza kościoła farnego poło- 
f żonej, którą Jan Lochowski’) na ten 
| cel przeznaczył, i w której pierwsi tam, 
E przybyli członkowie zakonu, przez nie- 

_ jakiś czas przemieszkiwali. Biskup zaś 
sam zaopatrzył ich małemi czynszami. 


Wkrótce atoli polepszyła się.ich do- 
la; Bydgoszcz bowiem, nietylko, że by- 
K ia miastem wówczas ludnem, handlo- 
wem i zamożnem, ale liczyło jeszcze do 
_ mieszkańców swoich a zatem do obywa- 

telstwa, wiele rodzin szlacheckich, po- 
- bożnością i dobroczynnością się odzna- 
k tzających. Oni to używali swej fortuny 
| ha religijne zakłady, oni nieszczędzili 
niczego, by tyłko uposażyć i zaopatrzyć 
i dobrze kościoły i klasztory, jakoteż w 
_ rzeczy samej najznaczniejsze fundacje 
famecznego kościoła farnego z czasu od 
_ 1580 do 1630 r. pochodzą. Jednym z tych 
| dobroczyńców był namiestnik wojewo- 
| dy Adam Rychłowski, pan dziedziczny 
na Gogolinku ), a zarazem obywatel 
miasta Bydgoszczy.  Pojął on był za 
małżonkę Jadwigę, córkę Jana Regul- 
skiego, fundatora kościoła św. Trójcy 
W Bydgoszczy na przedmieściu poznań. 
skiem około 1576 r., z którą żył — jak 
' miejscowa kronika bernardyńska, opie- 
wa — w anielskiej czystości. Pobożne 
to stadło wystawiło kaplicę św. Jana 
Ewangelisty i uposażyło ją kapitałem 
1200 zł. pol. na odprawianie mszy ża- 
łobnych; prócz tego było ono bardzo 
hojne w zapisach na inne kościoły i kla- 
sztory Tych także dobrodziejstw stał 
Się uczestnikiem zakon Jezuitów; rze- 
czona bowiem Jadwiga zapisała mu za- 
`. raz po śmierci męża swego Adama, któ- 
y ra w dniu 20 maja 1618 r. przypadła, 
nietylko kamienicę swoją, przy rogu 
rynku stejącą, wraz z wszelkiemi do niej 
. należącemi gruntami, gdzie dziś mu- 
| zeum miejskie, ale i wieś swą dziedzi- 
 czną małe Gogolinki'). Wprawdzie 
wszczął się spór o zapis tej wioski, po- 
nieważ jeszcze żyli dwaj prawi spadko- 
_ biercy zmarłego Jadwigi męża tj. brat 
' jego rodzony Jakób i synowiec Jan Ry» 


chłowski,; a lubo się Jezuici zrzekli — 
_ dla uniknienia procesu — wszelkiej 
pretensji do pomienionej darowizny, 


przecież wkrótce w drodze ugody doszli 
= oni do posiadłości tejże wioski, gdyż 

wspomnieni zmarłego krewni odstąpili 
| jej, już to z szczególnych dla zakonu 
| Jezuitów względów, już to za pewnem 
g wynagrodzeniem. 


| 


1) Wołucki Pawel z Wołuczy, ur. 1560, um. 1622. 
Ukończywszy nauki we Włoszech, za powrotem 
do kraju pracował w kancelarji królewskiej, 

| został 1594 r. biskupem kamienieckim jeździł 
od Zygmunta III w poselstwie do Rzymu i otrzy. 
mał potem biskupstwo łuckie. „Przyjaciel Je- 
E zuilów, sprowadził ich do Łucka, wystawil im 
, holegjum, a spalony w czasie wojny kościół 
, katedralny odbudował na nowo. Szczodry na 
© kościoły, nie szczędził funduszów i na potrzeby 
Rzeczypospolitej, stawiając liczne chorągwie, 
| 8 na wykupno niewolników z rąk pogańskich 
Pay wydawał znaczne sumy. W roku 1616 został 
m biskupem kujawskim. Rządził on djecezją ku- 
(7 jawską lat sześć i to od 1616—1622 r. W czasie 
ai swych rządów, zwiedził wszystkie kościoły archi- 
, djakonatu Pomorskiego, zaradzając troskliwie 
| wszelkim potrzebom. Za jego rządów odbył się 
Ku także — jak ks. Augustyn Hildebrandi w swych 
, „Wiadomościach o dawniejszym archidjakona- 
LEŃ cie Pomorskim“ str. 41 pisze — w kościele sub- 
= kowskim synod. 
i 3) Jan Łochawski, herbu Belina, miał posia- 
WB w okolicy Bydgoszczy; ród jego nadawał 
| też prawdopodobnie nazwę wsi Łochowo, poło- 
 żonej w pow. bydg. najbliższa stacja kolejowa 
= Jasiniece — Białebłoita, 6,5 km. oddalona od tej 
k miejscowości. 
k 3) Dziś Gogolin pow. bydgoski, 4 km. od 
oc najbliższej stacji kolejowej. 
= 5) Dziś Gogelinek, pow. bydgoski, 5 km. od 
- Wtelna najbliższej stacji kolejowej. 


á 
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Wspomnienie z ubiegłych czasów. 


= Jezuici zawdzięczali swe zaprowadze- | 
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Rozmaitości. 
Dlaczego Józef King zwarjował. 


Wyrafinowana zemSta uczonego na 
kochanku żony. 


Na ulicach New Jersey, znają dokład- 
nie postać obłąkanego przemysłowca Jó- 
zefa Kinga, który na wszelkie pytania od- 
powiada: 

„Moja glowa — nie mam glowy“. 

Powody tego szaleństwa “wyjaśniła 
choroba słynnego doktora Vossa. Świa» 
domy bliskiej śmierci, zdradził tajemni* 
cę dramatu, ukrywanego starannie przez 
wiele lat. 

Dr. Voss postanowił wydrzeć przyro* 
dzie tajemnicę istoty raka, która pochła- 
niała tysiące ofiar. Młoda żona podziela: 
ła zapał uczonego. Raz wieczorem dr. 
Voss niespodziewanie wszedł do pokoju 
i nagle zrozumiał nadzwyczajną wyro. 
zumiałość żony: 

Żona miała kochanka, przemysłowca. 
Cofnął się z pokoju niewidziany i począł 
obmyślać plan zemsty. Zaproponował 
przemysłowcowi spacer. Wkrótce stanęli 
na torze kolejowym, po którym miał 
przechodzić pośpieszny pociąg. Dr. Voss, 
człowiek herkulesowej budowy, rzucił 
się na przemysłowca, związał go sznura 
mi i głowę jego położył na szynach. 

Pociąg nadchodził, dr. Voss przypa»* 
trywał się z rozkoszą mękom Swego wro- 
gai w chwili, gdy koła maszyny miały, 
dosięgnąć przemysłowca, dr. Voss ścią” 
gnał go z toru kolejowego, przeciął wę 
zy i obdarzył wolnością. 

King uciekł w pole, krzycząc: | 

— Moja głowa, nie mam głowy! 

Straszne zdarzenie pomieszało 
zmysły, 


"| Herriot w niełasce 
u socjalistów. 


Votum nieuiności dla burmistrza: 
Lyonu. 


Paryż, 7. 9. (AW.) Konflikt pomię- 
dzy Herriotem a socjalistyczną więk- 
szością Rady Miejskiej w Lyonie dopro- 
wadził wczoraj do PIECA wniosku 
podpisanego przez 50-1u radnych socja- 
listycznych, wyrażającego mu votum 
nieufności ze stonowiska burmistrza. 
Przyjęcie wniosku nastąpiło 36 głosami 
przeciw 26-ciu. Gdy wynik głosowania 
stał się wiadomym, Herriot zabrał głos, 
stwierdzając, _ iż socjalistyczna grupa 
radnych wzięła na siebie ciężką odpo- 
wiedzialność za poważne z punktu wi- 
dzenia polityki republikańskiej skutki. 
Rzeczą wyborców będzie zadecydować. 
która ze stron miała rację. 


Również i w następnych latach nie 
zbywało zakonowi Jezuitów na dobro- 
czyńcach pomiędzy obywatelami Byd- 
goszczy. Pomiędzy innymi zapisał zło- 
tnik Maciej Wolański swym testamen- 
tem de dato czwartek przed św. Macie- 
jem 1624 r. prócz kilku legatów na kla- 
sztory i szpitale w Bydgoszczy i 7 000 zł. 
dla księży mansjonarzy przy kościele 
tarnym i księży Jezuitów 500 zł. z tem 
dla nich korzystnym dodatkiem: że 
gdyby życzyli sobie nabyć dom jego 
„Fabijańczykowską* zwany, a księżom 
mansjonar zom zapisany, na wybudowa- 
nie kolegjum, miało im to być dozwolo- 
ne, pod tym atoli warunkiem, żeby księ- 
żom mansjonarzom inny dom w blisko- 
ści kościoła farnego, równej tamtemu 
kupili. 


Budowa atoli kolegjum Jezuickiego, 
lubo jak się zdaje była już wtenczas, kie- 
dy ten testament wykonano w przed- 
ela długo przecież jeszcze dla 

telu nieszczęść, jakie masto Bydgoszcz 
hawióńził nie mogło być uskutecznio- 
ną. W początkach bowiem października 
1623 r. powstało powietrze i grasowało 
z małą przerwą przez całe 7 lat w Byd- 
goszczy, a szczególnie 1630 r. Kiedy do 
niego przyłączył się jeszcze głód, zabra- 
ło ono wielkie mnóstwo ludzi różnych 
stanów, a pomiędzy nimi i owego Mae 
cieja Wolańskiego į Jana Łochowskiego 
z żoną, synem i córką. Do tego nie- 
szczęścia przyłączyły się jeszcze licznę 
klęski, wynikłe z wojny w tenże czas 
1627—1629) przez Zygmunta III z Gu- 
stawem Adolfem, królem szwedzkim 
prowadzonej, która również Bydgoszcz 
bardzo dotknęła; gdyż nietylko że wszel- 
ki handel, stanowiący najważniejszy ży- 
wiół miasta tego, zupełnie z Gdańskiem 
ustał, z powodu zajętych Prus przez 
wojsko szwedzkie, ale musiała Byd- 
goszcz jeszcze, we wszystkiem najwięk- 
szy niedostatek cierpiąca, liczne wojsko 
polskie w ich przechodzie po części 
swym kosztem utrzymywać, które i tak 
niejednego się jeszcze dopuściły gwałtu 
na obywatelstwie. 

Największego zaś ucisku doznało mia- 
stó, od 10 tysięcy żołnierzy cesarskich 
pofl dowództwem generała  Arnsteina 
przez Wallensteina ze-Stralsundu 1629 r. 
Polakom w pomoc przysłanych, którzy 
w swym pochodzie przeciw Szwedom w 
Bydgoszczy się rozłożyli, tu kilka dni 
obozem stali, i od miasta z największe- 
mi trudami żywieni być musieli, a po- 
mimo to dopuszczali się jeszcze na bez- 
bronnem obywatelstwie wiele zbrodni, 
gwałtów i bezprawi. 
j P. Paliński, Rawicz. 
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Kronika telegraficzna, 


Czy Eiszpanja opuści Ligę? 


Genewa, 7. 9. (PAT). Pomimo nega- 
tywnego stanowiska rządu hiszpańskie- 
go w stounku do Ligi Narodów, w miaro- 
dajnych kołach Ligi jest brany pod uwa- 
gę projekt ponownego zaproponowania 
Hiszpanii niestałego miejsca w Radzie 
Ligi z prawem ponownego wyboru, oraz 
udowodnienia temu krajowi ogólnej sym 
patji i szacunku za pomocą jednomyśł: 
nego powzięcia odnośnej decyzji. 


O podział dochodów celnych w Gdańsku. 


Gdańsk, 7. 9. (PAT). Delegacja gdań- 
ska w Genewie nadesłała dzisiejszej no- 
cy do senatu telegram, donoszący, że w 
sekretarjacie generalnym Ligi Narodów 
rozpoczęły się między delegacją polską 
a gdańską przy udziale wysokiego komi- 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku van 
Hammela rokowania w sprawie podzia.- 
łu dochodów celnych. Następnie odbyły 
się narady z podkomisją komitetu finan- 
sowego Ligi Narodów. W skład tej pod- 
komisji wchodzą. przedstawiciele Anglji, 
Holandji i Belgji. 


Londyn, 7. 9. (PAT). Rządowa komi- 
sja węglowa, obradująca pod przewodnic- 
twem Churchiłla, rozpatrzyła postanowie- 
nia, przyjęte przez związek właścicieli 
kopalń w sprawie ogólno*krajowych u- 
kładów z górnikami. 

Singapore, 7. 9 .(PAT). Przybył tu w 
swym locie powrotnym do Anglji Cob- 
ham i odleciał do Penand. 

Singapore, 7. 9. (PAT). 
ham przybył do Penand. 

Medjolan, 7. 9. PAT. Odbyło się tu 
uroczyste otwarcie piątego międzynaro 
dowego kongresu drogowego. 


mu 


Tatuowanie przy pomocy Słońca. 
Paryż, w sierpniu. 


Najnowszą modą kąpieli morskich w. 
Trouville we Francji jest wypalanie syl- 
wetek na skórze pań, przez działanie 
słońca. Ponieważ panie tylko z wypa- 
loną sylwetką zalieza się na plażach do 
modnych i dlatego kąpiel słoneczna na 
wybrzeżu Trouville jest dla każdej ko- 
niecznością. 

Aby otrzymać sylwetkę na skórze, 
postępują te panie w następujący Spo» 
sób: w łazience przed kąpielą wycinają 
sobie w kostjumie kąpielowym sylwet- 
kę w różnych wielkościach i rodzajach, 
a przeważnie biorą jako wzór samo- 
chody, róże, a inne znowu kwiaty, koty 
it. p. Po dokonaniu tych operacji wy- 
chodzą na plaże i biorą kąpiel słone- 
czną. Słońce wypała tą część ciała, któ- 
rą widać przez wycięty otwor kostjumu. 
Po pierwszym razie widać tylko rysu- 
nek w bladych zarysach na skórze, po 
drugiej kapieli już wyraźniej, a po sze- 
regu podobnych posiedzeń, widzimy do» 
kładnie obraz wypalony na skórze. 

W kasynie można potem podziwiać 
wystawę przeróżnych obrazów, na ob- 
nażonych częściach ciała modnych pań. 


a 


Lotnik Cob- 


Górnicy angielscy miękną. 

Londyn, . 9. (PAT). Komitet wyko- 
nawczy związku górników wystosował 
do rządu pismo, w którem prosi o dopro- 
wadzenie do konferencji pomiędzy górni- 
kami i przedsiębiorcami, w której ucze- 
stniczyłby również rząd angielski. Gór- 
nicy oświadczają, że gotowi są do zawar- 
cia nowego ogólnokrajowego układu w 
sprawie ograniczenia kosztów wytwór- 
czości. Przewidywane jest „SĘ w 
najbliższym czasie rokowań. 


Dzień polski na wystawie 
w Filadelfiji, 


„Filadełfja, 7. 9. PAT, Wczorajszy 
dzień na wystawie w Filadelfji obcho- 
dzono pod znakiem Polski. Przybyłego 
na wystawę ministra pełnomocnego w 
Waszyngtonie p. Ciechanowskiego po- 
witał burmistrz miasta. Minister Cie- 
chanowski złożył wieniec u pomnika 
Waszyngtona w Pałacu Niepodległości. 
Na cześć posła polskiego oddano salwę 
armatnią. Po uroczystości złożenia 
wieńca wydano na cześć delegacji pol- 
skiej bankiet, w którym wzięło udział 
200 osób z pośród przedstawicieli armji 
i marynarki. Podczas bankietu prze- 
mawiali: poseł Ciechanowski, sędzia 
Kraus i ksiądz Gaździk, a dnia tego od 
rana powiewały flagi polskie. Popołu- 
dniu odbyła się wielka parada, w której 
wzięło udział 60000 Polaków. Wieczo- 
rem manifestowano na cześć Polski na 
terenie wystawy. W manifestacji wzię- 
ło udział około 25000 osób. W audyto- 
rjam wywieszono portrety Kościuszki i 
Pułaskiego. Przemawiał między innymi 
minister Ciechanowski. 

Wystawa w Filadelfji przedstawia 
się wspaniale, szczególniej wieczorem, 
dzięki bogatej iluminacji. 


Bunt więźniów w Rawiczu. 


Poznań. (AW.) W więzieniu w Ra- 
wiczu wybuchł dnia 5. 9. bunt wieźniów. 
Dozorcy więzienni przy pomocy poste- 
runków bunt zlikwidowali. Śledztwa 
w toku. ; 


Przeszkolenie starostów. 
Warszawa, 8. 9. (Tel. wł.) W przy- 
szłym roku ma się rozpocząć przeszko» 


lenie starostów na kilkutygodniowych 
kursaclt. 


Ingres arcybiskupa  Jałbrzykowskiego, 

Wilno, 7. 9. PAT. W dn. 8 wrze- 
śnia odbędzie się tu uroczysty ingres J. 
E. arcybiskupa metropolitalnego ks. 
Jałbrzykowskiego na stolicę arcybisku+ 
pią w Wilnie. + 


Ożywienie ruchu budowlanego. 

Na skutek starań Związku miast, miar 
rodajne czynniki zobowiązały się przy* 
śpieszyć w celu ożywienia ruchu budo« 
wlanego, nowelizację ustawy o rozbudo« 
wie miast. W związku z nowelizacją tej 
ustawy rząd odda cały dotychczasowy, 
wpływ z państwowego podatku od lokalj 
przeznaczonego na rozbudowę, na cele 
budowlane. Odpowiednie fundusze będą 
wypłacane stopniowo, komitetom rozbu« 
mi. Jak wadomo Łotwa posiada koleje typu dowy miast, będzie więc można choćby, 
rosyjskiego, a więc szeroko-torowe, wobec czego] CZeŚciowo ożywić jeszcze w tym roku 
koniecznem będzie zaprowadzenie ec | pis budowlany i wyrównać straty po 


Niemcy w czwartek przybędą do Genewy. 


Genewa, 8. 9. (PAT). W dniu jutrzej: 
szym spodziewane jest przyjęcie Niemiec 
do Ligi Narodów oraz definitywne przy- 
znanie im stałego miejsca w Radzie Ligi. 
W czwartek weczorem przybywa do Ge- 
newy delegacja niemiecka pod przewod- 
nictwem min. spraw zagr. Stresemanna. 
W piątek wreszcie nastąpi prawdopodo* 
bnie uroczysty akt wzięcia udziału: po- 
raz pierwszy przez delegację niemiecką 
w pracach zgromadzenia Ligi. 


Waszynyłon, 7. 9. (PAT). Prezydent 
Coolidge powtórzył wczoraj ponownie, że 
Stany Zjedn. będą musiały przeprowa” 
dzić swój program, dotyczący rozbudowy 
sił napowietrznych na wypadek, gdyby 
w Europie nie osiągnięto porozumienia 
w sprawie ograniczenia zbrojeń. 


Bezpośrednia komunikacja kolejowa 
Polska—tŁotwa. i 
Warszawa, 8. 9 AW. W ministerstwie kolei 
odbywa się konferencja kolejowa polsko-łotew- 
ska, poświęcona zaprowadzeniu bezpośredniej 
komunikacji kolejowej pomiędzy obu poństwa- 


osi w garniturach kolejowych, przeznaczonych | niesione przez nieopatrzne zmarnowanię 
dp bezpośredniej komunikacji. tegorocznego sezonu, budowlanego. 


a mm 
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Golub, dnia 8. 9. 1926 r. 


Z różnych względów nie pisałśómy w 
dalszym. ciągu o tragedji dziecka cygań- 
skiego, Łucji, która została zamordowa- 
na na cmentarzu żydowskim w Dobrzy-| 
niu nad Drwęcą. M. in. sądziliśmy, że 
wszczęte śledztwo potrafi rozwikłać tak 
nezwykłą zagadkę — kto zamordował 
dziecko? Tymczasem oficjalny komu- 
nikat policji Golubia i Dobrzynia ogła- 
sza, że dziecko to zabił cygan i że cyga- | 
na zaaresztowano i osadzono w więzie- 
niu. Cygan bowiem  rozłoszczony, że 
dziecko podarło 300 zł skatował je i wy- 
rzucił na cmentarz i to dnia 31 ub. m. 
Dziecko znaleziono dopiero dnia następ- 
nego około południa. Żyd, który miał 
wracać z modlitwy napotkał dziecko i 
zawiadomił o tem cyganów. 

Komunikat ten policji z punktu na- 
szego widzenia jeszcze bardziej zaciem- 
nia kistorję mordu. To, że cygana przy- 
mknięto pod zarzutem morderstwa nie 
rozwiazuje sprawy. 

Historja o podartych pieniądzach 
jest prawdziwa. . Dnia 30 ub, m. zniknę- 
ło rzeczywiście cygance 3800 zł. Podej- 
rzenie padło na. 18-letnią córkę starsze- 
go cygana rodziny. Przyparta do mu- 
ru 18-letnia cyganka przyznała się, że 
30 zł ma przy sobie, a 270 naddarte za- 
kopała w ziemi. Zrobiła to dlatego, że 
matka nie chciała wydatkować na jej 
sprawunek. Pieniądze tę odkopano 
ponadklejano i oddano do banku, który 
je wymienił. 

Historję o ii GM naddartych i 
o pobiciu 4-let. Łucji puścili żydzi zaraz 
po morderstwie. 

Dnia 3 b. m. w godzinach południo- 
wych, w tym to czasie był jeszcze nasz 
współpracownik w Golubiu, mówiono 
jeszcze o tem, a jednak sędzia śledczy 
nie zaaresztował cygana? 

Cygón od początku skarżył się, że je- 
go władze policyjne lekceważą, traktu- 
ja tylko jak cygana nie jak ojca dziec- 
ka. 

Gdy człowiek bije i to w najwyższej 
pasji nie patrzy. gdzie uderza. Tymcza- 
sem oprócz bardzo delikatnych cięć i 
dziwnych linji, eo do których nie doszli 
doktorzy do porozumienia — od czego 
powstały te sine pasy na brzuszku w 
licz. 8-miu — żadne sińce nie znamio- 
nowały bicia. Śledztwo wykazało nie 
pobicie. nje katowanie — a rany cięte 
na ciałku, rany bardzo charakterysty- 
czne. 


Powiada się, że cygan po zbiciu dziec- | 
ka zaniósł je na cmentarz już ledwie ży- 


we, dnia 31 b. m. Tymczasem dziecko 
nie mogło być skatowane dnia tego. bo- 


wiem 1-go bawiło się o godz. 8 r. z in- 


Pani Owsińska. 


Powieść humorystyczna. 
Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski 


(Ciąg dalszy) 
Z listu wynikało, że do Kła zgłasza 


się ów zapowiedziany przez Jacentow-=| 


skiego mecenas, noszący się z zamia- 
rem wydawania gazety pod redakcją 
naszego publicysty. 

— Co to za,pąsażer? — spytał Ki- 
Ścień, oglądaj ość kulawe pismo na 
bilecie. -— Całość jest nieszczególnie wy- 
stylizowana, 

"BL: (10 a do rzeczy? Nasi mag- 
naci często lepiej umieją po francusku 
niż po polsku. Może i ten żył za granicą, 
a teraz przyjechał, aby rozwinąć działal- 
ność w kraju, i od założenia dziennika 
zaczyna, co dowodzi przedewszystkiem, 
że ma tęgą głowę, skoro prasę na prze- 
dniem miejscu stawia. Hip! hip! hurra! 

— I dobre ma nazwisko: Kaleta. 
Niech tylko kaletą silnie potrząsa — 
rzekł Duda, 

— Kaleta to pewnie będzie jakiś MOM 
mieszcz”? nin. 

— Albo szlachcic i magnat — zawziął 
się Kieł — Rawita, Leliwa, Sapieha, Ka- 
leta.. W każdym razie rozpoczyna się 
nowa erą, w mem życiu. Przedewszyśt* 
kiem staj ję sie samodzielnym i nie potrze” 


-Tajemnicei icienie dokota morderstwa| | 
dziecka cygańskiego. 


(Od specjalnego sprawozdawcy., Dziennika Bydgoskiego“). 


nymi dzięćmi. A zresztą cygan musiał 
p zebierać specjalnie dziecko, bo na u- 
błanku nie było śladów krwi z pobicia 

Ai dlaczego by to robił? I dlaczego 
niós sł dziecko na cmentarz i tam musiał 
je Iprzerzucać przez wysoki mur, tak że 
dziecko doznaic pęknięcia wątroby. 

* Kery się nie potrzebował obawiać, be 
wobec takich ran dzieckoby żyło. Jesz 
cze nad wieczorem, dnia 1 b, m. dziecko 
było przytomne. 

Powiada się, że żyd Flosberg' wracał 
z modlitwy i zauważył dziecko. Tym- 
czasem dziecko leżało w kącie bardzo 
dużego cmentarza o licznych załama- 
niach. W bliższej j okolicy nikt tam nie 
był chowany, nie było ani jednego gro- 
bu. Ai żadnego wyjścia w tem miejscu 
nie było. 

I stale powraca pytanie — dlaczego 
by cygan już po wybuchu gniewu na 
zimno niosł dziecko na cmentarz? Dla- 
czego je tak na zimno przerzucał przez 
wysoki mur? A co na to inni cyganie. 
Przecież musieliby widzieć — jak cy, 
gan katował a później wynosił dziecko *? 
Zresztą pieniądze się znalazły! 

Gdy nasz współpracownik odjeżdża! 
biegli za autem cyganie i skomleli o 
sprowadzenie jeszcze jednej komisji 
lekarskiej. Jest to bardzo znamienne 
temwięcej. że zanic nie chciano dziccka 
tak prędko oddać. 

To są uwagi, które cisną się same 
pod pióro. Nie dlatego, żebyśmy chcieli 
urabiać komisję śledczą, nie dlatego, a- 
byśmy byli wyłącznie zdania, że to był 
mord rytualny, ale wprost z krytyczne- 
go punktu widzenia, które odrzuca cię- 
żkie oskarżenie, jakie całe żydostwo 
rzuciło na cygana. 

Prasa warszawska - żydowska n. p. 
„Nasz Kurjer“ w Warszawie już z so- 
boty na niedzielę wiedziała więcej od 
sędziego śledczego, bo szeroko się rozpi- 
sała o zbrodniczości cygana i o podar- 
tych banknotach. Nawet żydziak w ko- 
łysce w Golubiu i Dobrzyniu mówił o 
tem od samego poczatku, a przecież cy- 
gana poprzez całą sohotę nawet nie are- 

sztowano. A i policja nie miała żad- 


nych podejrzeń bo nasz współpracownik 
przecież zetknał się z nią, na miejscu. 
„Dla nas sprawa mordu jest dziś je 
“szcze bardziej tajemnicza, aniżeli to by- 
sobotę przed ogłoszeniem ko- 
Rys. 


ło: w ub. 
munikatu policji. 


ZMARLI: 

Ś p. Ignacy Kossokudzki w Warszawie 
komnozytor i autor wielu pieśni popularnych. 
lat 54 

„Śp. Tekla z Jakubowiczów Stanikowska w Gnie- 
źnię, lat 61. 
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Pożar wagonu kolejowego w Jabłonowie. 


Tajemniczy wagon tranzytowy. 


„Głos Wabrzeski* donosi: 

W nocy z piątku na sobotę stacja Jabłonowo 
byla świadkiem oryginalnej katastrofy ognio 
w i >: której ofiarą padł naładowany meblami. 
1 wagon tranzytowy niemiecki, przybyły z pru-- 
skiej Iławy. 

Przebieg wypadku był nasiępujący: Właśnie. 
pociąg z Iławy wjeżdżał na stacją, gdy uwagę 
jednego z obecnych kolejarzy zwrócił dym, wy- 
dobywający się z jednego z wagonów środko- 
w ch. , 
Zaalarmowana natychmiast obsługa pociągu 
w tej samej chwili przystąpiła do ratowania 
płonącego wozu, jednakże pomimo intensywnej 
i niezwłocznej pomocy, wszelki ratunek okazał 
się spóźnionym. Płomień z błyskawiczną szyb- 
kaścią ogarnął suche drzewo, niszcząc doszczęt- 
nie zarówno sam wagon, jakoteż i jego zawar- 
tość, » Zwycięsko oparły się żywiołowi jedynie 


CZĘ 


ingres arcybiskupa 
wileńskiego. 


i Wilno, 8. 9. (PAT) W środę, dnia 8 
b. m. J. E. ks. arcybiskup metropolita 
Romuald Jałbrzykowski odbył ingres 
na stolicę arcybiskupią w Wilnie. Przy- 
bywającego do Wilna arcypasterza po- 
witali na dworcu przedstawiciele władz 
z wojewoda wileńskim Raczkiewiczem 
na czele oraz licznie zebrane duchowień 
stwo i niezliczone tłumy wiernych. Z 
dworca kolejowego J. E. ks. arcybiskup 
udał się pieszo do Ostrej Bramy, gdzie 
witany był przez dzieci wileńskie, pre- 
zydjum miasta Wilna z prezydentem 
miasta Bańkowskim na czele, senat a- 
kademicki uniwersytetu Stefana Bato- 
rego i organizacje ziemian kresowych. 
Po uroczystej mszy św. w Ostrej Bramie 
wyruszyła procesja do bazyliki wileń- 
skiej, gdzie u wrót świątyni J. E. ks. bi- 
skup Michalkiewicz wręczył nowemu 
arcypasterzowi tradycyjne klucze. Po 
wstępnych mowach duchowieństwa od- 
czytane zostały bułle papieskie, ustana- 
wiające J. E. ks. biskupa Jałbrzykow- 
skiego metropolitą wileńskim. Bulle 
papieskie nosza datę konsystorza tajne- 
go, z dnia 24 czerwca b .r. W czasie na- 
bożeństwa w bazylice J. E. ks. arcybi- 
skup wygłosił podniosłe przemówienie. 
witając zebranych djecezjan i zaznacza- 
jac. że zadaniem jego będzie utrwalać 
wiernych w obowiązkach religijnych 
Po południu w apartamentach bisku- 
pich J. E. ks. metropolita Jałbrzykow- 
ski przyjmował delegacje organizacji 
społecznych i religijnych zarówno z 
Wilna, jak i z okolicy. Wieczorem od- 
był się w pałacu reprezentacyjnym 
Rzplitej raut przy licznym udziale du- 
chowieństwa, przedstawicieli władz, 
przyjezdnych gości oraz miejscowego 
aE 


—— cerę 


Na EG 


0 | buję więcej durniów słuchać 
redaktort.. Do każdego działu w mym 
„dzienniku zaangażuję tęgich ludzi a dla 
jsiębie zatrzymam tylko krytykę tea- 
träna. 

“— Naturalnie! Abyś mógł biedne ar- 


ti 


 tystki kunirować i 
gorzko Kiścień. 

Kieł zapienił się z początku, ale wnet 
„umitygował się i rzekł z flegmą: 
; **— Mój drogi, życie j jest walka nie tyl- 
1ko byt, ale io przyjemny byt. To stara 
prawda. Jeden potrzebuje do tego bytu 
ostryg i bifsztyków, drugi lakierków 
i dobrze odprasowanych spodni, a trzeci 
kobiet. Każdy zaś walczy o swe potrzeby 
litas bronią, jaką umie najlepiej władać. 
Do zdobywania kobiet jednemu Pan Bóg 
'dał kuszącą postać i gębę, drugiemu pie- 
niądze, trzeciemu znów dobre pióro. Je- 
den zbliża się do kobiety i mówi: daj mi 
rozkosze twoje a zato skosztujesz moich! 
Drugi powiada: Daj mi siebie a zato zro- 
bię cię bogatą! Ja zaś powiadam: zostań 
moją a zrobię cię głośną i sławną! Są 
kobiety, którym sława j laury droższe są 
ponad wszystko. Dla tej, która pożąda 
laurów i sławy, niema ceny na te skarby. 
Odda ci się i jeszcze w duchu śmieje sie 
z ciebie. bo jest przekonaną. że wzięia 
od ciebie sto razy więcej niż ci sama 
dała. A jeśli i ja z tego interesu jestem 
zadowolony, to ciekawym, dlaczego nie 
dawać folgi wzajemnemu pragnieniu 
i szczęściu? 

Przy tych słowach przyszły krytyk 
teatralny otoczył się kłębami dymu z pa- 


wyzyskiwać — rzekł 


am ONZ O ZO OE TAA CE TR OAZA ZZO -a e e a -e D a Ta za 


pierosa, niby BRET hieskazitelngści 


i surowych cnót dziennikarskich. Gdy) 


zaś Kiścień długo nie dawał odpowiedzi, 
spytał go obces: 

— A jakież jest twoje zdanie? 

— Mojem zdaniem jesteś wstrętnym 


_wieprzem. 


— Oho! 

— Powtarzam ci, że jesteś wstrętnym 
wieprzem. Pióro powinno służyć spra- 
wom publicznym, a nie osobistym, pa- 


sjom. Jeżeli artystka jest godną pochwa- 


ły, to się ją chwali, a jeżeli nie zasłu- 
guje na wyszczególnienie, to się jej nie 
podnosi, bo dzieje się to zawsze kosztem 
i z krzywdą innych, prawdziwie zasłu* 
żenych. 

— Można zasłużone EM an O a 
ładnym pomagać do karjery. W ten spo- 
sób wszyscy są zadowoleni. No, czy nie? 


— E, bydlę jesteś i tyle. 

Kieł rozkraczył się przed malarzem 
i wsparłszy się rękami pod boki, patrzał 
na niego z miną opasłego byznesisty. 


<- Wiesz, Kazek, że ja cię nie pozna* 


ję, Dziś, zamiast krwi, jakbyś miał świę: 
coną wodę w żyłach. Rzuć pędzel i zo- 
stań moralizatorskim kaznodzieją, bo 
zdradzasz do tego wyraźną inklinację. 
Choć mam nadzieję, że to tylko chwilo- 
wy atak moralności, który przejdzie bez 
poważniejszych następstw. 

— Otóż zapewniam cię, że nie nie 
przejdzie — zerwał się Kiścień, — Od 
dziś dnia jestem takim, chcę być takim 

i takim zawsze już pozostanę. A jeśli 


widmo strajku węglowego 


łi wybełkotał: 


tylko same osie i pak PTE inne częśc i 
łazne. ; 

Na szczęście pożar zdołano złokalizować >: 
natychmiastowe odczepienie płonącego "wozu 
innych — mimo to jednak żar od ognia był. 
silny, że farba na wagonach SOJACYRĄ opoda 
aoęralą. lub PRA, 


posé właściciela mebli. PE, Ne podna w 
gonie znajdowały się drogocenne kryształy, por- 
celana i różne meble antyczne, których wang $ 
liczą na tysiące złotych. M 


Przyczyny pożaru również narazie stwierdz A 
się nie dało — jednakże według wszelkich przy- - 
puszczeń -—— pożar wybuchł skutkiem słabego Da- 
smarowania osi, co następnie wobec braku od- 
powiedniego dozoru, stało się źródłem rozszala+ | 


łego żywiołu. 7 AJ 


na Górnym Śląski 


Katowice, 8. 9. (AW.) Dzisiejsze pi 
siedzenie komisji porozumiewawe 
mające na celu zlikwidowanie zatai 
w przemyśle górniczym i metalowym na 
tle podwyżki zarobków robotniczych, ; 
nie doprowadziło do rezultatu. Pertrak- t 
tacje będą prowadzone jeszcze w ciągu 
dnia jutrzejszego. Ogólnie spodziewają 
się, iż w dniu jutrzejszym zapadnie o- 
stateczna uchwała, albowiem robotnicy 
w przeciwnym razie zapowiadają na 
czwartek rano rozpoczęcie strajku. 


3 


Z dnia. SY. 
Głos Kolejarza. 

W ostatnich czasach łudziliśmy się nadzieją, 
że skoro rząd nie może czy ież nie chce przy- 
czynić się do zwalczenia niczem nieuzasadnio- 
nej obecnej drożyzny artykułów pierwszej po- 
trzeby, to przynajmniej zapewni pracownikom 
kolejowym minimum egzystencji przez przywró- 
cenie ruchomej mnożnej lub przyznanie w naj. 
gorszym razie jednorazowej zapomogi na zakupy 
zimowe. Jednakże z podanego przez „Dziennik 
Bydgoski“ wywiadu wynika, że postulaty przed- 
stawicieli związku pracowników kolejowych, 
dotyczących polepszenia bytu kolejarzy, nie zo- 
stały przez premjera dr. Bartla uwzględnone, 
a to z uwagi na niezasobny skarb państwa. 
Ponieważ premier dr. Bartel w rozmowie z 
przedstawicielami wymienionego związku miał 
się wyrazić, że „największym głupcem jest ten, 
kto daje więcej, niż ma“. przeto nasuwa się py- 
tanie, czy powyższy aforyzm brany był pod 
uwagę przy wydaniu zarządzenia w przedmiocie 
przyznania wojskowym wyższych punktów, 
zwiększających skalę pobierahego: przedtem 


uposażenia i jeżeli tak, to pod czyim adresem Ą 4 
wystosowany ten epitet? 


„C ap“. 


moja moralność wam się  iepadąójć to... 

to bądźcie zdrowi! 
Kieł zgłupiał, ale zato Duda zatoczyw= 

szy się do Kiścienia, objął go za szyję 


— Kazek, chodź ty dziś także... także 
do... do psychjatry. Dobrze, pójdziesz? 


„Malarz z gniewem odtrącił pijanicę 
od siebie i począł biegać po pracowni. 
Kieł długo wodził za nim oczyma, a 
rzekł: ; 

— Jednych zalewa nagła krew, a ciee 
bie, Kazek, zalała nagła moralność. Żyć 
przez to jeszcze będziesz, ale jak? Nie 
pozazdrości ci takiego żywota ani pies 
łańcuchowy. Kto sobie czegoś odmawia, 
bo musi. ten jest pożałowania godny. Ale 
stokroć biedniejszysjest taki, który rezy- 
gnuje, bo mu się zdaje, że rezygnacja 
jest jego obowiązkiem. 


byli takimi moralnymi kastratami, to 


Gdyby wszyscy 


świat ugrzązłby w gęstej cnocie, jak mur | 
cha w mazi. ay 


— Gadaj do tych stołowych nóg! — 
zawołał niecierpliwie malarz i porwaw= 
szy kapelusz, wybiegł na ulicę. 


Poszedł najpierw do kawiarni naśnia= 


danie, gdzie przeczytał uważnie parę 
dzienników, co mu się rzadko trafiało, 
przeglądnął Z zajęciem różne Kunstblaty 
a z kawiarni udał się do Bibljoteki Mie; 

skiej, gdzie kazał sobie podać „Encyklo* 
padie der Kunst und der Wissenschaft: 


fen“. nad którą przesiedział aż do za» 


mknięcią zakładu. 
(Ciąg dalszy, nastąpi) 


 Gelem uniknięcia przerwy w odbio» 
tze „Dziennika, upraszamy wszystkich 


= Szan. Prenumerałorów o bezzwłoczne 


zł 1.80 — w cukierni w Witkowie, położonej przy 
rynku, obok firmy zbożowej p. Ogórkiewicza zł 1.60. 

Karygodne wybryki, Jak naszym czytelnikom 
wiadomo odbyły się w ub. niedzielę międzyklubowe 


piątek, dnia 10 września 1926. Toku. 


= Aiz jazd Ch. Dem. okręgu grudztądzkiego w Grudziądzu 


W niedzielę, dnia 12 września 1926 r., 
o godz. 9-tej przed południem odbędzie 
się Zjazd prezesów kół i delegatów Pol. 
Str. Ghrześc, Demokracji okręgu gru- 
dziądzkiege w Grudziądzu w hotelu p. 
Kellasa przy ul Józefa Wybiekiego 42, 


6. Referat organizacyjny. 

7 Sprawozdanie Zarządu Okręgo- 
wego. 

8. Dyskusja nad referatami, wnioski, 
uchwały i udzielenie absolutorjum. 

9. Wybór członków do Zarządu i Ra- 


wyścigi kolarskie na torze Gniezno—Września— 
Wulka—Witkowo—Gniezno, — Na szosie Wulka— 
Witkowo (przeszło 15 klm.) rozrzucili nieznani 
sprawcy kamienie po całej szosie, aby cyklistom 
utrudniać w biegach, — Przed zabudowaniem w 
Wulce po prawej stronie wymienionej szosy przed 
skrętem do Wrześni rozrzucono po całej szosie kika- 
naście cegieł. 

Górski, członek Bydy. Klubu Kolarzy z Byd- 
goszczy uległ nieszczęśliwemu wynadkowi pod- 
czas wyścigów w Gnieżnie. Górski, cyklista z 
Bydgoszczy brał udział w niedzielnych wyści- 
gach, urządzonych przez gnieźnieński Polski 
Klub Kolarzy. Górski zgłosił się do biegu głów. 
nego — 75 km. Przejechawszy 25 km., złamały 
mu się widełki roweru i G., jadący szybkością 
około 25 km. na godzinę, runął na ziemię, od- 
nosząc kilka ciężkich ran na głowie, nogach 
i plecach. Ciężko rannym zajął się przechodzą- 
cy około miejsca wypadku p. Edmund Czarnecki 
z Wrześni, ul. Zamkowa 17 i odprowadził go do 
szpitala Sióstr Miłosierdzia we Wrześni, gdzie 
bezinieresownie założono mu opatrunki. Krótko 
potem przyjechał samochód z Polskiego Klubu 
Kolarzy, zabierając go do Gniezna, gdzie p. dr 
Taberski zajął się rannym, którego po opatrze- 
niu opatrunkami przewieziono do Bydgoszczy. 


uregulowanie przedpłaty. 


Nenipiepznebww ab. 


Zwraca się uwagę wszystkim miesz- 
kańcom Jabłonowa i całej okolicy, że w 
dniu 12 b. m. w niedzielę, o godz. 12 12 
= w poł. odbędzie się wielki wiec w spra- 
= wie żydowskiej. Przemawiać będzie na 
temat: „Wielkie niebezpieczeństwo ży- 
iliowsite w Polsce", p. Bernard Żmu- 
dziński z Bydgoszczy. 

Tak aktualny temat niezawodnie 
ściągnąć powinien wszystkich obywateli 
-którym sprawa walki z żydostwem leży 
na sercu, przeto obowiązkiem każdego 
bez różnicy stanu przybyć na wiec. 

Zwiazek Samoobrony Społeczne] 

„Rozwój“. 


dy Okręgowej. 
10. Zakończenie. 
Uprzejmie Zarzad Wojew. prosi pre- 
zesów kół oraz wybranych delegatów do 


z następującym porządkiem obrad: 
1. O godz. 8-ej msza św. w farze. 
2. O godz. 9-tej: zebranie delegatów 
w hotelu Kellasa. 


3. Wybór komisji matki i komisji licznego wzięcia udziału w zjeździe. 
wnioskowej. Goście chcący brać udział w zjeździe 

4. Referat polityczno - społeczno-go- | mogą się zgłosić po legitymacje do Se- 
spodarczy. kretarjatu Chrześc. Dem., Rynek 15. 

5. Referat na temat „Program i ruch Za Zarząd Wojew. Chrześc. Dem. 


(—) Alb. Nowicki, prezes. 
SQ J. Nowak, sekretarz. 


chrześcijańsko- społeczny w Polsce 
i Europie. 


EET PTZ AOI RETEA 


ziazd Eh. Dem. w Toruniu przeciwko „Strzeleowi*. 


W punk. 6 rezolucji Zjazd Chrześc 
Dem. w Toruniu stwierdza, że pomorskie 
organizacje przysposobienia wojskowe- 
go stoją w całej pełni na wysokości swe- 
go zadania i wyrażając organizacjotn 
Powstańców i Wojaków, Sokoła, Pod- 


oficerów Rezerwy i t. d. swe pełne zau- 
fanie i udzielajac bezwzględnego popar- 


cia — protestują przeciwko organizowa- 
niu i agitacji „Strzelca“, który wprowa- 
dza do mas najfatalniejszą partyjność, 
Lones i prowokację. 


NCGGRGMEGWEG. 


Przedstawienie amatorskie, W niedzielę, dn, 
12 bm. wieczorem o godz. 7.30 w sali w Grabi- 
ne, urządza tut. Stow. Młodzieży Polskiej „Pro- 

"mień* przedstawienie amatorskie pt. „Bolsze- 
wicy”, farsa w 3 aktach. Program bardzo Uroz- 
maicony, bo w czasie przerw druhowie Stow. 
wygłoszą monologi nader radosne, jak: „Pan 
Gadulsk", „Tylko grzecznie* i djalog „Dziad 
i baba“. Próba generalna odbędzie się w so- 
botę, dnia 11 bm. o godz 6 wiecz. Stowarzy- 
szeniu tutejszemu, które jest w kwiecie swego 
tozwoju, należu się poparcie szerszych warstw 
tutejszego obywatelstwa, które, miejmy nadzieję, 
obowiązek swój spełni tem, że w niedzielę po- 
spieszy do Grabiny — gdzie w gronie młodzieży 
miło się ubawi, 


Epidemja szkarlatyny w mieście naszem roz- 
szerza coraz to Szersze kręgi. Ostatnio zaszło 
kilka wypadków tej zakaźnej choroby u dzieci. 


Blacharz, instalator itp. mógłby znaleźć do- 
bre zajęcie w Koronowie i utrzymanie. 


immGGWYROTCHEKEW. 


Osobiste Komendant Policji Powiatowej 
b. Kamieniecki wyjechał na urlop wypoczynko- 
wy, zastępować go będzie starszy przodownik 
p. J. Czerlista. 


Napad na urzędnika. Przed paru dniami 
został napadnięty i pobity dotkliwie komisarz 
kontroli skarbowej p. Szostak z Wierzchosławice 
przez niejakiego S. z Godziewy, funkcjonarjusza 

kolejki prywatnej cukrowni wierzchosławie- 

kiej o to, że tenże spisał mu protokuł za upra- 
wianie totyniu. Lekarz z Gniewkowa stwier- 
dził u Szostaka wstrząśnienie mózgu i załama- 
nie czaszki. 


Z zebrania Towarzystwa Przemysłowców. 
Dnia 6 bm. odbyło się w salce Parku Miejskiego 
zebranie Tow. Przemysłowców. Obradom prze- 
wodniczył p. Lenartowski, który po odczytaniu 
protokółu wygłosił dalszy ciąg odczytu o zada- 
niach Tow. Przemysłowych oraz odczytał arty- 
kuł ciekawy, zamieszczony w „Przemysłowcu*. 
Zebrania te, jak zauważyć można, są nader inte- 
resujące i ciekawe. Poruszane bywają na nich 
sprawy żywo ogół przemysłowców obchodzące. 
Dowodem tego -— ożywiona dyskusja, w której 
poruszane są najrozmaitsze sprawy z dziedziny 
życia gospodarczego. 

W komunikatach zarządu podano do wiado- 
mości, że w niedługim czasie nastąpi połączenie 
się okręgu Tow. Przemysłowych Poznańskiego 
z Pomorskiem oraz że dnia 12 września odbę- 
dzie się w Bydgoszczy zjazd stanu średniego, na 
który zalecał przewodniczący wyjechać jaknaj- 
liczniej. Dalej wybrano trzech członków i to 
pp.: Dziocha, Płotkę i Zielonackiego, którzy 
wspólnie z przedstawicielami Tow. Kupców 
wybiorą delegatów do ubezpieczalni krajowej. 
Odczytano komunikat donoszący o zwolnieniu 
z kar za zwłokę w płaceniu podatków o ile zo- 
staną one uiszczone do 15 bm., komunikat 
o zwolnieniu z podatku obrotowego wszystkich 
tych pracodawców, którzy zatrudniają tylko 
jednego pracownika. 


Z Gmiezna 


Podejrzane indywiduum, Jak się obecnie okazuje 
ów Abraham Monatlich przytrzymany w tych dniach 
w Gnieźnie, jest od tzech lat poszukiwany przez 
policję warszawską za różne przekroczenia, 

Bieg o puhar klubu sport. „Stella" odbędzie się 
v niedzielę, dnia 19 bm, — Jak wiadomo puhar 
wądrowny zdobył dwa razy z rzędu znany biegacz 
Szwarc z kl. sport. „Warta”, Jest więc bynajmniej 
nie wykluczonem, że Szwarc zdobędzie puhar po 
11z trzeci i że tenże stanie się więc jego własnością. 

Różne ceny na czekoladę... Tabliczka czekolady 
„Goplana”* — smietankowa z orzechami — kosztuje 
w składzie cukierków Lewandewskiego przy ulicy 
Chrobrego zł 1.25 — na tut. dworcu w poczekalni 


Pedejrzane indywiduum z Warszawy. W 


ub. sobotę przyjechał do Gniezna pociągiem Z 
Poznania 18-letni żydek, podający się za Abra- 
hama Monatlicha, zamieszkałego w Warszawie 
przy ul. Niskiej 48. Z dworca udał się do mia- 
sta, gdzie kręcił się przez pewien czas około 
składu kolonialnego p. Bykowskiego przy ul 
Chrobrego, 
drzwi, tak, jakby chciał wejść jako klijent. Co- 
fając się w stronę dworca, został zaaresztowany 
przez tut. policję, przed którą tłumaczył się, że 
chciał wejść do składu, będąc w tem przekona- 
niu, że składy są w Gnisźnie... 


W pewnym momencie doszedł do 


i nocą otwarte. 

WITKOWO, pow, gnieźn. Spalił się tu stóg zboża 
wartości około 2.000,— zł, własność Leokadji 
Wrzesińskiej, — Ma się tu jedynie do czynienia z 
podpaleniem, 

ROGOWO, pow. Żnin. (Ostrożnie z ogniem!) W 
dniu 6 bm. zapalił się stóg ze zbożem u kolonisty 
Konkela na Rogówku. Pożar wzniecił małoletni syn 


Konkela, bawiąc się koło stoga zapałkami. Dopiero 


ku końcowi na skutek interwencji osób zaintereso- 
wanych, zabrano się do dzieła i zdołano cośkolwiek 
jeszcze uratować, Konkel nie miał stoga ubezpieczo- 
nego straty są więc z tego powodu dość poważne. 

Co na to policja? W dniach 3 i 4 września br. 
wypróżniano u p, Wi—rka w Rogowie kloakę. Za- 
częto wywozić już o godz. 2-giej popoł., pomimo, 
iż wóz przeznaczony do tego użytku nie był zupeł- 
nie w porządku. Czy w ten sposób stosuje się środki 
zaradcze naprzeciw panującej w Rogowie epidemii 
szkarlatyny? 

POZNAŃ. (Samobójstwo w poczekalni dworca). 
Straszliwa tragedja rozegrała się na dworcu głów- 
nym w Poznaniu, w poczekalni I. klasy. Znajdujący 
się tam od kilku godzin pasażer, oczekujący rzekomo 
na odjazd pociągu, po pewnym momencie nagłym 
ruchem podstawił dubeltówkę pod skroń i celnym 
strzałem odebrał sobie życie. Śmierć nastąpiła na- 
tychmiast. W chwili zamachu w poczekalni obecną 
była pewna pani i mężczyzna, którzy byli bezpo- 
średnio świadkami zajścia. Nazwiska pani nie zdo- 
lano stwierdzić, gdyż nieznana wybiegła przerażona. 
Wszelka pomoc była już zbyteczną. Jak się okazało 
z znalezionych przy denacie dokumentów, nazywa 
on się Aleksander Arszyński, liczy 51 lat i jest u- 
rzędnikiem gospodarczym. Motywów rozpaczliwego 
kroku nie zdołano jeszcze wyjaśnić, 

GRUDZIĄDZ. (Jak można w Grudziądzu łatwo 
pozbyć się pieniędzy). Przed kilku dniami doświad- 
czył tego pewien rolnik p. D. z O. z pow. gniew- 
skiego. Przybywszy do Grudziądza odebrał z Banku 
większą sumę pieniędzy i zabierał się w drogę ku 
dworcowi. Na placu 23 stycznia zaszedł mu drogę 
jegomość, który na twarzy miał znaki choroby — 
ośpice — i powitał swego znajomego jako gospoda- 
rza z Jeżewa, a gdy ten mówi że jest z O, ucieszył 
się ów jegomość, bo przedstawił się jako pośrednik, 
który kupuje i sprzedaje gospodarstwa, zapytując się 
skwapliwie czy w O. niema czego do kupienia lub 
sprzedania, I tem samem wciągnął go do pewnej 
knajpki na szklankę piwa. Tu przystąpił do nich 
jakiś jegomość, zachęcejąc do gry w karty „moje — 
twoje". A następnie gdy opuszczał łokal zauwążył 
brak przeszło 100 zł, które mu z kieszeni skradziono, 

TCZEW. (Ważna placówka). W szkole mor- 
skiej w Tczewie otwarto kursy rysunkowe. Na 
uroczsytem otwarciu przemawiali: nacz. Bo- 
rucki, dyr. szkoły p. Garnuszewski i rektor Buch. 
holtz. 

STARE POLASZKI. (Kradzież koni). W nocy z 
5 na 6 bm. ukradziono p. Leonowi Bukowskiemu ze 
Starych Polaszek parę koni, wraz z uprzężą i wo- 
zem, Przypuszcza się, iż kradzieży tej dokonali cy- 
gani. Policja jest już na tropie złodziei. 

WĄWELNO. W nocy z soboty na niedzielę 
dokonano kradzieży na poczcie w Wąwelnie 
Złodziej znać znał bardzo dobrze cały rozkład 
poczty i był jak u siebie w domu. W dniu kra- 
dzieży odbywała się w tym samym domu zaba- 
wa taneczna. Ziodziej tak sprytnie operował, 
że nie uszkodził zamku, ani kasy. 

Nowy dziedzic. Majątek Wąwelno został wy. 
dzierżawiony p. Skoniecznemu. Ludzie bardzo 
cieszą się z tego, że dostali tak dobrego i su- 
miennego dziedzica. W dn. 4 bm. obchodzono 
bardzo wesoło tradycjne dożynki. 


2 Zycia Związku Pod 


Na odbytem ostatnio zebraniu plenarnem Zw. 
Podoficerów Rezerwy, byli poza członkami o0- 
becni panowie: major Szyller, oficer przysposo- 
bienia wojsk., kapitan Majerski, oficer instruk- 
cyjny, prezes Związku okręg. Manyś z Pozna- 
nia, członka Zarządu Z. P. R. z Bydgoszczy Po- 
deszwa oraz przedstawciele „Dziennika Gnież*. 
i „Dziennika Bydgoskiego". 

Na marszałka zebrania wybrano członka p. 
dr. Pietrowicza a na protokułanta p. Jesiołow- 
skiego. Sprawozdanie kasowe zdał Skarbnik 
p. Owczarzak, które zostało przyjęte 

Na przedostatniem zebraniu wyrażono .za- 
rządowi votum nieufności. Jak do tego przy- 
szło, wyjaśnił prezes p. Obst. Najważniejszem 
było podpisanie swego czasu przez p. Obsta 
protestu przeciwko nadaniu honorowego oby- 
watelstwa przez Radę miejską marszałkowi 
Piłsudskiemu. — P. O. działał, zdaniem człon- 
ków zamorzutnie i bez porozumienia się z in- 
nymi Jak jednakowoż wynika z przemówień 
pp. Manysia i Podeszwy, p. O. jako prezes re- 
prezentuje Towarzystwo na zewnątrz — no i 
że czynił to w porozumieniu z członkami zarzą- 
du, a dalej, że sprawa ta była swego czasu na- 
glacą, 

Po załatwieniu tej kwestji wygłosił p. Pode- 
szwa treściwy, wyczerpujący referat o przy- 
szłych manewrach pod Bydgoszczą, poczem 


przystąpiono do wyboru nowego zarządu, po- 


piigerów Rezerwy w Gnieźnie, 


nieważ dotychczasowy zgłosił swe ustąpienie. 
Prezesem wybrano p. mecenasa dr. Pietrowicza 
wiceprezesem p. Jesiołowskiego, sekretarzem 
p. Kodura, skarbnikiem ponownie p. Owczarza- 
ka a komendantem p. Wiśniewskiego. W imie- 
niu tych panów złożył podziękowanie za obda- 
rzenie takowych zaufaniem p. dr. Pietrowicz. 

Omawiano dalej sprawę przeniesienia 
zwłok Powstańca _ trzemeszeńskiego, po- 
chowanego w Trzemesznie, do wspólnego grobu 
Powstańców tamże Z Gniezna weźmie oficjal. 
ny udział 22 podoficerów. Uroczystość ta od- 
będzie się w dniu ingresu ks, arcybiskupa pry- 
masa dr. Hlonda. 

Wygłosił następnie krótkie przemówienie Pp. 
maj. Szyller, zachęcając zebranych, aby pod prze 
wodnictwem nowego zarządu nadal do inten- 
sywnej pracy na polu  wojskowo-wychowaw- 
czym — dla dobra Narodu całego dla dobra 
naszej Rzeczypospolitej, kończąc je okrzykiem 
na cześć podoficerów rezerwy. P. dr. Pietrowicz 
dziękując mówcom za przemówienia, zamknął 
zebranie. 


Należy zaznaczyć, że p. dr. P. ofiarował 
na cele padróży dla członków,  bíorą- 
cych udział w manewrach bydgoskich 100 zł. 
Nie wątpimy w to, że obywatelstwo nie tylko 
miejscowe, ale i z pobliskiej okolicy wejdzie w 
ślady wymienionego ofiarodawcy. 


Budowa kościoła W Mokrem Toruńskiem. 
Odezwa i gorąca prośba! 


Parafja Najśw. Marji Panny w Toruniu liczy o- 
becnie prawie 27000 dusz, a posiada jeden tylko 
keściół, Według urzędowego spisu diecezji chełmiń- 
skiej liczyła parafja Najśw. Marji Panny w roku 
1849 — 1534; 1887 — 6044; 1897 — 10.246; 1907 — 
13025; 1917 — 14510; 1926 — 25 028. 


Zwłaszcza liczba mieszkańców przeważnie kato- 
lickich przedmieścia Mokrego, w ostatnim czasie 
wzrosła do 12000 katolików, Kościół parafj, Najśw. 
Marji Panny okazuje się mimo imponujących rozmia- 
rów swoich za mały dla tylu tysięcy wiernych, któ- 
rzy od rana do południa wypełniają swiątynię po 
brzegi. 


Duszpasterstwo tej rozległej parafji, do której o- 
prócz 4 przedmieść należy 12 miejscowości wiej- 
skich jest ogromnie utrudnione. Utrudniona jest 
zwłaszcza tak bardzo dziś aktualna opieka nad 
dziećmi, Rok rocznie uczęszcza na naukę nieomal 
100 dzieci. 


Wobec powyższych liczb i trudności staje się 
wybudowanie jeszcze jednego kościoła wprost pie- 
kącą koniecznością, Już w roku 1917 ówczesny pro- 
boszcz parafji Najśw. Marji Panny Ks. Wysiński 
wszczął zabiegi około wybudowania nowej świątyni. 
Dzięki ofiarności, przedewszystkiem parafjan, ale 
też ofiarodawców z bliższej i dalszej okolicy, zło- 
żeno na cele budowy dość pokaźną sumę, za którą 
zakupiono plac pod kościół i budynek na przyszłą 


plebanię. i 


Przewrót po wojnie, przedewszystkiem zaś inflacja 
położyła kres dalszym poczynaniom. 

Dopiero w marcu br. podjęto na nowo myśł bu- 
dowy kościoła. Dla szybciejszego osiągnięcia celu 
założono tutaj Tow, budowy Kościoła, na czele 
którego stanął Ks. Kuratas, nowo tworzącej się pa- 
rafjj Toruń.Mokre, zamianowany przez Władzę 
Biskupią. 

Ożywieni tedy silną nadzieją, że katolicy z bliska 
i daleka przyczynią się skutecznie do wykonania 
szlachetnego dzieła, wysyłamy z wiedzą Najprzew. 
Ks. Biskupa w świat tę gorącą prośbę o poparcie 
dobrej sprawy. Niechaj więc popłyną rychio hojne 
ofiary, aby rozpoczęto dzieło zbożne do pomyślnego 
doprowadzić końca. Wiemy, że trudne obecnie prze- 
żywamy czasy, ale mimo to, licząc na ofiarność 
przedewszystkiem parałjan, dalej na poparcie ducho- 
wieństwa i katolików z bliska i daleka, podejmu- 
jemy śię sprawy, boć wymaga tego Chwala Boża 1 
pożytek dusz nieśmiertelnych. 

Kościół stanąć ma pod wezwaniem Pokoju Serca 
Jezusowego. Oby to Serce Jezusowe raczyło na- 
tchnąć jak najwięcej serc polskich i katolickich dc 
łąskawych hojnych ofiar na budowę świątyni pod 
Jego wezwaniem, Każdy tedy, choć najmniejszy da- 
tek przyjmujemy wdzięcznem sercem. Pamięć zaś 
ofiarodawców, których imiona zapisane zostaną w 
osobną księgę, trwać będą nieśmiertelnie, 

Serece Jezusa niech błogosławi poczynaniu na- 
szemu, 


Honorowy Komitet budowy: = 
Ks. biskup Dr. Klunder. Ks. dziekan Pełka. Ks. prob, Wysiński. Ks. prob. Kozłowski. Prez. m. Tornia Bolt. 


Antczak, przewodniczący Rady miejskiej. 


Komitet Wykonawczy: 


Ks. Fr. Kurland, kuratus. 
Neikowski-Mokre. 


Sobiecki-Mokre. 
Schncider- Mokre. 


Ruchniewicz-Mokre. 


Pawlak, poseł. Sacha, poseł. 


Matusik-Mokre, 
„ Durmowicz-Mokre. 


Ed. Stełanowicz-Mokre. 


Wszelkie datki uprasza się nadesłać na konto Tow. Bud. Kośc. Toruń P. K. O. Poznań nr. 208 110 
lub na ręce ks. kuratusa IK urlanda, Toruń-Mokre. 


REL. (Komitet budowy kościoła.) W skład komi- 
tctu budowy kaplicy na Helu weszli: ks. prob. Ste- 
iański z Jastarni, Teodor Konka, wójt z Jastarni, 
Konka Jan z Helu, Kiemens Konka z Helu, Zelinie- 
wicz sołtys Helu, Seltenreich inspektor ryboł. Hel, 
Konka Antoni z Helu, Jankowski Józef, leśn. 
państw Hel, Kierzkowski z Helu, ks. Niesiołowski 


prob. z Pleszewa, p. Wróblewski, p, Wizinierski, To» 
ruń, p. Teska redaktor „Dz. Bydg.', p. Kulerski, re- 
daktor „Gaz. Grudz.". 

Do komisji rewizyjnej weszli: starosta Lipski — 
Puck, b. minister Bek z Warszawy, p. inż. Kotuk z 
Helu, leśn. rew. p. Mylisz Jan — Hel, p. Hermann 
Józef — Hel, p. Marszalik, prokurator z Grudziądza 
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List 2 Angli. 


Londyn, we wrześniu. V 


Druga kobieta, która przepłynęła kanał 
La Manche. — Zakłady, jakie o nią ro- 
biono. — Kupiec, który łcżył na jej Wy- 
kształcenie w pływaniu, wygrał 100 ty- 
sięcy delarów w tych zakładach. — Pro- 
jekt loterji w Angliji. — Ile dni rekoczych 
zarobiły Włochy na fasSzyzmie.— Zmniej- 
szanie się pijaństwa w Anglii. 


Od dnia, w którym panna Ederle prze- 
płynęła kanał La Manche, odbywały się 
codzień próby rozmaitych pływaków i 
pływaczek, usiłujących dokonać tego bo- 
haiterskiego czynu. Bywały dnie, w któ- 
rych nawet po parę osób rzucało się w 
morze w astystencji parostatku i łodzi 
ratunkowej. Zgłaszali się więc przede- 
wszystkiem ci wszyscy, którzy na roz- 
maitych konkursach pływackich zdobyli 
złote medale. W parę dni po pani Ederle 
przyjechał jakiś młody mężczyzna, któ- 
ry miał aż dwa medale i puhar, najął 
łódź i statek i rzucił się w morze, wysma- 
rowany tłuszczem od stóp do głowy. Pły- 
nął sześć godzin, dwa razy pił koniak, raz 
jadł jajecznicę z szynką, upłynął zale- 
dwie trzecią część szerokości kanału i 
dał za wygraną. Nazajutrz było dwóch, 
którzy próbowali i tak codzień. Prze: 
ważnie byli to mężczyźni, aż dopićro 
przedwezoraj stawiła się kobieta, dość 
jeszcze młoda, ale starsza od panny Eder- 
le, niejaka pani Corson, matka dwojga 
dzieci, chłopczyka i dziewczynki, które 
pozostawiła w Nowym Jorku. Z nią przy- 
był jej mąż i p. Walter Lissberger, ku- 
piec nowojorski, który wyłożył kilka ty- 
sięcy dolarów na ćwiczenia pani Corson 
w sztuce pływania. P. William Kelin- 
gley, słyny trener pływaczy, który żyje 
z tego? że uczy pływać w rozmaite sztu: 
czne sposoby, zaczął był od października 
zeszłego roku dawać pani Corson lekcje 
i po paru miesiącach zapowiedział, że 
jest ona tak wyjątkowym talentem, ja- 
kiego on dotąd nie spotkał i że jest prze- 
konany, iż ona przepłynie kanał. Wieść 


* o tem rozeszła się po Nowym Yorku f za- 


raz zaczęli się ludzie zakładać z tym kup- 
cem Lissbergerem, który łożył na wytre- 
nowanie jej w pływaniu. Kupiec posta- 
wił termin 1 września bieżącego roku. 
Publiczność nowojorska śmiała się i z 
tego terminu i z jego wiary w talent pły- 
waczy pani Corson. Więc angażowali się 
w zakłady w ten sposób, że ofiarowywali 
20 dolarów przeciw jednemu dolarowi. 
Im bardziej zbliżał się termin 1 września, 
tem więcej osób zgłaszało się do trzyma» 
nia zakładu. W ostatnich dwóch tygo- 
dniach sierpnia przychodziły do kantoru 
tego kupca tłumy amatorów zakładu. On 
wszystkich przyjmował i kontrakt zakła= 
dowy podpisywał. A rezultat tego jest 
ten, że zarobźł przeszło 100 tysięcy dola- 
rów, albowiem pani Corson przepłynęła 
kanał 29 sierpnia. Ofiarował jej teraz po- 
łowę swojej wygranej. 

Równocześnie z panią Corson w odłe- 
głości dwóch mil od niej płynał jakiś 
mężczyzna, ale w połowie drogi już się 


kosma 


Na wyżynach i nizinach 


Szwaicarji. 
ROZDZIAŁ XVIII. 
Niewłaściwa nazwa jeziora. — Genewa. 


Położenie miasta. — Wspomnienie Kal- 
wita, Przed pomnikiem księcia 
Brunszwickiego. 


Jeziorem Vaud zwać się powinno jezio- 
ro Genewskie. 

Bo kanton Genewy, jeden z naj- 
mniejszych kantonów  Szwajcarskich 
przysiadł się do niego niewiełkićmi je- 
dynie skrawkami ziemi, a Vaud rozpo- 
starł sę nad niem na całej północy i 
wschodzie. 

Otoczył je jak giriandą, zaciażył nad 
jego wodami całą swoją powierzchnia i 
oddawszy kantonom Genewy i Vallis 
drobne jedynie jego kawałki, ubrał je 
winnemi polami, któremi usiał długie 
jego słoneczne wybrzeże. 

Kiedy też jedzie się tem 
żem, ma się wino na każdym 


wybrze- 
niemal 


_kroku, wszystkie stoki pagórków, scho- 


dzących ku jezioru oblane potokami 
światła, to jeden ogród pełen w porze 
winobrania gron, a z 20 tysięcy chodow- 
ców tej latorośli w tym najwięcej pro- 


dukującym wino kantonie Spadcarii,| 
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wycofał i wsiadł do łodzi. Pani Corson 


przepłynęła kanał w 15 godzin i 28 mi- 
nut. Weszła do morza o godz. 11 i 32 mi- 
nut w nocy, a wyszła na brzeg w Dover 


' nazajutrz o godzinie 3 po południu. Tak 


była osłabiona, że gdy na brzegu zbliżył 
się do niej jej trener, aby ją powitać, 
ona podała mu rękę i zemdlała. Podczas 
drogi wypiła ona była w morzu dwie fi- 
liżanki kakao i parę biszkoptów, jako- 
też przełknęła kilka kawałków cukru. 
Z Dowru pojechała autem do Londynu, 
gdzie chce odpocząć kilika dni i wrócić 
do sił, poczem pojedzie z wizytą do Da- 
nji, do swojej matki. Otrzymała już ona 
propozycje od rozmaitych przedsiębior- 
ców, ale najpoważniejszą jest oferta nie- 
jakiego Mallona. Chce on urządzić: opły= 
nięcie wyspy Manhattan, na aa! stoi 
Nowy Jork. Długość tego okręgu osi 
42 mile angielskie. Ofiarowuje gn to 
200 tysięcy dolarów. o ew 
Mam jeszcze parę drobiazgów 
notowania. DN 
Wystapił ktoś w Londynie z projek- 


tem zaprowadzenia loterji, że to daje 


o za- 


RETTE TEZY VE DET: a GOSC 


0 Honolulu piszą, 
a o Warszawie milczą, 


Polskie horrenda bibljotekarskie. 

Niedawno wyszedł z druku w Niem- 
czech „Taschenbuch für Bibliotekare, 
Bibliophilen, Bibliographen. 1926. Hale 
(Saale). Druck und Verlag von Schmidt 
& Erdei.“ Przeglądając ten przewodnik, 
mile byłem zdziwiony tem, że i Polska 
zajtmuje tam poczesne miejsce między 
innemi narodami. Obok Poznania, Kra- 
kowa, Lublina, Lwowa, jest też repre- 
zentowana i — Bydgoszcz ze swoją Bi- 
bljoteką Miejska. W miarę jednak, jak 
się zagłębiśłem w poczet nazw i na- 
zwisk, przyjemne uczucia ustąpiły mniej 
przyjemnym i nieodparcie narzucały 
mi się myśli o polskiej indałeneji. 

Zacząłem bowiem szukać centralnej 
ostoi nauki i biibjotekarstwa polskiego 
— Warszawy. Przecieram wreszcie o- 
czy zdumiony — z Warszawy niema ani 
śladu. Czyżby poza wymienionemi już 
na początku miastami nie było w War- 
szawie godnych rejestracji bibijotek? 
Zastanawiałem się nad przyczynami, 
które spowodowały, że Warszawa świe- 
ci w tem poważnem wydawnictwie ne- 
obeecnościa. W tem wzrok mój padł 
przypadkowo na przedmowę wydawcy 
(zwykle nie bardzo ciekawą) i odrazu 
pojąłem, gdzie tkwi źródło tego nie- 
abalstwa. Wydawca skarży się, że wy- 
dawnictwo jego napotykało częstokroć 
na uciążliwe trudności, bo albo wcale 
nie otrzymywał odpowiedzi na listy i 
zapytania, albo też przesłanej pod wska- 
zanym adresem korekty nie odsyłano z 
powrotem lub odsylano bez nieodzow- 
nych w takich wypadkach poprawek. 
Pomyślałera sobie: a więc Warszawa. 
ta wielka Warszawa, perła w bibljote- 
karstwie poiskiem, nie raczyła prawdo- 
podobnie dać znaku życia o sobie. Czyż- 


wodami z jej uprawy ciągnie środki 
utrzymania. 

Bogacąc jednocześnie cały kanton. 
oprócz wina wywożący do kantonów 
mniej urodzajnych warzywa, kartofle, 
tytuń, kasztany, owoce i miód. 

Zachodnia granica kantonu tego u- 
rywa się u wrót niemal Genewy, drugie- 
go wielkiego miasta nad tem jeziorem, 
współzawodniczacego z Lozanna kul- 
tura i malowniczościa położenia. 

Ale przedewszystkiem kulturą, obraz 
bowiem jaki oczoni roztacza, acz powa- 
bów bezsprzecznie nie pozbawiony, u- 
stępuje i to o wiele temu, jakim Lozan- 
na ryje się w duszy tych, którzy ją na- 
wiedza ją. 

Pozostawiając w niej ślad nie dajacy 
się zatrzeć ani czasowi, ani czarom sze- 
roko dokoła roztaczanym przez inne 
miasta tego czarodziejskiego kraju. 

Ten obraz Genewy, to obraz grodu w 
małym tylko stopniu górskiego. 

Bo góry są jej tłem, podczas gdy Lo- 
zanny są i tłem i podstawa. Zabudowa- 
na na trzech pagórkach, w perspekty- 
wie ma olbrzymi ich łańcuch, podczas 
gdy terenem Genewy jest przeważnie 
płaszczyzna, a łańcuch gór rysuje się 
przed nią i poza nią jedynie w oddali. 
Gdy więc Lozanna od strony jeziora 
przedstawia się wspaniale, uniesiona 
nad niem j zwieszająca się nad jego 


z pewnością większa połowa nad jegoł wodami, a od strony lądu panując nad 
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państwu duży dochód. „A iluż obywateli 
rujnuje? — zapytano i zakrzyczano na- 
miętnie. We Włoszech, która jest ojczy* 
zna loterji, nazywają ja „la tassa degli 
imbec'sli* — podatek od głupców.* 
` Ale ponieważ mowa o Włoszech, war- 
to zapisać, że w roku 1919, przed zwycię* 
stwem faszyzmu, miały Włochy iyle 
strajków, że straciły w jednym roku 
18.387.914 dni roboczych przemysłowych 
i 3,348.817 dni roboczych rolniczych. Fa- 
szyzm zniósł strajki zupełnie i teraz Wło- 
chy mają co najwyżej 20.000 bezrobote 
nych na ludność wynoszącą 40,000.000 
głów. K 
Prof. Mellroy w wydanem świeżo Stu= 
djum, stwierdza, że pijaństwo zmniejsza 
się w Anglji w Sposób raptowny i stanow- 
czy. Sądy angielskie skazały w r. 1913, 
a więc na rok przed wojną, 35.765 kobiet 
za pijaństwo. W roku zaś 1924 skazały 
tylko 12.924 kobiet. Czy to bieda ogólna 
przyczynia się do umorlanienia kobiet, 
czy propaganda towarzystw wstrzemię* 


| źliwości, tego profesor nie wyjaśnia. W 


każdym razie fakt jest pocieszający. 


5: 


by sadziła. że Paryż, Londyn i inne mi- 
ljonowe bibljotagi w Europie nie są 
godne pomieszczenia obok niej? 

Dla dokładności zacząłem szukać je- 
szcze za innemi miastami polskiemi. 
Spostrzegam, że brakuje i Wilna, nawet 
Lwów nie jest w komplecie, a ma też 
pewne błędy w podaniu tych bibljotek, 
które są pomieszczone. Brak jeszcze 
kilka pomniejszych bibljotek z innych 
miast. Ba, gorzej, bo w rubryce „To- 
warzystwa i Instytucje“ dowiaduję się, 
że w kilku największych miastach pol- 
skich nie ma absolutnie żadnego innego 
Towarzystwa naukowego ani pokrewnej 
Instytucji, oprócz bibljofilów, a Lwów 
— c'est ridieule — posiada jedno jedy- 
ne, ale.. ukraińskie. Krakowska Aka- 
demja Umiejętności Wydawnictwo Za- 
kładów Narod. im. Ossolińskich we 
Lwowie, Warszawa nie istnieją popro- 
stu. O rubryce perjodiców bibljofilskich 
i bibljograficznych nie warto nawet 
wspominać, bo tam Polska świeci zupeł- 
ną już nieobecnością. Wstyd doprawdy, 
gdyż przy takjem zainteresowaniu się 
naszem obcemi wydawnictwami nauko- 
wemi i informacyjnemi, co sobie o nas 
będzie myślała zagranica, A jest to fakt 
tego rodzaju niedbalstwa naszego nie 
pierwszy. Wszak na ostatnim kongre- 
sie bibljofilskim w Pradze zakasowali 
nas z kretesem również ci, którzy jedy- 
nie we Lwowie posiadają swoje towa- 
rzystwo naukowe, tj. Ukraińcy! 

Dr. T. B. 


Groźny pożar w wytwórni chemicznej 
pod Poznaniem. W Wielkopolskiej wy* 
twórni chemicznej w Starołęce pod Po- 
znaniem wybuchł pożar, który poznań: 
ską straż ogniowa ugasiła. Pożar był 
groźny z tego powodu, że w pobliżu mie- 
szczą się magazyny z materjałami pal- 
nymi, a w szczególności z terpentyną. 


jeziorem wieńcem gór ba przeciwległym 
brzegu, otoczonym darzy wzrok czemś 
prawdziwie niezwykłem, Genewa i z ze- 
wnatrz i z wewnatrz przedstawia się 
niezawodnie pięknie, nie może przecież 
rościć pretensji o to do nikogo, żez Lo- 
zanną na jednej linji jej nie postawi. 

Matka przyroda zatem daleko mniej 
niż na Lozannę rozsiała na Genewę 
swoich darów, nie można przecież jako 
żywo powiedzieć, aby była dla niej ma- 
cochą. Owszem nie zapomniała i o niej. 

Bo patrzmy. 

O kształcie księżycowej kwadry Jub 
sierpa, jezioro Genewskie w zachodniej 
swojej stronie zwęża się i pochyla ku 
dołowi. Ale nie zamyka suchą linją lą- 
du na podobieństwo wielu innych je- 
zior. Gdyż musi dać ujście Rodanowi, 
który po przeciwległej stronie od połud- 
nia zmieszał swoje wody z jego woria- 
mi i przepłynąwszy przez całą jego dłu- 
gość, szuka drogi przez Francję do 
Sródziemnego morza. 

Od strony Francji, z góry Montblane, 
bieży tymczasem ku północy wartki 
błotnisty potok Arba, i zaledwie z wód 
jeziora oswobodzony Rodan gotuje się 
do pożegnania Szwajcarji, w której się 
narodził, łączy się z nim, długo w kory- 
cie jego zachowując zabarwienie od- 
mienne. 

Otóż na półwyspie, utworzonym przez 
zbieg tych rzek dokoła niewysokiego 
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eż mą dza, gó er On a, 
Por. Oriiński udekorowany przez 
: cesarza japońskiego. = —— 
Tokio, 7. 9. PAT. Dnia 6 bm. jega 
cesarska mość regent Japonji udekoro< 
wał porucznika Orlińskiego orderem. 
Wschodzącego Słońca VI-go stopnia, a 
sierżanta Kubiaka orderem Wschodzą-= 
cego Słońca VIl-go stopnia. Odznacze: 
nia te wręczył w dniu dzisiejszym mie / 
nister spraw wojskowych porucznikowi: 
Orlińskiemu i sierżantowi Kubiakowi. 


Zbrojny napad bandycki na Sołtysa 
w Grodzieńszczyżnie. | 


Z Grodna donoszą: Banda dywer- 
santów, złożono z 8—9 ludzi, dokonała 
zbrojnego napadu na Antoniego Komkę, 
sołtysa we wsi Żarnówka Mała w powies 
cie grodzieńskim. f 

Bandyci, steroryzowawszy mieszkań: 
ców domu, zażądali,by sołtys udał się z 
nimi do mieszkania brata Jana Komki, 
który niedawno powrócił z Ameryki, jas 
ko reemigrant. j 

Kiedy bandyci wdarli się do chaty Ja- 
na Komki, ten odwróciwszy uwagę na< 
pastników, wyskoczył przez okno na droe 
gę, unosząc z sobą dolary. z 

Bandyci dali za uciekającym kilka» 
naście strzałów, z których na szczęścieża 
den go nie trafił. Bandyci upewniwszy, 
się, że łup w dolarach został dla nich 
stracony, natomiast mogą się dostać w, 
ręce policji, zwłaszcza, że w okolicy, 
wszczęty był Już alarm, salwowali się ue 
cieczką. 

Naturalnie władze policyjne i admini- 
stracyjne, zawiadomione o napadzie, za- 
rządziły pościg, który jednakże do tej pos 
ry pozostaje bez rezultatu. aj 


Strajk w fabryce ©. G. Schön 
w Sosnowcu. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa manī 
festacyjnego strajku metalowców w Zas 
głębiu, a już nowego strajku świadkiem 
jest Sosnowiec. 

Mianowicie dnia 2 bm. w godzinach 
rannych wybuchł strajk w fabryce włó* 
kienniczej C. G. Schón. Po porzuceniu 
pracy robotnicy odbyli wiec, na którym 
powzięli rezolucje, w których domagają 
się podwyższenia płac i stosowania 
wskaźnika drożyźnianego. |. 
Po wiecu, który miał przebieg spokoje 
ny, robotnicy rozeszli się do domów. 


Matka Ronikiera 28 
prosi o uwolnienie Syna. 


W tych dniach Wanda hr. Ronikiero* 
wa, matka Bohdana, odsiadującego od 
ośmiu lat w więzieniu mokotowskiem 
karę z wyroku sądu rosyjskiego, zwróci« 
ła się do Prezydenta, Rzeczypospolitej Z 
prośbą o darowanie reszty kary, t. j. po“ 
zostałych trzech lat więzienia. Prośbę 

swą motywuje tem, iż przed zbliżającą 
się śmiercią chciałaby pożegnać syna ze 
względu na trawiącą go chorobę. Zwols 
nienie Ronikiera z więzienia w drodze 
łaski może nastąpić w razie przychylnej 
opinji naczelnego prokuratora państwa 
i władz więziennych. 


pagórka, powstała już za czasów rzym- 
skich Genewa i rozszerzając się w kolei 
długich wiekow, z dwóch stron przy» 
siadła się do jeziora. 


Zamykając je jak gdyby klamrą kaa 
mienną rozszczepioną Arbą i Rodanem, 


Nad wodą i skropiona obficie wodą, 
posiada więc ona tę malowniczość, jaka 
cechuje miasta nadwodne, a że dokoła 
niej piętrzą sie góry, przeto naturalna 
ta miast nadwodnych malowniczość po- 
tęguje się tym urokiem, jaki miastom 
góry nadają. Gdyby więc jeszcze zas 
miast niewielkiego pagórka służącego 
jej katedrze i starej dzielnicy za- pod- 
stawę, miała ona pod sobą jak Lozanna 
większe o wiele uniesienia ziemne i do 
tego na podobieństwo jej trzy, pozosta 
wiłaby Lozannę daleko po za sobą, i z 
tą obfitością wód przy sobie byłaby jed- 
nem z najpiękniejszych miast świata. 
Ale że teren jej jest przeważnie płaski, 
więc ta woda, ubierając ją niezawodnie, 
nie nadaje jej tych powabów, jakieby 
miała rozsiadła o wiele wyżej nad jej 
poziomem. l 


Bez porównania zatem mniej piękna 
od Lozanny, Genewa pod wieloma 
względami nie Lozannę, ale Zurych 
przypomina. 


. Przedewszystkiem 
wą jest płaszczyzna, 
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=W Wielkopolsce po nastaniu upragnionego po- 
_ koju w Rzp. Powstańcy Wlkp. postanowili nie spo- 
= cząć i podjęli się dalszej pracy dla ojczyzny, mając 
jeden cel — stworzenia na terenie Wikp., szkoły ży- 


nego i wojskowego w celu wytworzenia jednej, 
_zaprawionej do walki rodziny wojskowej. 

= Stworzono Towarzystwo Powstańców i Woja- 
A AT - ków. 


Zrozumiano doniosłość sprawy przysposobienia 

= wojskowego, zrozumiano, że prócz platonicznej 

miłości ojczyzny — w sercach naszych winno go- 

 šcić jak największe pragnienie czynu, obrony real- 
pych granic Rzplitej. 

Idee i hasła, rzucone przez inicjatorów, znalazły 

natychmiastowy posłuch na ziemiach Wielkopolski 
_ i Pomorza. Dziś związek ten jest najpoważniejszym 
związkiem byłych wojskowych o sile przeszło 
230.000 ludzi. 

Tradycyjne hasło „w jedności silni” nie mogące 
ze względu na różnice stanowe, materjalne czy kla- 
sowe — znaleźć oparcia w żadnej partji politycz- 
nej i organizacjach społecznych, które urabiają po- 


428 litykę — w związku właśnie byłych Powst, i Woj. 
"A mamy właśnie zjednoczenie tych. którzy myślą i 
ła A czują po polsku, 

ia ‘Praca, zapoczątkowana w końcu wojny bol., 
i2 znalazła niebawem echo i na prowincji. Większe 
8 i małe miasta w dworach i gminach zaczęto na gwałt 
r organizować, 

LE Powróćmy jednak do pracy otganizacyjnej na 
ją i terenie naszego obwodu. 


Jakkolwiek zarząd okręgu dał wytyczną dalszej 

pracy organizacyjnej poszczególnym towarzystwom 
już założonym, to jednak często mniej silne ogniwa 
języ odczuwały potrzebę bliższego kontaktu z władzami 
związkowemi, Za zgodą więc związkowych władz 
naczelnych powołano do życia na terenie wszyst- 
kich okręgów obwody, których kompetencje ustalo- 
Hr no narazie jak poniżej: 
+ Organizowanie nowych towarzystw. Dozorowa- 
nie działalności towarzystw i podniecanie do dal- 
szej intensywnej pracy w przyspos. wojsk. Prowa- 
dzenie dokładnej ewidencji członków poszczegól- 
nych towarzystw, należących do danego obwodu, 
Sprawozdanie kwartalne z działalności obwodu 
oraz lustrowanie towarzystw. Prowadzenie i załat- 
wianie korespondencji z tow. w pierwszej instancji. 
Przeprowadzenie strzelań i ćwiczeń w obwodzie. 
częszczanie na zebrania towarzystw. Dopilnowa- 
mie opłaty składek na rzecz okręgu. 

Obwód szubiński utworzono 1. 9. 1924 r., w skład 
iktórego weszli: z towarzystwa szubińskiego — por. 
irez. H, Walkowski jako prezes, Głodek Jan, sekre- 

fżarz, Jurasz Stanisław komendant, z Tow. kcyń- 
| skiego wszedł w skład Zarządu jako wiecprezes Le- 
| wandowski. 

Zarząd wymieniony okręg zatwierdził rozk, 8. 

(1924 r. 
' W ciągu ostatniego roku ustąpił z powyższego 
zarządu komendant p. Jurasz. W jego miejsce wzie- 
to komendanta obwodowego por. rez. Deglera Fr. 
z Tow. Wąsosz. 

W tymże samym czasie mianowano ref. oświa- 
towym obwodu drh. Ramzę z Szubina, 

Istniejące już towarzystwa Kcynia, Szubin, Ry- 
narzewo, Łabiszyn i Iwno przydzielono do tegoż 
obwodu. 

Powołani na tak ważne stanowisko członkowie 
zarządu obwodowego oddali się z całym zapałem 
dalszej pracy organizacyjnej, Praca ta zaznaczyła 
się szczególnie w organizowaniu członków i Towa- 
rzystw, dokładnych ewidencji tychże, w zaprowa- 
dzeniu czysto wojskowej karności i dyscypliny. 

Ciesząc się zaufaniem oraz poparciem licznych 
działaczy społecznych i licznego grona obywateli 
rozbudowano następnie sieć organizacyjną tak, że 
dziś po dwu letniej pracy obwód tutejszy liczy 13 
towarzystw dobrze rozwiniętych, stojących na dość 
wysokim poziomie. 


nem tylko punkcie miasta unosi się 
niewysoki pagórek. Zarówno w miej- 
scah, gdzie Zurych i Genewa się zabu- 
dowały, oba jeziora kończą się wązką 
zatoką, zarówno oba miasta przerznięte 
są dwiema zlewającemi się przy nim 
rzekami. 

W Genewie noszą te rzeki nazwy 
Rodanu i Arwy, w Zurychu Limmatu i 
Siehlu, a półwyspy, + jakie koryta ich 
tworzą, przedstawiają niemal  identy- 
czne figury. 
j I jedna tylko różnica widzieć się w 
... nich daje i drugorzędna przecież i nie- 
| znaczna. 

Oto Zurych obejmuje szeregiem 
... swoich domostw kraniec jeziora od 
= strony północnej, Genewa od południo- 
wej, pierwszy ciśnie ja jak głaz ku do- 
łowi, druga unosi niby balon do góry. 
Pozatem podobieństwo jest w nich ude- 
rzające. Że Lozanna, acz również nad 
jeziorem leżąca, nie podobna jest do 
żadnego z nich i daleko oba po za sobą 
pod względem malowniczości pozosta 
wia, zawdzięcza to tym trzem pagr- 
-= kom, które jej za podstawę służą. 
= Nazywają Genewę małym Paryżem, 
'. Jest w tem słuszności nieco. 

... Ulice szerokie i preste, gmachy mo- 
.. mumentalne, tu'i owdzie pałacyki o 
~ większej wyszukanej architekturze, li- 
= ezńe inosty, wspaniałe wybrzeża, przy- 


dj 


Z działalności zarządu o 
 Powsfańców i Wojaków w Szubinie. i 


obwodowego 2w. Tow. 


Po założeniu zarządu obwodowego zorganizowa- 
ło się 8 towarzystw częściowo powołanych do życia 
przez zarząd obwodowy, częściowo zaś przez chęt- 
nych obywateli. Założono np. Jabłówki w początku 
roku 1925, w kwietniu Tow. Mieczkowo, Szaradowo 
w. listopadzie 25 r. Co do ostatniego Towarzystwa 
niestety do tego czasu nie wykazało ono jeszcze 
żadnych wyników pracy, co jednak po wyborze no- 
wego zarządu tut. obwodu musi być zmiana na 
lepsze. 

W styczniu 26 r. założono Towarzystwo Sui- 
dzienki — Sipiory w lutym 26 r. Tow. Wąsosz i 
Małe Sameklęski, : 

y Zarząd obwodowy. świadom przyjętych obo- 
wiązków starał się usilnie, aby pozostać w jaknaj- 
ściślejszym kontakcie nietylko z Towarzystwami, 
lecz nawet z całą masą zorganizowanych członków. 

Niebyło i niema bodaj niedzieli gdzieby człon- 
kowie zarządy obwodowego nie wyjeżdżali na po- 
wiat, uczestnicząc w uroczystościach, 

Niedość tego zorganizowano zjazdy zarządów 
1 komendantów, celem udzielania ścisłych wskazó- 
wek kierownikom organizacyjnym. Zarząd obwodo- 
wy w okresie swego istnienia odbył 18 zebrań za- 
rządowych i 3 zebrania wspólne z zarządami towa- 
rzystw. Z całem uznaniem podnieść należy, że 


współpraca zarządu obwodowego z Towarzystwami 


była zawsze wzorowa, a wszelkie zagadnienia za- 
łatwione były bez sporu, 

Poza pracą ściśle organizacyjną nie zapomniał 
zarząd o potrzebach gospodarczych. Wszystkim jest 
przecież wiadome, że nie każde Towarzystwo jest w 
stanie wybudować z własnych funduszy strzelnicę, 
zakupić sztandar itp Trzeba było starać się o jaką- 
kolwiek pomoc ze strony obywateli-sympatyków, 
Nie bez skutku były również poczynania zarządu, 
kiedy zaapelowano do Wydziału Powiatowego o 
pomoc, który udzielił zarządowi na różne wydatki 
2.000 zł. Poważny sukces odnosi zarząd tutejszy 
przy wskazywaniu licznej rzeszy bezrobotnych pra- 
cy, których przyjmują dzięki zabiegom zarządu sym- 
patyzujecy obywatele, dyrektorzy fabryk itp. Sto- 
jąc w nader-ścisłym kontakcie z zarządem okręgu, 
bardzo często udało się zarzadowi przyspieszyć za- 
łatwienie różnych spraw. Jak potrzebną i w dzie- 
dzinie kancelaryjnej była działalność zarządu, 
świadczy fakt, że dotad wpłynęło do zarządu obwo- 
dowego przecz cały czas 460 pism, prośb i wniosków, 
Z zarządu obwcdowego zaś wyszło pism według 
dziennika 320, 6 rozk, i 4 okólniki Jaki był zjazd 
obwodowy w ubieśłym roku, niepotrzebujemy już 
wyjaśniać, gdyż każdemu z członków świetny ten 
dzień na długo pozostanie w pamięci. Celem infor- 
macji możemy również podać, że zarząd obwodu 
szubińskiego brał udział w uroczystościach Towa- 
rzystw mu podległych bratnich obwodów i Towa- 
rzystw w przeszło 45 wypadkach, Kończąc niniejszy 
szkic rozwoju i pracy obwodu, pragniemy zazna- 
czyć, że jakkolwiek organizacja nasza poszczycić się 
może bardzo dodatniemi wynikami przcy twórczej. 
to nie czas jeszcze na spoczynek, przeciwnie wiele 
jest rzeczy do zrobienia. Dziedzina orieki społecz- 
nej, kwestja urządzania ćwiczeń na polu przysposu- 
bienia wojskowego, sprawa organizacji dalszych To- 
warzystw, zwalczanie organizacji wywrotowych, są 
to zagadnienia co do których obwód musi zająć 
zdecydowane stanowisko. Dotychczasowa praca na- 
sza wykazała, że przy dobrej woli i wysiłku wszyst- 
kich członków organizacji można sprawę popchnąć 
naprzód. ; 

Daliśmy tylekrotnic dowody solidarności, że mo- 
żemy mieć tę pewność, iż w przyszłości potrafimy 
sprostać zagadnieniom, czekającym swego załat- 
wienia. Teraz jeszcze kilka słów o działalności po- 
szczególnych Towarzystw. Okres wytężonej pracy 
agiłacyjno organizacyjnej mamy już poza sobą. Dzi- 
'siaj szczególny nacisk kłaść musimy na sprawną 

działalność organizacyjną. Z uznaniem przyznać 
trzeba, że i w tej dziedzinie poczyniliśmy znaczne 
posteny. Towarzystwa załatwiaia powierzane im 


stanie na rzece i to „coś“ nieokreślone- 
go, w czem się przebija smak i życie sto- 
licy Francji, — wszystko to rzeczywi- 
śćie upodabnia to miasto do Paryża w 
miniaturze, a jeśli nie upodabnia, czyni 
je ponętnem dla przybyszów do Szwaj- 
carji, jak Paryż. To też ściągają oni do 
niego chętnie, przekładając je (o jile 
o dłuższy w niem pobyt chodzi) i nad 
Zurych i nad Bern i Bazyleę, że już nie 
wspomnę Lucerny, Lugano i Fryburga, 
stacji pośrednich dla cudzoziemców w 
wędrówkach po tym kraju, pozbawio- 
nych przecież acz pełnych powabu, tęgo 
magnesu, jaki przykuwa ich do siebie. 
gdy na gruncie Genewy raz się znajdą. 

I jedna tylko jedyna Lozanna walczy 
z nią ze zmiennemi szansami powodze- 
nia pod tym względem, jedna ona Wy- 
rywa jej stażych osiedleńców z po za 
granic pięknej ojczyzny Tella, ale bo 
też Lozanna, posiadając to wszystko i 
to w większym nawet stopniu co kultu- 
ralnego Genewa posiada, pobija ją kra- 
są położenia. Mimo to przecież kto wie 
czy Aa sto przybyszów na dłuższy pobyt 
do Szwajcarji 75 ku niej, ku Genewie 
nie zwraca swoich oczu. Kto wie. O 
ile przynajmniej o piszącego te słowa 
chodzi, w ich kole znałazłby się on nie- 
zawodnie, gdyby. mu przyszło między 


o (Ciąg dalszy nastąpi) 
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dotychczas). Ministerjum Sprawiedliwo- 


temi dwoma miastami wybór uczynić. 
: Kstecji rejentów na prowincji. 


F Man ENT T U TA LA PES 
sprawy dość składnie i wzorowo. Jedynie ubole- 
wania godną jest opieszałość towarzystw odnośnie 
do przesyłania odpowiedzi na wysyłane pisma i roz- 
kazy. Wielokrotnie cały wynik sprawy zależałby od 
materjału, którego absolutnie nie można się było 
doczekać. Przyznać trzeba, że w niektórych towa- 
rzystwach odczuwa się w ostatnim czasie zmianę na 
lepsze. , 

Dotychczasowa działalność wykazała jednak, że 
pracować umiemy i od żadnych obowiązków się nie 
usuwamy. Spełniając sumiennie zadania nasze wo- 
bec organizacji ufamy, że u władz naczelnych zwią- 
zku jak dotąd, tak i nadal liczyć będziemy mogli 
w każdym wypadku na spieszną i skuteczną pomoc. 

W myśl starej zasady ,„Jednością silni" świadomi 
skuteczności pracy naszej, kroczymy ku pełnej je- 
szcze niespodzianek przyszłości. Nauczeni doświad- 
czeniami, pracować będziemy nadal wytrwale dła 
dobra sprawy i narodu, nie zniechęcając się ewentl. 
drobnemi niepowodzeniami Stojąc wytrwale i sil- 
nie każdy na swem stanowisku, możemy być prze- 
konani, że sprawa nasza zwycięży, jeżeli tylko po- 
siądać będziemy głęboką wiarę w konieczność tego 
zwycięstwa. recz z wszelką apatją i zniechęce- 
niem, Obowiązek nasz stanąć w obronie praw i 
narodu, a każdy choćby najmniejszy sukces — wy- 
naśrodzenicm za nasze trudy i mozoły. l 

Zarząd Obwodowy: 
(-—) Ramza, reż. ośw. (—) Walkowski, por. rez. prez. 
(—) Degler por. rez. komendant. (—) Głodek, sekr. 


Ministerium Spraw Wewnętrznych 
tworzy nowe kadry urzędników. 


Ministerjum Spraw Wewn. przygoto- 
wało okólnik o technice i sposobie przyj- 
mowania kandydatów do służby admini- 
stracyjnej. Okólnik ten ustala, że od 
kandydatów na urzędników I-szej kate- 
gorji wymagane jest wykształcenie wyż- 
sze, dla II. į III. odpowiednie wy- 
kształcenie średnie. Podania kandyda- 
tów winny był składane starostom, lub 
wojewodom, którzy decydują o przyjęciu 
kandydata na praktykanta administra- 
cyjnego. Równocześnie okólnik poleca 
otworzenie wolnych etatów, w celu da: 
nia możności młodym siłom odbycia 
praktyki administracyjnej.  Wojewodo- 
wie w miastach uniwersyteckich, w ra- 
zie napływu podań, mają skierowywać 
część do innych województw. Równocze- 
śnie M. S. Wewn. wejdzie w kontakt z 
senatami uniwersyteckiemi. 

W ten sposób przez zarzadzenie swe, 
Ministerjum Spraw Wewn. stara się o 
stworzenie nowych kadr odpowiednio 
wykwalifikowanych urzędników, po 
przeprowadzon. już obecnie redukcjach 
sił, nienadających się do służby, przenie- 
sienia na emeryturę itd. 


aa 


Cena zboża utrzyma sie! 


Warszawa, 8. 9. AW. Według informacyj 
zasięgniętych w kołach rolniczych, ebkecne ce- 
ny zkoża utrzymają się aź do zbiorów 1927, Po- 
daż zboża na rynku krajowym ostatnio zwięk: 
szyła się. ; 

Wczoraj wieczorem pod przewodnictwem 
premjera dra Bartla obradował komitet ekono- 
miczny Rady Ministrów. Między innemi spra- 
wami gospodarczemi poruszono kwestie budo- 
wy elewatorów zbożowych w różnych  ośrod- 
kach państwa. Dalsze dyskusja odłożoną Zo- 
stała do następnego posiedzenia komitetu, któ- 
re odbędzie się w końcu tygodnia. 


Pożyczki państwowe na zboże. 


Z Warszawy donosi A. W.: W naj- 
bliższym czasie rząd wyda rozporządze- 
nie, zabraniające prolongaty pożyczki 
państwowej producentom zboża, jedno- 
cześnie ma być zastosowany silniejszy 
nacisk podatkowy. Zarządzenia te ma- 
ją stać w związku z silnem podniesie- 
niem sę ceny zboża, co wpłynęło na wy- 
datne zmniejszenie się eksportu naszego 
zboża za granicę. 


Komisarjaty policyjne 
za mało mają pracy. 

Warszawa, 8. 9. (Tel. wŁ) Główna ko- 
menda Policji Państwowej wyda w naj- 
bliższych dniach rozporządzenie, mocą 
którego poszczególne komisarjaty będą 
przeprowadzać drobne sprawy, które do- 
tychczas wchodziły w zakres działalno- 
ści urzędów śledczych. 


Weksle mcżna protestować na poczcie? 
Projekt M. P. i H. 


Ministerjum Przemysłu j Handlu o: 
pracowuje obecnie projekt rozporządze- 
nia, na mocy którego urzędy pocztowe 
miałyby prawo protestowania weksli, od- 
danych poczcie na inkaso (bez współu- 
działu notarjuszów, jak to miało miejsce 


ści wypowiedziało się przeciw temu pro- 
jektowi, motywując stanowisko swe tem, 
że rozporządzenie to zagrażałoby egzy* 
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Rząd w rządzie. — 


- Warszawa, 8. 9. 


$ 


(AW.) Omawiając 
ostatnie nominacje w Prezydjum Rady 
Ministrów „Gazeta Poranna Warszaw-= 
iska“ podkreśla specjalny charakter ga: 
binetu premjera, złożonego z 7-miu o- 
sób, z których każda ma ścisle okręślony 
resort działalności i ma obowiązek bas 
czyć na odpowiedni dział czynności w 
ministerstwach. Wszelkie projekty i 
pómysły przechodzą przez odpowiednie- 
go referenta, zanim staną się przedmio« 
tem obrad Rady Ministrów. Dziennik 
dodaje, iż w ten sposób powstaje rząd 
w rządzie, a taka reorganizacja może 
być zarzewiem tarć w łonie gabinetu, 


Nowa forma walki z drożyzną. 


Ostatni „Dziennik Ustaw* ogłasza 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej, u» 
poważniające ministra spraw wewnę: 
trznych, by w porozumieniu z ministra: 
ministrami: skarbu, przemysłu i han. 
dlu, oraz rolnictwa, regulował: 

a) przemiał zbóż chlebowych i wy- 
piek, b) ceny przetworów, odzieży, obu- 
wia, nafty, węgla i żelaza, oraz wyzna- 
czał ceny tych artykułów na zasadzie 
kosztów produkcji i gosvodarczo uspra- 
wiedliwionych warunków wymiany. 
Winni przekroczenia będą karani 
6-tygodniowem więzienem, wzgl. grzyw: 
na do 10000 zł. 


Będzie łatwiej o paszporty kuracyjne, 


Dowiadujemy się, iż min. spraw we- 
wnętrznych przygotowuje okólnik do wo 
jewodów i komisarza rzadu na m. War: 
szawę w sprawie świadectw lekarskich 
przy uzyskiwaniu kuracyjnvch paszpor- 
tów zagranicznych. Zarzadzenie, to po" 
szłoby w kierunku ułatwień j wnikania. 
przez lekarzy wojewódzkich w istotę cho 
roby, będącej podstawą do wydania pa* 
szportu. W nagłych wypadkach będzie 
przyśpieszone wydawanie świadectw lev 
karskich itd. 


Zespolemie władz administracyjnych. 


Warszawa, 8. 9. (Tel. wł) Mini. 
sterstwo spraw werętrznych opracowu- 
je projekt zespolenia władz administra- 
cyjnych i podporządkowania ich wła- 
dzom wojewódzkim. Szkolnictwo za- 
chowa według tego projektu niezależ- 
ność od władz powiatowych. 


Kupcy zagraniezni kupują w Łodzi 
towary. 


Warszawa, 8. 9. (Tel. wł.) Do Łodzi 
przybyli kupcy niemieccy celem zakupu 
towarów włókienniczych. Również zjawi 
ły się na rynku delegacje kupców fran 
cuskich i irlandzkich. Francuzi nabyli 
większą partię lakieru szterlinga. Przy- 
była też i delegacja kupców włoskich, 
ale tranzakcja z nimi jest wątpliwa, gdyż 


domagają się oni kredytu długotermino" 
wego. 


Reorganizacja PATa. 


Warszawa, 8. 9. (Tel. wi.) PAT u- 
legn'e w niedługim czasie reorganizacji. 
Agencja przejmie jedynie techniczną 
stronę działania biura prasowego pre- 
zydjum rady ministrów, zaś kompeten- 
cje inne przejmie wydział polityczny 
prezydjum. Wszyscy wrzędnecy eiencii 
otrzymali 3-miesieczne wymówienie. 
Los ich rozstrzygnie się do 15 września, 


Napad umundurowanych na żyda. 


(AW ' Donoszą z Gródka Jag'elloh- 
skiego dokonanym tam na gościńcu 
we wsi Nadrobnik napadzie na kimea 
Chaima Szrejera przez 4-ch osobników 
w mundurach wojskowych. Nanastni- 
cy zrabowałi pieniadze i rzeczy. Docho- 
dzenie w tej sprawie prowadzi żandar. 
merja wojskowa. (Czyż to nie przypad« 
kiem strzelcy? — Red.) 


Kanai Warta—Wisia. 


Łódź, 8. 9. (AW), Dzisiaj o godz. 4 po południu 
odbędzie się w Łodzi pod przewodnictwem wice- 
wojewody Ossolińskiego zebranie przedstawrcieli 
samorządu dla omówienia spraw, związanych z roz- M 
poczęciem budowy w granicach Polski połączenia ze 
Warty przez Gopło z Wisłą. Będzie to pierwszy 
etap budowy kanałów handlowych w Polsce. 


Mniejszości narodowe u premjera Bartla. 


Warszawa, 8 9 (tel. wł.) Premjer Bartel od- 
był wczaraj konferencję z przedstawicielami 
szkolnictwa mniejszości narodowych na kre- 
sach wschodnich, wysłuchał ich życzeń ij przy- 
rzekł rozpatrzeć je wspólnie z ministrom ©- 
światy, : , r 
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Bydgoszcz, dnia 9 września 1926 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś w czwartek Piotra. Klawera 

„Jutro w piątek Mikołaja. 

" Wschód słońca o godzinie 5.24. 

Zachód słońca o godzinie 6.20. 
Ze sportu. i 


N DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 
Od poniedzialku 6 bm. do poniedziałku 15 bm. 
dyżvrują następujące apteki: 

1) Apteka pod Korona, ul. Dworcowa. 


2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 


karmima myc 


26508) Wypożyczalnia Książek Lektora ul 
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6. 


Muzeum Miejskie przy Starym Rynku, gmach 
dawnej Rasy Oszczędności, otwarte codziennie 
od godz 9-ej do 3-ej po południu. 


o YW Ak neanta 


TEATR MIEJSKI, A 


Jednym z doniosłych wydarzeń ai tj stycz- 
nych w naszem mieście będzie zapowiedziana 
na sobotę, dnia 11 bm. premjera pełnej napięcia 
dramatycznego sztuki L. H. Morstina „Lilije”, 
Potężny ten i oryginalny utwór wymagał od 
dyrekcji i personelu niezwykle 'sumien nej pracy 
przygotowawczej. Główne rolę odtworzą pp.: 


chodnich, 


* włoślarte waj ah aji i Eann 


A B. T. W. otrzymał ub. nocy telegram 
A rlina od swej załogi powracającej z regat 
o mistrzostwo Europy. Idąc śladem państw za- 
bydgoskie zrzeszenia sportowe urzą- 
dzają dzisiaj wieczorem o godz. 19-ej, na. dworcu 
spontaniczne powitanie į przyjęcie zwycięzców. 


Zanosi się na duży pochód z orkiestrą, ulicami 
od dworca do sząłasu. Zarząd B. T. W. liczy 
na to, że przedstawiciele władz i organizacyj, 
rozumiejac myśl propagandową tego powitania, 
wezmą również udział w tym pochodzie. 


Zebranie informacyjno - sprawozdawcze od- 
bedzie się w Bydgoszczy o godz. 17 c. t. w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej w dniu 18 bm. Na 
porządku dziennym referaty zarządu, odczyt 
dr. Antoniego Marczyńskiego, plan pracy Da 
najbliższy rok uniwersytecki, kwestja założenia 
keła członków wspierających. Obecność człon- 
ków rzeczywistych i nadzwyczajnych obowięzko- 
wa WPP. czonków wspiera.ących bardzo po- 
żądona, sympatycy, koleżanki i koledzy, nie na- 
jeszcze do Koła i tegoroczni absolwenci 
gimnazjow (koleżanki i koledzy) bardzo mile 
widziani, 


leżący 


Zebranie ze względu mna swój charakter 


ważne bez względu na ilość obecnych, 


Za Zarząd: » 
Lech Teska, sekretarz W. Słamisławski prezes. 
Komunikat 5. A. K, B. 
(Akademickiego Koła Bydgoszczan), 
Nadzwyczajne zebranie czionków: zarządu, 


komisji rewizyjnej i sądu kola odhędzie się w 
Bydgoszczy dnia 18 bm. o godz. 14-ej u kol. se- 


Kopczewska. Kwiatkowski, Wroński, Strzelecki, RAR przy u. ANO 30, Ir p MOŚĆ, 

Lenk, Dębowicz, Dominiak, Stępowski, . Zoner, NYM PCZKCH 80 SAM ze Sprawozdania 

Andrzejewski i inni. Reżyserja i inscenizacia Roane koa Ro PĘD SAECH neay inei 

znalaza w p. „Kwiatkowskim  zamiłowanego RW Blakhcie: 

Kwai” — Wyjazd dzieci z Polski. Dyrekcja Zwią- 
Nad stroną dekoracyjną czuwa p. SŁ Wę-| zku Obrony Kresów Zachodnich zawiadamia, 


grzyn. Ze względu na powagę dzieła i niezbędny 
do wysłuchania nastrój i skupienie, dyrekcja 
teatru uprzejmie prosi o wczesne zajmowanie 
miejsc, zawiadnmiając,.że z chwilą podniesienia 
kurtyny, wstep na widownię jest bczwzełędnie 
wzbroniony. Początek przedstawienia inaugu- 
racyjnego naznaczono na sodz. 730 wiecz. Dal. 
sze widowiska rozpoczynać się będą o godz. 8-ej. 
Na sobotnie otwarcie sezonu zapowiedzieli swój 
przyjazd przedstawiciele świata literackego 
i teatralnego. „Lilije* grane będą do wtorku, 
dnia 14 bra. włącznie. poczem wejdze na reper- 
tuar głośna krotochwila Bernarda i Athisa 
„Figle polityczne”, 

Dyrekcja. Teatru niniejszem zawiadamia, 
że zamówione bilety, a nie odebrane do piątku, 
dnia 10 bm do godz, £-ej po południu będą sprze. 
"dane. 

W kasie pozostała niewielka ilość dalszych 


miejsc, Wszystkie loże i krzesła parterowd roz- 
chwytane. 


— Odznaczenie Wielkopolanina. Pre- 
mjer Bartel nadał p. Romanowi Jar- 
czyńskięmu stolarzowi ze Swarzędza w 
powiecie poznańskim „Bronzowy krzyż 
zasługi: za ratowanie tonących z nara- 
żeniem własnego życia. 


— Na rzecz loterj fantowej na budowę ko- 
ścioła, na Szwederowie podarował p. N. N. żywą 
owcę jako fant, za co Komitet składa mu ser- 
deczne „Bóg zapłać”. 

— Pp. kierownikom szkół do łaskawej wiado. 
mości, iż druki dla szkół powszechnych odebrać 
można w poniedziałek. dn. 13 bm. od godz. 3—5 
po poł. w szkole św. Jana, Beyer. 

— Koncert. Stow. Młodych Polek urządza dn 
12 bm. w ogrodzie przy kościel na Czyżkówku 
koncert, połączony z urozmaiceniami i piękną 
3-aktową sztuką pt. „Bursztyny Kasi“. Czysty 
zysk przeznacza się na zakup monstrancji. 

Program: 1) śpiew: „Pieśń hołdu Marji“; 
2) deklamacja drh. Klesińskiej; 3) śpiew: „Gra. 
jek“; 4) djalog: „U fotografistki*; 5) deklamacja 
drh. Koneckiej; 6) śpiew: „Uciekła mi przepió- 
reczka w proso“; 7) deklamacia drh. Kowalczy- 
kównej; 8) monolog drh. Olejniczakównej; 9) 
śpiew: „Po nocnej rosie“. 

O godz. 6 wieczorem przedstawienie w salce 


— Prośba do pracodawców. Z okazji urzą- 
dzenia w dniach 11 i 12 września br. dwudnio- 
wych manewrów Związku Podoficerów Rezerwy 
w okolicach Bydgoszczy. zwracamy się do pp. 
pracodawców z usilną prośbą o zwolnienie z 
obowiązków w dniu t1 września br. pracowni- 
ków, członków organizacji Związku Podofice- 
rów Rezerwy, Sokoła, Powstańców i Wojaków 
Hallerczyków, Marynarzy, Młodzieży Katolickiej 
Harcerzy i umożliwienie takowym wzięcie udzia- 
łu w tak wielkiem „Święcie przysposobienia 
wojskowego", mającem na celu wykazanie zwar- 
tości i potęgi obrońców granie nasżej Ojczyzny. 
Komitet wykonawczy Zw. Podoficerów Rezerwy: 

(—) W. Władarczak, przewodniczący 
(© A. Podeszwa, sekretarz, 

— Zabawa taneczana Powsłańców i Woja- 
ków. Zarząd obwodowy tow. Powst. i Woj. Byd. 
goszcz urządza w sobotę. dnia 11 bm. w sali 
Ognisku przy ul. Jagiellońskiej zabawę tanecz- 


ng, na którą, zaprasza wszystkich sympatyków. 


naszych tow. Początek o godz. 7 wiecz. 


— Wyłowienie zwłok. Z Wisły pod Trylem koło 
Świecia wyłowiono zwłoki płci żeńskiej nieznanego 
pochodzenia będące w pełni rozkładu. Komisja o- 
A że Jabi ler w noda gkoło 4 Ni 


Fiarysieńica 
Początek 6.45 i 8.45 | 
Mępifcap rzy cisni 


że odjazd dzieci polskich z Westifalji, spędzają- 
cych wakacje w Polsce nastąpi ostatecznie dnia 
13 września br. o godzinie 16,20, pociagiem nad 
zwyczajnym odchodzącym z Poznania. Dzieci 
winny przyjechać do Poznania. w godzinach 
rannych lub południowych, jednakże najpó- 
źniej do godziny 15,30 Jedynie te dzieci które 
maja. bliżej do stacyj kolejowych Buk—Opoleni- 
ca, Nowy Tomyśl oraz Zbąszyń mogą dojechać 
wyłącznie do tych stacyj, gdyż na innych po- 
ciąg nadzwyczajny nie staje. Dzieciom z Wol- 
sztyna zaleca się dojazd do stacji Zbąszyń z 
powodu dogodnej komunikacji, Dzieci z Oštro- 
wa, Rawicza, Żnina i Białośliwia i okolicy 
oraz stacyj, położonych po drodze do Poznania, 
korzystać mogą z specjalnie zamówionych wa- 
gonów, które będą przyczepione do pociągów, 
wychodzących w poniedziałek 13 bm.: Z Ostro- 
wia o godz. 8 rano, z Rawicza o godz. 9,10 ra- 
no, z Żnina przez Wągrówiee o godz, 10,59 ra- 
na, z Biaiośliwia przez Nakło— Gniezno o godz. 
6.22 rano. Za ewentualne spóźnienia dyrekcja 
Z. O. K. Z. nie bierze żadnej odpowiedzial-- 
ności. 

Po legitymacje upoważniające do wykupie- 
nia zniżkowego biletu do Poznania należy zgło- 
sić się u pp. naczelników najbliższej stacji do- 
jazdowej. > 


BE. Opiekunów, Wielebnych Ks. Probosz- 
czy, Komisarzy Policyjnych, Nauczycieli oraz 
'szystkich, którzy mają jakąkolwiek styczność 
z dziećmi westfalskiemi, prosi dyrekcja Z. O. 
K. Z. bardzo uprzejmie o opiekę oraz przypił-- 
wanie, aby dzieci wyjechały z miejsc swego 
pobytu w odpowiednim czasie, 


— Kolo Absolwentów Miejskiej Szkoły Han- 
dlowej w Bydgoszczy urządza serję dancingów 
w sali Resursy Kupieckiej w soboty wzgl. nie- 
dziele w miesiącach wrześniu i październiku br. 
Dancingi odbywać się będą międy godz. 7.30 
wieczorem a l-szą w nocy. Pierwszy dancing 
odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. początek 
o godz. 7.30 wieczorem. Czysty dochód przezna- 
czony będzie na założenie biblioteki i czytelni. 
Mamy nadzieję że społeczeństwo naszego mia- 
sta przyjmie z zadowoleniem powyższą wiado- 
mość i poprze liczną irekwencją powyższe im- 
prezy, przyczem, jak zapewnia Zarząd, sposob- 
ności do dobrej zabawy będzie dosyć. Wstęp 
tylko 1 złoty. Zaproszenia wydaje p. Broniec, 
ul. Gdańska 51 od 5—7 po poł. 


— Prosi o pracę, Za naszem pośrednictwem 
poszukuje posady od zaraz lub później młod- 
szy biuralista z ukończoną szkołą handlową, 
oraz 4-letnia praktyką biurową. Włada języ- 
kiem polskim i niemieckim zna książkowość 
podwójną i amerykańską. pisze biegle na ma- 


szynie i jest w stanie załatwić wszelkie prace 


wchodzące w zakres biurowości. PP. kupców 


i fabrykantów uprasza się o łask. uwzględnie- 
tembardziej, że młodzieniec ten od dłuż- 
Wiadomość w 
„Dziennika Bydgoskiego". 


nie, 
sżego czasu jest bez zajęcia. 
redakcji 


poleca po cenach najniższych 


F. S$ziyzmmaczasiaeń 
Edek hek ioreiseia 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 10 - tel. 1630. 


Wielki wybór: torebek kolonjalnych, piekarskich, 
e rak it p. © oraz papierów „sk (19798 


Do organizacyj Przysp. Wojsk. m. Bydgoszczy. 

W dniu 12 bih. odbędą się pod Bydgoszczą pier- 
wszę wielkie manewry organizacyj przysp. wojsko- 
wego naszej dzielnicy, urządzane staraniem Zwią- 
zku Podoficerów Rezerwy, Będzie to niejako prze- 
glad sił naszych organizacyj, pracy w zakrese przy 
sposobienia wojskowego, a zarazem wielu wartości, 
jakie są potrzebne do obrony granic naszej Ojczyz- 
ny, Każdy obywatel — stary czy młody — to żoł- 
nicrz stojący na straży tej naszej kresowej ziemicy. 

Miejski Komitet Wychowania Fizycznego i Przy- 
o SARE Wojskowego m. Bydgoszczy rozumiejąc 
znaczenie tej pracy, zwraca się do członków orga- 
nizacyj przysp. wojsk. naszego miasta ażeby 
wzięły czynny i jak najliczniejszy udział w tym 
przeglądzie, by stanęły karnie w zścdnym i wspól- 
nym ordynku, 

Wszyscy na manewry! 


Wydział Wykonawczy M. K. W. F. i P. W. 
nr Bydgoszczy. 


KAONIEA POLICYJNA. 


— Ujęło wczoraj 2 pijaków, 4 kobiety zu prze- 
kroczenic przepisów  policyjno - obyczajowych, 
1 wióczęgę i 2 złodziei. 

— Ujęcie złodzieja, Przed kilkoma dniami 
donosiliśmy o kradzieży platerów wartości 650 
złotych na szkodę Włoczirsierza Kiwerskiego, 
zamieszkaiego w Jastrzębiu pod Bydgoszczą 
Wczoraj natknęła się policja na złodzieja Jó- 
zefa Spajdę. lat 24, zamieszkałego przy ul. Ko- 
Ściuszki 32, od którego prawie wszystkie platery 
odebrano. 

— Czyja torskika? W III komisarjacie znaj- 
duje się torebka damska z kluczami i butelką 
mleka, 

— Zniknął w zagadkowy sposób Alfons 
Zoller, lat 21, zam, przy ul. Gdańskiej 538, Wszel- 
kie dotychczasowe poszukiwania za Zolierem 
pozostały bez rezultatu. 

— Okradli nauczyciela. W nocy z 6 na 7 
września zodzicje okradli nauczyciela Mieczy- 
slawa Bronza w Lubostroniu powiat Szubin. 
Skradli oni wszystką garderobę. bieliznę i obu- 
wie wartości 600 złotych. Część bielizny znaczo- 


na była literami L W. 
i 


PROGRAM W KINACH. 


— Kine Marysieńka od dzisiaj grać zaczyna 
dramat pt. „Noc w New Jorku“ z Rodia Rogue 
w roli głównej. Jak już sam tytuł obrazu opie- 
wa, w obrazie tym uwidocznione jest życie ROC- 
ne w Nowym Jorku, brzemienne w zawikłania 
i przygody. Program uzupełniony jest komedją 
pt „Gwałtu mróz“. 


— Nowoczesna panna, czyli zabawa w mi- 
łość, świetna komedja w 9 aktach. Biedną 
sprzedowczynię cygar los rzuca w środowisko 
wytwornego towarzystwa, tam  wyg'adza się 
jej zachowanie, poczem bohaterka nasza roz- 
poczyna flirt, na tie którego wywiązuje się S4e- 
reg dowcipnych scen i nieporozumień. Na ko- 
medji tej widzowi w kinie Kristal czas upływa 
szybko i mile. W nadprogramie wyświetla się 
cały przebieg budowy samochodów Worda, przy 
których praca odhywa się niezwykie sprawnie 
i szybko godna uwagi polskiego rzemieślnika 
i przemysłowca. Oprócz tego bardzo komicz- 
na farsa „Kajtuśś marynarzem*. Program ten 
jednak dziś ukaże się poraz ostatni i to nieod- 
wołałnie. 


Jubileusz Í poświęcenie szfandaru 


strzeleckiego 


W ub. niedzielę brać strzelecka w Kruszwicy 
obchodziła niezwykłą uroczystość: jubileusz pięć- 
dziesięciolecia istnienia Bractwa oraz poświęcenie 
nowego sztandaru, Nie mogliśmy delegować na tę, 
tak wielką uroczystość swego współpracownika ze 
względów od nas nie załeżnych, ponieważ w dniu 
tym odbywał się zjazd dziennikarzy pomorskich w 
Gdańsku. Ale sercem i duszą byliśmy razem z uro- 
czystującą nara Bracią Strzelecką. 

O przebiegu tej tak podniosłej uroczystości do- 
nosi nam nasz korespondent, co nast.: 

Zjazd już przedtem zapowiadał się wspaniale, 
dzięki energji komitetu uroczystościowego, oraz 
dzięki obywatelskiemu zainteresowaniu się szero- 
kich kół społeczeństwa naszego. I nikt nie doznał 
zawodu. Zjazd z tej okazji był wprost imponujący. 
Pogoda przytem dopisała w całej pełni. Wszyscy 
goście oraz bracia strzelcy zebrali się w hotelu 
pod Białym Orłem, aby stąd wspólnie wyruszyć do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo. Mszę św. na in- 
tencję pomyślnego rozwoju Bractwa Strzeleckiego 
w Kruszwicy odprawił wielce Czcigodny ks. prałat 
Schoenbora, ati też łaskawie poświęcił nowy sztan- 
dar, bardzo piękny, ufundowany wspólnym wysił- 
kiem br. strzelców. Przy tej okazji ks. prałat Schoen- 
born wygłosił bardzo piękne okolicznościowe kaza- 
nie w duchu patrjotyczno-obywatelskim. Słów ka- 


1-53 międzynarodowe w Bydgoszczy. 
Prasa stołeczna bardze pochlebnie pisze 6 
zwycięstwie bydgoskiej załogi w Lucernie, na- 
zywając to „wybitnem sukcesem“ oraz donosi, 


iż w roku 1927, P. Z. T. W. organizuje w Byd. 


goszczy regaty międzynarodewe. 
Eydgoski Klub Wieślarek. 

Do nowozorganizowanego B. K. W. zapi- 
sało się 75 pań. Zebranie walne odbędzie sie w 
czwartek, 16 bm. o godz. 20-ej w Resursie Ku- 
pieckiej. Byłoby pożądanem, aby członkinie. 
B. K. W. w dzisiejszym powiianu bowie 2 
zaiogi z Lucerny. 

Do sympatyków wioślasiiwe, 


Zarząd Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar- b, 


skiego podaje sympatykom towarzystwa do wia-. 
domości. iż załoga B. T. W. powraca z Lucerny. 
B.. K. W. wzigły udział w dzisiejszem powitaniu 
powracającej załogi z Lucerny. 
Zarząd B. T, W. 
Ba Sokolstwa Okręgu V., 

Zarzad Okręgu poleca sportowcom gniazd 
bydgoskich, wzięcie udziału w powitaniu i przy- 
ięciu zwycięskiej załogi B. T. W., powracającej 
dzisiaj o godz. 19-ej. 
dzisiaj na dworcu. 7 


Zarząd Okręgu V. 
Da członków Fcm., 0. Z., L. A. 

Mając na uwadze wdzięczność jaka się od 

nas sportowców należy załodze B. T. W, za jej 

wysokie reprezentowanie sportu polskiego na 

terenie międzynarodowym. prosimy członków 

Pom. O. Z. L. A. o wzięcie udziału w „powi. 

taniu powracającej załogi dzisiaj o godz. 19-ef 
na dworcu. 


f 


Fom. O. Z, Ia A. 
Siódma drużyna kare. 

Odwołują dzisiejszą Radę Drużyny, a Zarzą+ 

dzam zbiórka na dworcu o godz. 19-0j. ` 
Drużynowy. 
Hufiec Harcerski. 

Zwołuję zbiórkę Hufca w dniu dzisiejszym 
na Sad 19-19 przed dworcem, celem pawitae 
nia zwycięskiej osady B. T. W. . 

Komendant Fułca. 
Wyddat Wyk. Wych. Fiz i Przysp. Wejszaw. 
zwraca się z prośbą Go wszystkich członków 


Powi tanie odbędzie a 


Komitetu o wzięcie gremialnego udziału w pos. 


witaniu na dworcu zwycięskiej osady B. T. W., 

wracającej dzisiaj w czwartek o godz. 19-ej 4 

międzynarodowych regat w Lucernie. + 
Wydziaż Wykcnawczy. 

Bydgoskie Tow. Wiaśiarskie, Wszyscy człon- 

kowie stawią się dzisiaj o godz. 19-ej na dwor- 


cu celem powitania załogi powracającej z Lu- 
Ubiór galowy. 


cerny. Zarząd. 


TITIES ERZE NETESE 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
Warszawa M. f. 486. 


Czwartek, 9. IX. 
15.00—15,15. Komunikat gospodarczy 
17.00—17%.25. Odczyt z działu „Rolnictwo“ 

„Zalesianie nieużytków“ wygłosi prof, 
Kloska. 
17.80-—18.30 


pt. 
Jan 


Jazz-band. 

18.30—1855. Pogawędka z działu „Wśród ksią- 
żek* (Przegląd najnowszcyh wydawnictw) 
wygł. prof, Henryk Mościcki. 


19.00--19.25. VII odczyt z działu „Co każdy Fo- 
lak o swoim kraju wiedzieć powinien pt 
„Einografja ludności Rzeczypospolitej Pole 
skiej“ wygł. p. Juljan Suski. 

19.25—19.40. Komunikat rolniczy. 

19.40-19.55. „Rozmaitości“. 

20.30—22.00. Koncert wieczorny. Koncert sym- 
foniczny Qrk, Filh. Warsz, pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego oraz p. Korsak - Targowskiej 


(g saae 


E ka Pra 


W ATUSZWIEY. 


piana słuchała brać Strzelecka z powagą w skupiew 
niu i z wdzięcznością, 

Bardzo piękny obrazek przedstawiał uroczysty 
akt przysięgi, którą składali Strzelcy na swój sztan- 
dar na cmentarzu przed kościołem. 

Bractwo powróciwszy do hotelu „Pod Białym 
Orłem“ zasiadło do wspólnego śniadania. Między 
zaproszonemi gośćmi byli p. Przybyszewski z Giże- 
wa, burmistrz Jaworski, dr. Trzciński, przedstawi. 
ciele Sokoła, Powst. i Woj., Koło oficerów rezerwy, 
Oraz liczni delegaci Bractw ze sztandarami. Podczas 
śniadania składano życzenia. 

Po śniadaniu składali życzenia p. Dr. Trzciński 
w imieniu rodziców chrzestnych, Rodzicami chrzest- 
nymi byli: p. Jankowski, burm. Jaworski, p. Przyby- 
szewski, p. Dr. Trzciński, p. Marcin Adamski oraz 
p. Balcerzakowa z Kicka, p. Giżewskap, p. Bejża, 
p. Mlicka oraz p. Miech. 

W dalszym ciągu programu ustawili się Bracia 
Strzelcy w szeregi i przy dźwiękach orkiestry 59 pp. 
udali się do strzelnicy, gdzie kontynuowano strzela- 
nie jubileuszowe oraz strzelanie o godność króla 
żniwnego. Koncert i różne inne imprezy urozmaiciły, 
licznym rzeszom gości pobyt w ogrodzie strzelnicy. 
Wieczorem zabrali się wszyscy w obszernej sali, 
gdzie bawiono się przy tańcach do późnego wie« 
czora. 


dramat w SB aktach ilustrujący życie metro- 
polji świata. 

W Nadprogramie 2 aktowa komedja pt. 

„CKWWAŁWU PERZ (20460 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. gimn. Sokół VIII Rupienisa. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. 
e godz. 19-ej w Suwzelnicy przy ul. Toruńskiej. 
Komplet członków pożadany. Zebranie zarządu 
godzinę przedtem. 

Tow. Robotników Polsko -Kat. przy Farze. 
We wtorek, dnia 7 bra. zmaria czionkini śp. 
Marjanna Gordon. Pogrzeb odbędzie się w pią- 
tek, dnia 10 bm. o godz. 4 po poł. z domu żałoby 
przy ul. Niegolewskiego 4, Uprasza się członków 
6 liczny udział w pogrzebie. Zarząd. 

Tow. Kupców detal. branży spoż. Plenarne 
zebranie odbędzie się w czwartek, 9 bm, o godz. 


8 wiecz. w Ognisku, ul. Jagiellońska 71. Z po- 
wodu ważnych spraw komplet pożądany. 
Koronowo. 5 

Tow. śpiewu św. Wojciecha, Tekcje odtąd 


w poniedziałki i czwartki, punktualnie o godz 


H.: K. 5. — Sekcja piłki nożnej. Jeszcze raz 
przypominam, że treningi sekcji piłki nożnej od- 
bywają się stale we wtorki i piątki od godz, 4-ej 
do 7 po poł. na boisku Szkoły Oficerskiej, Ze 
względu na nowe składy drużyn, upraszam 
członków bardzo, aby regularnie przybywali na 
łreningu, gdyż za nieobecność bez poprzedniego 
uprawiedliwienia ponosi smutne konsekwencje. 
Za nieobecność cdpowiadają kapitanowie dru- 
żyn, do nich też należy kierować ewtl, uspra- 
wiedliwienia. Kierownik sekcji p. n, 
Zebranie Chrześcijańskiego Zjednoczenia Za- 
wodowena filji mełalewców, odbędzie się w pią- 
tek, dnia 10 bm. wiecz. o godz. 6 w Ognisku, 
ul. Jagiellońska 71. Uprasza się o liczny udział 
ze względu na ważne sprawy. Zarząd. 
s Zebranie Ghrześc, Zjedn. Zaw. filji transpor- 
towców i oddziału kluczników, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 4.30 po poł. w 
Ognisku, uł. Jagiellońska 71. O liczny udział 
WA: ZAM 


ey wieczorem w: spice przy e A 3, RO 


4444+0%0500 o0e04t2020400 


444964450 4032) 


cm 


m. Gaba ue 
Resarsy Kupieckiei 


Jagiellońska 25. 
2 W czwartek og. 6 poez: walk. 


Koncert orkiestry woj- 

skowej o g. 7.30 wiecz. 

Niebywała nowość — 
Nadzwyczaj ciekawa 


ARENA REYN 


HMATANUMUOOEWAMAAEWAMW 


czyli konkurs budowy 
ciała i muskulatury 


o 3 nagrody. 


W konkursie bierze się 
pod nwagę: siłę, zdrowie 
oraz klasykę muskulatury 
Decyduje sądzi Szan. 
Poblosność: Udział przyj- 
mują wszyscy zapaśnicy 
turnieju oraz mogą się 
zgłosić amatorzy z pu- 
bliezności. GP" Oprócz 
tego: Dalszy ciąg miedzy- 
narodowych zawodów at- 
letycznych. Walezą na- 
stępujące 4 pary: 1. para: 
drugie decydujące spot- 
kania Rogenbaum szamp. 
Europy — Morton, szamp. 
Finłandji. I. para: Sam 
Sandisz. Afryk1—s3arakhi 
sz. Japonji. Il. para: Mi- 
Nelson sz. Europy— Grün- 
berg sz. Szwecji. IV para: 
Borowiak, mistrz Polski-— 
Bejnarowicez, Syberja. 
W razie niepogody na 
sali. 2041 


+4440402900000002090006059000400 


"im dalszy licytacji 


spadkowej przy ulicy 
'Gimnazjaltej 3 w podw. 
w piątek, dnia 10 wrze- 
Jśnia o godz. 3 po poł. 
sprzedawać będę jeszcze 
ae spadku pozostałe 
przedmioty: (20473 
lóżko żelazne z mater., 
pościele, kołdry wato- 
wane, rower, serwis 
do kawy, szkła, por- 
tjery i wiele innych 
rzeczy. 
M. Piechowiak, 
o żetony, licytator, 
Dłaga 8. Telefon 1651 


BZ ZA 


ON OW OSACE 4+44+444028233396645440309 


+000000200042400000000004003500400022000420022000002000000060000040000062000000000002000002403000096090405040520209060100600030000 


A, 


3 fotograżje 1 zł 
„W iol* Sienkiewicza 44. 
(F'-4708 


500 objektów 
majątki od 500— 


jak 
5000 mórg, gospodars- 
twa od 50—509 mórg, 
młyny wodne i parowe, 
fabryki, cegielnie, tar- 
taki, hotele, restauracje * 
domy w większym wy- 
borze i dobrze się ren- 
tujące, wile, ubikacje 
handlowei przemysłowe 
poleca na bardzo ^c- 
godnych warunkie.. 
„Polonia“, Bydgoszcz ui. 
Parkowa 3. Telefon 698 
właśc. Westfalewski. 
(F-4716 


Piekarnia 
z domem i dużym ogro- 
dem z rąk niemieckich 
za 40.0600 zł (przy wpła- 
cie 20.000 zł) natych- 
miast na sprzedaż. No- 
wakewski, Bydgoszcz, 
Kaszubska 34.. (F-4720 


Skład 


` specjalny win, wódek i 


hkierów, poiączony z pro- 
biernią, w której pierw- 
szorzędne urządzenie, jest | a 
z powodu zmiany i cho- 
roby natychmiast na 
sprzedaż. Piśmienne zgło- 
szenią Nepomuk Stefański 
Gniezno, Mieczysława 22, 
(20450 


€ 


Tow. śpiewu „Moniuszko“. Przypomina się 
wszystkim członkom, że chór nasz śpiewa pod- 
czas mszy św. w piątek rano o godz. 6.46 w ko- 
ściele św. Trójcy. © jaknajliczniejszy udział 
prosi Zarząd, 

Baczność, Hallerczycy! W wczorajszym nu- 
merze „Dziennika“ wydrukowano mylnie datę 
zbiórki. Zamiast 10 września wydrukowano 
10 października, co się niniejszem prostuje. 

Zebranie organistów dekanatu kydgeskiego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 bm. u p. 
Bydłowskiego, uł. Długa 28 o godz. 10 przed poł 
Obecność szan. kolegów konieczna. Delegat. 


Baczność, Podocficerowie Rezerwy, Sokoli, 
Powstańcy i Wejacy, Hallerczycy, Farcerze i 
Młodzięż Kaiolicka! Przypomina się wszystkim 
uczestnikom manewrów organizacji P. W. iż 
wspólne ćwiczenia generalne (ostatnie przed 
manewrami) odbędą się w czwartek, dnia 9-go 


bm. o gode 220 RQ poż w Jachcicach. Zbiórka 


Legumina czekoladowa 


z siekanemi migdałami 
%, jest wyśmienitym budyniem descrowym o delikatnym smaku. Nawet mężczyźni jedzą go barazo chętnie. 


o godz. 6.15.przy moście obok Ekspedycji Towa. 
rowej. Udział wszystkich uczestników koniecze 
ny, 

Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“. Schadzką 
koleżeńska odbędzie się dnia 10 bm. w sali p. 
Wicherta (Rybi Rynek) o godz. %30 wiecz. Q 
liczny udział prosi Zarząd. i 


Członkowie tow. Powst. i Woj. obw. bydg. 


W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się strzelanie | if 


na strzelnicy wojskowej. Zbiórka wszystkich 
członków o godz. 8 rano punktualnie przy Eksp, 
Tow. „Wolność“! Smoliński, kom, obw. 


H. K. S. Sekcja lekko -atletyczna męska, 
Dziś w czwartek odbędzie się na boisku Szkoły 
Oficerskiej trening lekko - atletyczny, równoczes 
śnie sprawność fizyczna czynnych członków 
sekcji. W tym celu stawią się członkowie na 
boisku w stroju lekko - atletycznym o godz. 4-ej 
punktualnie. 

Kierownik sekcji. 


Podany z Dra, Oetkera sosem waailjowym zdobywa dla pani domu uznanie wśród rodziny i wśród gości, 
Przyrządza go się łatwa i prędko, podług przepisu wydrukowanego na każdej paczce. 
Dra. Oetkera proszki budyniewe otrzymać można tylko w oryginalnem opakowaniu (nigdy tużno), 


ze znakiem ochronnym „Oetkera Jasna Główka“, we 


książeczki 2 przepisartis w razie wyczerpania przesyła ja ara wą | 


wszystkich sklepach. Równocześnie należy zażądać 


GE WŃeszezeBie. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 


stępującym porządkiem obrad: 
1. odebranie od dotychczasowego zarządcy spra- 
wozdanie. 
2. wybór nowego zarządcy w miejsce dotych- 
czasowego. 
Bydgoszcz, dnia 6 września 1926. 


Sąd Powiatowy. (20379 


Biczyźascjaa. 


W piątek, dnia 10. 9. br. o godzinie 12-tej 
sprzedawać się będzie przy tutejszej Ekspedycji 
Towarowej w drodze przetargu (20476 


1 wagon węgla kamiennego. 


Ekspedycja Towarowa Bydgoszcz 
(—) Kocikowski, kierownik eksp. tow. I. kl. 


Sprzedaż przymusowa. 


W sobotę, dnia 11 bm. przed połud, o godz. 
10-ej będzie sprzedaną w podwórzu firmy Rawa 
przy ul. Śniadeckich przez licytację najwięcej Kc» 
cemu za gotówkę (tylko hurtownie) (20479 

większą ilość zabawek dziecięcych oraz 

2 ubrania i jedna laska z srebrną rączką. 


iówziaowwyshieji, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
Tee OPRAC Y | PRZĄŻC I AMEA ARA PAY 


Sprzedaź przymusowa. 


W sobotę, dnia i2 września br. o godzinie 
12 w południe przy ulicy Długiej nr. 55. w Ho- 
telu Lengning sprzedawać będę najwięcej dają- 
cemu i za gotówkę 


E szale Żelarziunaę 
R kanane. 


ppan | Prawie | Stale bogaty Wybór | x, a Z 
nowa pościel na sprze- 
daż. Gdzie? wskaże Dz. 


Bydg. (20467 


Rewer 
z wolnym biegiem na 
Gdańska 75a 
SE 


sprzedaż. 
parter prawo. 


Tanio 
na sprzedaż zwyczajna 
sypialka 
ścielą. 
ska 10, 


z kompl. po- 
Henke, Pomor- 
(20469 


Lustro 
ze szkła kryształowego 
na sprzedaż. Gdzie, 
wskaże Dzien. Bydg. 
(20470 


Prima Śledzik: 
(małe piklingi) 1 funt 
1 zł, jak i inne wędzone 
ryby poleca W. Pio- 
trowski, Bydgoszcz, te- 
lefon 309, naprzeciw 
targówicy miejskiej, 

(20461 


Sprzedam 
domek bez długu 2 wol- 
nem mieszkaniem. Cena 
28.500 zł. — Wiadomość w 
Dz. Bydg. pod 20462. 


Rower 
wyścigowy na 
— Skład kolonjalny, WA 

(20 


sprzedaż, 


znańska ?7. 


Po. | 


Stale bogaty wybór 


gsementa,, 


cet natural 
najlepszy! . gi 


CENY SPRZEDAŻY: 


brązowy, Za DUł. sosss4as2:: 40 gr 
zielony, 
złoty, ż szlachetnym smakiem 


za but «4«2022:... 60 gr 


ZiO iza but noe adesse ai IAr 


Za butelkę oblicza się 25 gr i možna ją zawsze zamienić lub 


za cenę AL ik SE: 


Na sprzeńaż 


í kóźlca 


Otworzyłem 


warsztat obuwniczy w Ko- 
żelazne pierwszo- 
rzędnego wykonania 
korzystnie w wiel- 
kim wyborze. - - 


zamówienia i 
Proszę o łaskawe popar- 


reperacje. 


Śluzsens=Fe, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. 0 PLZASEYAEE Pike a biu read KARO prieta IN aA ba ada s KRESKI: Bydgoszcz, ul. Gdańska 7 ,j gie: Stanist, Nieruszewicz. 


i Koronowo. (20474 


ronowie, ul. Sienkiewicza | 
nr. 4. Przyjmuję wszelkie | W 


wu Szilasi mety 
iad. Ńfoochneziksisie geo 
otwiera w piątek, dnia 10 września rb, 
sezon zimowy na rok 1926/27. 
W tymże dniu rozpoczynają się pierwsze kursy. 
Łask. zgłoszenia na kursy w kołach zbiorowych, pry« 
watnych oraz pojedyńcze lekcje przyjmuje kancelarja 
przy uł. Lipowej 5a (przecznica ul. Sienkiewicza) codz. 
w godz. 12—2 i 4—7. Szczegół, prospekt bezpłatnie, 


Z morrade renieu wniecśscaa 
smpnze<cz I ANA 


kompi. urzadzenie maszynowe 


do wyrobu kapeluszy i farbiarni. 
F-4714 Hurtownia Kapeluszy 
LEO KAMNITZER, Tylgoszez, Dworcowa m. 02. 


ACSS KI AATE 


Bydgoska ` 
Gazownia Miejska 


sprzedaje: kuchenki, piecyki, Żełazka, 
piece kąpielowe, lampy gazowe 
i piekarniki 

wykonuje: instalacje gazowe na spłaty 

` w miesięcznych rałach 

dostarcza: koks, smołę, amoniak, benzol 
po cenach przystępnych 

wysyła:  instrukiorkę bezplatnie, celem 
pouczenia, jak oszczędnie go- 
tować na gazie 

wypożycza: kuchenki, żełazka, piece do 
ogrzewania ubikacji 

urządza: prelekcje z pokazami prakty- 


cznego gotowania na gazie co 
czwartki. 


Prosimy żądać informacji: Jagiallońska 38 Tel. 636 i 631 
Jagiellońska 14 Tel. 784, 


Sklep Gazowni Miejskej i sala 
pokazowa ul. Jagiellońska nr. 14. 


Poszukuję 


pojedynczych i wykwin- 
inych mebli. Spłata do- 
zwolona, A 300, 
430, 525, 675 , jadalki 
475, 650, Be A pokój 
męski 475 zł., bufet 210, 
285 zł, kanapa I klubo- 
wa 145, 195 zł, szafy 
do rzeczy 38, 45, 55, 65 
ZŁ, szafonierki 20, 30, 
36 45 zł, kanapy 25, 42, 
J0, ANS 'zŁ., leżanki. 35, 
418 zł. kuchnie 65, 125 
ZŁ, tóżka 15—38 zł, sto- 
ły '4—28 zł, krzesła 4—8 
zł. materace 18,25, 28, 


wielka sieczkarka na parę 

i motor, z transmisją i 

łącznikiem. — Sarnowski 

Gdańska 14. Telefon 1544 
(F-4725 


Bufet dębowy 
na sprzedaż. Pemorska 


nr. 40 I lewo. (F -4726 


" Bufet i kredens 
tanio na sprzedaż. Ul. 
Generała Bema 4 I p. 


lewo. (F-4719 


dla poważnych reflek- 
tantów domy i wile od 
20—800 000 zł. przy cał- 
kowitej wpłacie, „Po» 
lonia“, Bydgoszcz, ul. 
Parkowa 3. Telefon 698 
właśc. P., Westfalewski. 
(PF-4715 


Wózek 
ręczny w dobrym stanie 
kupię. Chmarzyński, 
Pomorska 49-50. (20480 


Fortepjan 
kupię. Skład instrumen- 


Fryzjer damski 
biegły w ondulacji, w 
strzyżeniu i formowaniu 
główek ehłopięcych, rów- 
nież taki, który ukończył 


|kursa, a chce się wydo- 


skonalić w tym dzialo, 

przyjmie na stałe zatru- 

dnienie i dobry zarobek. 

— Piotr Kozłowski, Byd- 

goszcz, Mostowa 3. 
(20483 


Młodsza 


gospodyni, sumienna i ucze 
ciwa, Z zacnej rodziny, 
dzielna w swym zawo- 


30 zł., spirale 12, 15, 
18, 22 złotych, tóżeczka 
dziecięce 10, 15, 20, 25 zł., 

biurka 45, 65, tw ŻŁ., 

dywany 15, 30 zł, wózik 
sportowy 35 zł., regu- 
lator 32 złotych, pierzy- 
ny 20, 25 zł., drążki do 
firan 1 zh "biurko cy- 
lindrowe damskie, biur- 
ka, umywalki, lustra, 
wóz:k ręczny, waga de=- 
cymalna, maszyna szew- 
ska, stoły do biur, re- 
gał do składu z drzwia- 
mi na tapre dag Okałe, 
Jasna 9, tyłny dom, ptr. 
lewo, 7 minut od dwor- 
ca małej kolejki. 120459 


Pianino 
nyw oa sprzeda skład 
nsirumentów rnuzycze 
Aseh. Poznańska 26. 
{20464 


| 

„Victorja” Tow. dia Handiu i Przemysłu Sp. 
Akc. w Bydgoszczy, zwołuje się zebranie wie- 
rzycieli na; 

dzień 23 września 1925 r. o godz. 12 przed poł. 
do tutejszego Sądu Powiatowego, pokój 12, z na- 


2 wozy 
robocze 2-cal. i 2 ręczne 
wózki na sprzedaż. Po- 


morska 70. (F-4724 


6 źrebaków 
korzystnie na sprzedaż. 
zoBwe a WŚ ska 63 
( =. 


Instrumtenta 
muzyczne kupuje Skła 
instrumentów, PRartań 


ska 26. (20465 


Poszukuje 

debrze utrzymany dy- 

wan wielk 2X3 m. b. 

1 lać? m. Of. do Dzien. 

Bydg. bi „Dywan“, 
(20422 


tów muzycznych. Poznań- 


ska 26. (20466 | zie „we wszystkim, co 


wchodzi w zakres gospo- 
darstwa domowego, po- 
szukuje dobrej posady w 
mieście lub na majętno- 
ści, najchętniej u samot- 
nego pana od 1. 10. br. 
bny -zakąż, i» Fabryka wk zgłosz. do Dz. 
Stempli, eA 13. o pod id 

F = 


Podróžujacy 
z kaucją 300 zł potrze- 


Stolarzy 
na prace fornierowane 
poszukuję. Gralewski, 
Ks. Skorupki 102. (22478 


Gospodyni 
w średnim wieku, z do- 
bremi świadectwami, zna- 
jaca się na dobrej kuchni 
i zaprawach, poszukuje 
posady w hotełu lub u 
samotnego pana. Oferty 
do Dz. Bydg. pod „R. S.“ 
420354 


Dzielnego 
podróżującego, z kaucją 
100 zł. poszukuję Fa- 
bryka kapeluszy, Szpi- 
talna 5. (20468 


Poszukuję 
kucharki ktora umie 
specialnie przekąski 
przyrządzać. Zgłoszenia 
z podaniem pensji do 
Hotel Wildta w Świeciu 
n. W. (20458 

2 


Siużąca 
uczciwa, czysta ł praco- 
wita natychmiast po- 
trzebna. Fr. Kruczyński, 
(Grunwaldzka 105. (20472 


Gospodyni 
w średnim wieku z. do 
bremi świadectwami i po- 
leceniami poszukuje sa- 
modzielnej posady zaraz 
lub od 1. 10. na probo- 
stwie lub wikarjacie. — 
Zgłoszenia proszę do Dz. 
Bydg. pod w PORA 

20 


454 


Mieszkanie 
o 2 pokojach i kuchni 
na Wilczaku zamienię 
na tak samo wielkie lub 
8 pokojowe wśródmie- 
ściu. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Zamiana Si's 

(20419 


Mieszkanie 
3—5 pokoi z kuchnią 
poszukuję. Czynsz płacę 
z góry według umowy. 
Zgł. pod „20452“ do Dz. 
Bydg. (20452 


2 pokoje 
próżne bez kuchni, z 
elektr. oświetleniem za- 
raz do wynajęcia, Adres 
wskaże filja Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (F-ATIŚ 


Poszukuję 
mieszkania 3—4 pokoj. 
Łaskąwe zgłoszenia u: 
prasza M. Przyborski, 
skład papieru, Gdahską 
nr. 147. (F-4702 


Pokój 
umebl. z uirzymaniem 
lub bez do wynajęcia, 
ul. Petersona $ HI ptr. 
prawo. (40489 


Stancja 
dla 1 lub 2 uczni, w 
lepszym domu, blisko 
szkół, opieka troskliwą 
odżywianie dobre, cena 
niska. Cieszkowskiego2, 
1. piętra, (E 4709 


Ostrzeżen: 
wczorajsze p. Kronszew= 
skiego jest zemstą 080 


j 


bistą. Jako sprostowanie À 


podaję, że jestem winien 


Kronsżewskiemu 29,10 zł.” 


Ja kredytu u niego nigdy 
nie miałem i nie mam, 
Sprawę, za chęć szkodze- 
uia mi przez oszczerstwa 
publiczne, skierowałem do 
Sądu. Michał Żuchowski, 
Aleje Mickiewicza, róg 
Gdańskiej. (20481 


Fox- l errier 
„Bobb; “ uciekł, Za wy» 
nagrodzeniem oddać, 
Kużaj, Paderewskiego 7. 
parter, (20486 


M | 


WAR TRZA "ECH y 54 SP TEA A pa JET zal A RANCH 4 Er: PU A N ie p 
t 208. 0 "3 è T piątek, dnia 1 AA ie A a Wi ta 


r Raz na zawsze 
| [NOA | wail pamiętajcie, że oświe- 
ł tlając mieszkania lub 
załatwia wszelkie, choć- | 779 ubikacje żarówka 
by najtrudniejsze spra- 


Pianina Profesor 
oraz wszelkie instrum. j gimnazjalny przyjmie kor- 
dęte kupuje i płaci naj |repetycje. Adres wskaże 
wyższe ceny. J. Kiel-| Dz. Bydg. pod nr. 20100. 
bich, Krót. Jadwigi 16. 


in Poszukuję > 
aa; | stancji dla 2 uczenic gim 
~ |nazjalnych 11—18 lat, 
ć warunki: dobra opieka, 
z 2—3 pokoi, z używa-|zdrowe odżywianie, for- 


Zamienię 
posadę kierownika wy- 
twórni win owocowych. 
Wyższe zagramczne fa- 
chowe wykształcenie, 


na sprzedaż bez długu 
w dobrym stanie, o 2 
pokojach i kuchni, chle- 
wami podwóizem i 


mi elektryczn. „Vertex“, 


a oszczędzacie na zużyciu | małem ogródkiem na, F-4633 długoletnia praktyka w | niem kuchni, najchętniej | tepian, cena przystępna. 

Agd ARARAT A prądu, Hay najtrwal- į dający się dla krawca | =mi Esperanto i eaa T fir- y Lake pi Pat Zgł. pod „H. R. TN 
: A, _|Szą żarówkę i nie psu- | cena podług ugody, zgło- ag (język międzynarodowy) | f Jałeczów Lub |licy uł. Gdańskiej lub PL | Dz. Bydg. 120344 

we, hipoteczne, walory jecie wzroku. Żądać| szenia Koronowo, ni. Kupię zw, 4 PSko R ROZ Wolności, poszukuje mło- a” ę 


1 wyuczamy listownie. | vii] lim - kierownik. 
zacyjne, kontraktowe, | wszedzie tylko żarówki | Farna 50, Gawlik. maydon MEYDESZEZY y » warkot 


; > e : 7 i ej ñ . Zglosz [] 
spółkowe, najmu, admi- z PA w  pobliż łównego | Bezpłatne informacje, (F-4580 Us malseństwoa Ae Halio! Hallo! 
a Aai AI i go, MY enes RISE > Mik (20873 RA Sołestzia Sfery „Esperantó* Warszawa = Ba n Bydg. pod | Baczność rodzice! Stancja 
ściąganie należności itd. |” * * Soo > È bod nr. 20231 do Dz | Szczygia 12. (18452 Freblanka git dla uczni lub, uczennic, 


Wiię 


Bydg. (20231 


z rodzicielską opieką, kon- 


X 3 p; I klas oszukuje posa- z X f z 
St. Banaszak, darów b RAPA) Koda Uczeń dy. Zet. pod „Freblan- ER i LO OGG ALE pa a 
+ + ri i = g3 ili i s| A > R, A z 

ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 | męską najbardziej znisz- | doskonałem położeniu na Vil klas. proponuje u_|ka'* dofilji Dzien. Bydg 


za rok naprzód Piśmien- | płątnię. — Biuro „Orbis“ 


ne zgł. do St. Kasprzak. | Gdańska 31. Telefon 540. 
Pomorska 22 23. (F-47068 (F-4656 


z rolwagą w dobrym | dzielanie lekcji w zamian 
stanie kupimy zaraz |za pokój (ewtl. wspólny) 
Hurtowne składy żelaza |z utrzymaniem. Zgłosze- 


czoną czyści i reperuje Dworcowa 2. (F-4648 
starannie i najtaniej „Eko- 


nomja* ul. Dra. Emila 


przedmieściu Bydgoszczy, 
sprzeda pod korzystnemi 
warunkami Biuro Taszy- 


Długoletnia praktyka. 
127310 


z 


„Tehaz* Gdańska 99 IL.|nia Cieszkowskiego 16. PIO» 


Przyjmuję Warmińskiego 15. (F-4692 | cki, Dworcowa 13. (19326 | podwórze. (20429 | T, piętro lewo. _ (F-1703 szk says) Rya Pokój Stancja | 
meble i garderobę w ko- F w zakresie drzewnym, po- | kuchnią zaraz do wy- | dla uezni lub uczennic z 
mis. — | om Komisowy, Kapelusze Mieczarnię Księgowości szukuje zaraz posady. — | p2jecia: Adres wskaże | egłodziennem utrzyma- 


Mazowiecka 6.  F-4674|y wielkim wyborze oraz | PATOwĄ z motorem elek- Dz. Bydg. (20450 | niem zaraz do wynajęcia, 


wyuczam pod gwarancją | Oferto pod „Drzewny“ do 


i jątk i z ; SH: jesi ileńska 3. Il. piętro. 
przeróbki po wyjątkowo ļ|trycznym, mogącą prze 7 w 8 miesiącach. Opłata | Dz. Bydg. (20442 KIE j Wileńska pię 
‘Kapelusze tanich cenach -poleca — | Fobić 10 090 litrów dzien- Française niska, Szulc, Gdańska È. Mieszkanie F-4645 
Gdzie E Emilja Tarnowska, Król | 216, soopaa urządzo= | cherche leçons. Gdań: j ur. 141. (20875 Służąca pokój z, hd wap 5. 
Bydgoszcz, Dworcowa 76 Jadwigi 16. (20271 ay EC? pera ska 25 I étage visibig z dobrem gotowaniem nem Oka LO Po JH A. 
Głowacka, polecam na płaszcze wskaże fija Dziennika ać (20-38 SES nóż iub od Dz. By A y (20402 Maa Asa Pi , 
sezon jesienny i zimowy 5 À Bydg. Dworcowa nr. 2. É „ 10. Michalska, Dwor- a Poletdcna AlE A TP 
kapelusze we wszelkich PRO: SA wyko (F-4617  Lekcyj © peA i SOS GZW Bezdzietne (20403 7 
gatunkach, począwszy |nuje tanio krawiec pa- gry na fortepjanie u- nograti i iua 
od najskromniejszych do ryski Hetmańska 15. dzieła rutynowana na- | wyucza listownie szyb- Panienka f małżenstwo posz 3 J 4 
najwykwininiejszych, (20439 Skład uczycielka; 10 zł na|kó, tanio Redakcja Ste- | umiejąca dobrzepo nie- |zaraz mieszkania 3— W centrum 


duży wybór, ceny bez- 
konkurency,ne. Ró- 
wnież przyjmuje się do 
przefasonowania, czy- 
szczenia i farbowania, 


pokojowego z kuchnią. | pokój przy inteligentnej 
Placi czynsz roczay z]podzinie, z całodzien- 
góry. Ot pod „F. B.' |nem utrzymaniem, dla 
do filjj Dzien. Bydg. | uczennicy lub ucznia 
Dworcowa 2. _ (F-4638 | Gimnazjum, bez poście- 


miesiąc — 2 lekcje ty- | nografa Polskiego. War 
godniowo, joma" |data, Szczygła 12. Żą- 


miecku, majac 3 godz. 
wolne, szuka zajęcia do 
dzieci. Adr. Gdańska 25 
I ptr, prawo. 120227 


kolonjalny 1 delikate- 
sów dobrze prosperują- 
cy w ruchliwej ulicy 
natychmiast na sprze- 
daż. Gdzie wskaże Dz. 


. — Obuwie 
1. kl. Boks 18 i Lak-Boks 
23 poleca pracownia na 
Okolu, Chełmińska 1. 


skiego 4 parter iłewo. daicie bezpłatnych pra 
(F-4750 spektów. (20181 


się wszeikich dolegli- 
wości i będą sie czuli 
jak odrodzeni. Nie o- 
trzym. w waszej aptece 
piszcie do Sanator Byd- 
goszcz li a otrzymacie 
darmo próbę i opis. 
(13588 i 


MEBLE? 


Najtańsze źródło soli- 
dnej roboty, kompletne 
jadalki, sypialki, pokoje 
męskie, kuchnie i wszel- 
kie inne od najwykwin- 
tniejszych do pojedyń- 
czych. Korzystny zakup 
dogodne warunki. (19670 


St. Dobrzyński, 
ulica Długa nr. £. 


Byd8 (20434 chnią, może być i więk- 
sze za wynagrodzeniem. 
Płacę czynsz za A 25 
rok z góry. Łaskawe | SPAMAKATA ż 
zgłoszenia wprost do| Bardzo przystojna 
mnie. F. Dunker, No-|i sympatyczna blondyna, 
wawieś przy Grudzią- | średniej miary i tuszy, 
dzu. (20435 | przytem gospodarna i re- 
ligijna, z eleg. umeblow. 
4 pokojowem mieszka- 
z AA eani |niem i wyprawą (majątek 
PE T niewykluczony), pragnie 
Wilczak. uszczęśliwić wysokiego, 
Duży pokój frontowy dla | przystojnego i usytuowa- 
2 panienek lub uczni|nego Wielkopolanina z 
szkolnych z utrzyma- [lepszych sfer około lat 
niem lub bez do wyna- |40. Poważne oferty upra- 
fęcia, fortepian wolny. |szam do filji Dz. Bydy. 
Nakielska 19, II prawo. | Dworcowa 2 pod v„Złote | 
(20150 jesień*. -4696 | | 
ż 


posady jako poxwojowa 
w hotelu lub na ma- 
i| jatku. Oferty pod „Po- 
i |kojowa* do filii Dzien. 
* | Bydg., Dworcowa 2. 
(F-4690 


a także „fasony linon‘ 20420 Bydgoski. 20425 Starsza p li; przystępne warunki. 
i wszelkie dodatki do í sai i osoba z kongresówki 2 pokoje Słowackiego 1, III pię- 
stroju. P. P. Modniar- Krawcowa Skład przyjmie posadę u dwoj- | próżne, z używaniem ku- į tro prawo. (20431 
kom rabat, (F-4215 |z długoletnią praktyką |towarów kuiunjalnych. || j|ga państwa lub poje |chni FL ai TA Ronse WEŃ 
r poleca się w dom jako | narożnikowy, 2 wietkie | j | dyńczej osoby do zarzą: | jęcia. — Šienkiewica, o , Pensja a 

Nerwowi samodzielna, przyjmuję | wystawne okna w ru j |du domem. Wiad. Sien- | Restauracja. (F- dla panienek „we własnej 
Schorzaii, cierpiący na|w dam i wyjeżdżam na|chliwej ulicy natych- | Í kå { Hj kiewicza la, u pañstwa F; wili z dobrą opieką, wzo- 
bezsenność brak siły, ļokolicę. Swiętojańska 1| miast na sprzedaż. Doļ§ a g na Ta k | Barañskich. (F 4687 Poszukuję rowem wychowaniem, 
energji, niechaj użvwa- | parter prawo. (20424 |obięcia potrzeba 5G0C]H zał 7 w Bydgoszczy mieszka- | ogród, fortepian. Zgłosz. 
ja Sanator a pozbędą zł. Gdzie? wskaże Dz.i$ Uk CJ PI a. Poszukuję nia 2-pokojowego z ku- | Wesoła 11. (20484 

dorana - CIASZCZE | 


is 


Wiatrak 
kolenderski, całkowicie 
lub częściowo na rozbiór, |% 
tanio na sprzedaż. Zgłosz. | Ñ 


do Dz. Bydg. pod „Wia-|j ; 
ak 5 ? (20360 | R j| Były nauczyciel 
~ ; poszukuje posady. Zgło- 


i ERLER CEEL $zuniic ; szenia pod „Nauczyciel“ 
węglowy, dobrze zapro- || | 


s |do Dzien. Bydg. (20446 
wadzony z 3-pokojowem jĘ Jama Mazimierza 2. | 
mieszkaniem na sprzedaż. | © o a A sora 
Wiadomość wskaże filja | = 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
F-4602 


Na zamianę. 
Majątek 350 mórg 
(Wlkpi.) przy dobrej 
kumunikacji zamienię 
na kamienice z powodu 
starości. Piękną wile 
w Bydgoszczy przy tem 
35 mórg ogrodu przy 
tramwaju zamienię na 
kamienicę lub. gospa- 
darstwo większe z do: 
płatą, ewent : sprzedam 
lub wydzierżawię Naj- 
rozmaltsze  tranzakcje 
na dogodnych warun- 
kach pośredniczy szyb- 
ko i starannie Biuro 
„Pogoń“ Dworcowa 80 
telefon 1815. 


66 mórg 


ogólnej przestrzeni dwie 
kolonje razem lub od- 


Ubranka 


poleca 


Interes 


E SĘ WE RZEKĄ „SĄ A 
ZIERZAWY: 

BA_ (+3 

Nd OSADIA Żyj AADS A SOERA. A 


Do dzierżawy 
Majątek przy dużym 
mieście 330 mórg dobra 
kumunikacja, 150 mórg 

bez inwentarza. 77 
mórg z inwentarzem 
25 mórg z inwentarzem. 
Gościńce, piekarnie, in- 
teresa miejskie, mie- 
szkania w wielkim wy- 


Podróżujący Gospodyni | 
który odwiedza składy | zarządczyni wykwalifi- 
kolcnialne i jest dobrze | kowana w swym zawo- 
zaprowadzony na Pomo- | dzie. mająca. kiikanaście 
rzu i w Poznańskim |lat praktyki oraz świa- 
może się zaraz zgłosić. | dectwa, poszukuje samo- 

Zarobek miesięcznie |dzielnej posądy w mie- 
250 zł. Of. pod „Podró-|ście lub na wsi, ewentl 
żujący* do Dz. Bydg.|do dwojga osób, od 
Dworcowa 2. (F-4713|1 10. Łask. zgłosz. pod 
„Zarządczyni* do Dzien 


„Bliithner* 
fortepjan, nowy, cudny 
ton. z powodu wypro- 
wadzki sprzedam. Of. 
pod „„Błithner'* do filji 
Dzien. Bydg., Dworto 
wa 2. (F-4712 


Poszukuję Kawaler 
dużego pokoju umeblo- | a, 32, katolik, średniego 
wanego z używaniem ga*| wzrostu, posiadaj. skład 
zowej łazienki, najchętn. papieru, poszukuje odpo- 
przy ul. 20. Stycznia, Al. wiedniej partji w_ celu 


Pracownia pończoch 
i swetrów wykonuje 
wszelkie roboty tryko- 
tarskie elegancko, gu- 


: A iy 35g | porze poleca i przyj-| Mickiewicza, Paderew- f 
stownie i tanio, Szwe- | dzielno tanio na dogod- z zc i * A Dzielnych bydg. (20356 | muję świeże  zlecema | skiego, Krasińskiego, Sien- maty onie a 
derowo, Stroma 55. nych Dy A | Frzacji wyprzedaje Mobin akwizytorów Panienka Biuro .„Pogoń'* Dworco- | kjęyjcza, Śniadeckich lub dkdalace odpow. gotówe 
F-4461 sprzedaż. Odiegłeść od| "maj; dzia do- | we wszystkich częściach amenka wa 80 telefon 1815. w pobliżu. — Oferty piś- Ja A 
; Bydgoszczy 10 kilome- ARS bardzo dnie. UI kraju na wysoką prowi- do 2 małych dzieci mo- mienne pod „A.“ do Dz. kę, PRA Ci Ya żeń 
Matki BRE Deny donni a Chrobrego R pod- |zje poszukuje poważne | Moown zaio Wielkie Bydg. (20400 | fotografią, którą Się 


Maciejewska, Gdańska ca nadesł. do Dz. Bydg.pod 


chcecie wasze dzieci zdro- wydawn ctwo. 


“ kę wórzu. 20490 ? 0436 |ubikacje i stajnie, nada- kład Papieru“. (20396 
we wychować od niemo- „oeno: Cey c Coy Zastępców JD BY. TEASE zka. jące się na pede zhe t: Pokój ZE eS AT EOTS a T a 
wlęcia aż do wieku doj- azyina z kaucją wraz z odpisa- Zdoina ża lub innych towarów |fumeblowany na 2 osoby owcem 
rzałego, karmeie je Sana- 76 ni Udy te sprzedaż 1 kanapa, 2 fo-| mi świadectw nadesłać podręczna i uczennica lub na fabrykę tuż przy | Hetmańska 13, II. prawo. ode ri ego chemi- 
torem. Jeżeli na miejscu 12000 z) Beg ży Za | tele 160 zł, 1 lustro tremo | prosimy pod „Bałtycka | potrzebne do _ krawie-|ulicy Dworcowej i Gdań- (F-4623 Szioykosmotyczie i 
nie otrzymacie, piszcie | < kołowaki. PI pr Wal. 120 zł, 2 słupki do kan- | Agencja Prasowa" ,Gdynia. | czyzny. Bocianowo 47. |Skiel zaraz tanio do wy- Pokój przedsiębiorstwa może 
po próbę i opis do Sa-| PEOWSKI, fiac Wol. | dybalrów 50 zł. Piecho- (20154 TaSOWI 120423 | dzierżawienia. Oferty pod de bodalo” 
ności 2. (F-4691 | 5. p- Spustową. « EF umeblowany na 1 lub 2) być. stałą posadę będzi 
nator, Bydgoszcz 11. wiak, Długa 8. (20482 nr. „338% do filji Dien. MEC P jał kto rozporządza 
ERĄ Gospodarstwo 2 dzielnych Dziewczyna Bydg. Az, Morska 29:29, BeON kapliatel: do 2000 zł. 
o PERO KAWY io mórg dobrej ziemi P ompa . |b'acharzy na -stałe za- | wiejska, do gotowania i Nieruchomość czowa, IL. ptr. prawo. lub więcej. Oferty pod 
j Buchalteria. duży ogród ow: cowy EAA OrAmEE NA sprzedaż | trudnienie, doprac insta- | wszelkiej pracy domowej} . 3% z kl 20226 „Udziałowiec* do Filji 
Przyjmuję wszelką pra | sprzedaż. Nakielska 88 Glinki 11. (20163 |jacyjnych i paoowych |i dojenia krowy potrze- | miejska na P dolna mi K Dz. Bydg. Dworcowa 2. 
|, ce w zakres księgowo- | "(20418 poszukuje zaraz Stan | bna. Rydzkowska, nl. Po- j dajaca się z domu miesz- Poszukuję PA 
| ści wchodzącą, rekia- Na spczedaż Szykowny. mistrz bla | morska 29. II. piętro. AE >> oh aroa TAPIN ANERE 
nisy iR TE RTE Gospodarstwo Kiss p Naddnpj-y Smed ein 2 Eik EA t ukdaląca. się na prawie| dużego z używaniem ga- Ostrzegam 


komisowy, Chrobrego 12 
(F:43 


2 


zowej łazienki najchętniej | przed nabyciem mieszka- 
przy ul. 20 Stycznia, Alejełnia od lokatora pana 
Mickiewicza,Paderewskie-| Aleksandra  Taszyckiego, 
go, Krasińskiego, Sienkie-| przy ul. Dworcowej 43, 
wicza lub w pobliżu. Of. | ponieważ zostało mu wy- 
piśmienne pod „A“ do Dz. | powiedziane. Gospodarz 


każde. przedsiębiorstwo, 
natychmiast na dłuższy 
czas do wydzierżawienia. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
FA (20399 


50 mórg pszennej ziemi 
za 12000 zł. na sprze- 
daż. Nowakowski. Ka- 
szubska 34. (F-4667 


na maszynie, iekcje 
prywatne księgowości 
L. Porzvyński, Król, Ja- 
dwigi 10. (F-4015 


Potrzebni Poszukuję 
zaraz pierwszorzędny |zaraz służącej, która u- 
fryzjer i dzieina fryzjer- | mie dobrze gotować i 
ka. Zygmunt, Gdańska | może się wykazać do- 
nr. 81/82 120179] bremi  świadectwam: 


Na sprzedaż 
duży, biaty wózik, (Bren- 
nabor). Koerdt, Królowej 


Panie 10 mórg Jadwigi 4 b. (20443 Zgł. Przybylska, Sw P H Bydg. (20491 | Liberda Bronisław. 
RZA . „iska, i oszuku 5 
dbałe o piękny biust i | pszennej ziemi przy sta- Stenotypistki Fiorjana 5. (4665 | składu, gdzie EA z pene 
jędrne piękne CER Fa 22000 zł 25 nia KĘ Ah) Dotvermann piszącej bardzo biegle na otworzyć drogerję i za- po 2—3 Poe 
Ę a ; | a ao zuj z x 2 A 8 że- z z używa- i 
jako SARE A potya raczanej ziemi 32000 zł., | az CZUMY na sprze- j maszynie „Remington“, Służąca kład fotograficzny. Może- | dobrze ume y Zgubiono 


daż. Król Jadwigi 4b 
120445 


niem kuchni, łazienki, 


270 mórg 70000 zł. Sza- ewtl. z pianinem do wy- 


rek, Dworcowa nr. 90. 


być w :małem mieście. 


(władającej dobrze języ- | uczeiwa moze się zgło- 5 
Wyczerpujące oferty do 


dnia 2.9. sza! jedwabny, 
kami polskim i niemie-|sić. Plac Poznański 2. 


nie. Nie otrzymacie na koronkowy przy wyj- 


miejscu, piszcie do Z Sa- 


i j i 3 i jęcia. Ul. Chrobrego 18 A 
: -466 cekim ze znajomością ste- (20413 Dz. Bydg. pod „Drogerja* | Dajęcia »|ściu z ogrodu Patzera. 
Sk LEWA NĄ i p wa PP.Rzeźnicy,Roinicy ! | nografji oraz prac buchal- (20417 i I. piętro lewo. 20070 | proszę oddać w Dzien, ć 
1 i: 2 i i 5 go , 
Sprzedam zaraz stadni- | teryjnych poszukuje do Bydg. za wynagrodze 
darmo. (18590 ZAB Dom A PE krowy. świnie.  |natychmiastowego  wstą- | ADAC Ad Poszukuję inteli STEIRO Ą niem. (20174 
aaa aaa | ceritone iteka 1. | pienia powa asy tn. buch że pod zabez | w pydzoszety składu z kato osa, ja | 
Futra na SOrZAdRAŚ Wiadomość (F-4693 Oferty piśmienne pod „R“ | P posadę | mieszkaniem 3-4 po- go p P Kto 


wszelkie, palta, etole, 
kołnierze, mufki wyko- 
nuję, przerabiano, repe= 
ruję elegancko i tanio. 


kasjera-inkasenata. Zglł 
do Dz. Bydg. (20492 pod. „Gwarancja“. do 


Dzien. Bydg. (20372 


biura poszukuję. Pokój WARE: o : 
umeblowany na miejscu. weźmie sierotę 13 letnią 


z „|do dziecka za wyżywie- 
2 Dac e niem. Oferty do filji Dz, 
ę g. 


kojowem, obojętne ja- 
kiej branży. albo próż- 
nych ubikacji.  Piacę 


Pomorska 80a, skład ko- ER 
lenjalny. (20440 | RATY E] 


Slusarz 


4 1 sede i 5 za jeden rok z góry. Bydg. pod .„Sierota*. 
„Regina“ Pomorska 32a. | : Dom zł 10 000. oaza PAY EE Inteligentna Spieszne zgłoszenia pod P (F-4697 
17512 a e o Rutynowany kupiec, |dryc i szhytów i jest rena O MSKA a Bozue o 5 in” i okoj f ae 8 
. a- z} 3 z y if È A KROJU irontowego ume- 
torami 1 -BifOPSI LM dzielny fachowiec, były | specjalistą w tym zawo- kuje kondycji w charak- | Byag. 120447 | pokoj s l Młoda 


f Endluje 
* (wszywa na maszynie 
Okrętkowej) hafty, ko- 


blowany "lub nie, w oko- 
licy Wełnianego Rynku 
lub ulicy Długiej. Oferty 


terze nauczyciełki do 
1—2 dzieci. Łask. oferty 
do Dz. Bydg. pod „J. K.“ 


kierownik branży żela- 
za i maszyn rolniezych 
poszukuje interesu lub 


wiłczyca „Aza“ zagi- 
nęła we wtorek na 
Szreterach. Wiad. upra- 


dzie, co winien udowo- 
dnić świadectwami mo- 
że się zgłosić w fabry- 


mieszkaniem dla gospo- 
darza, oprócz teg» ob- 


Skład 


kolonialny zaraz do wy- 


r stajnie, śpichlerz, $ z ETE PSE. SA od „Frontowy* do Dz. p 
ronki do bielizny, su- Mewy i wiotkie pod- spółki wzaprowadzonem {ce ul. Nowodworska 13. (20182 dzierżawienia z powodu Bydg” a 2 (20401 SL a mkowski, KA 
kien, fran — metr i5 wórze; we wszystkich P dk ze przy F-4686 WORE Ag: 201 al menada 41. ( 
groszy. Pracownia bie- ubikacjach elektr. oś.| VPlacie powyższej su: : Gospodyni warem do objęcia. o= 2 kai EEG Z — FE BYE 
lizny „Alicja“, ul. We- `; k : my. Zgłoszenia do filji 7 Si trzeba 2500 zł. Zgł. do pokoje ą ; 
PE ja“, (F-4695 |, wietlenie, zaraz na | Dz Bydg worcowa 2 Potzrebna zarządczy ni, lat 25 która | Dz Bydg. pod „Skład“. |z telefonem i wszelkie- Zaginął 


sprzedaż z powodu in- panienka inteligentna, | zajmowała stanowisko mi wygodami do odda-| wczoraj pies wilczek 


pod nr. 4644. (F-4644 


p" | nego przedsiębiorstwa. zaufana, z całem utrzy - | w większych majątkach upi nia Gdańska 42 III ptr.| wabi się Dezy, ktoby 

Radjoaparaty Stosowne dia handlarza maniem do prowadze- | ziemskich, zna gospo- F-4695 wiedział o him, proszę 
wszelkiego typu uporząd- bydła, koni albo przed- Kupię nią kuchni dla jednej | darstwo wiejskie i miej- Składu - skierować do firmy 
kuje doświadczony Radjo-| siębiorcy furmanek. |wilczka popieiutego za-|csoby i do pomocy w|skie poszukuje posady |w ruchliwej dzielnicy Przyjmę Zaist ul. Grodzka, róg 
amator. Zgłoszenia pod ł. Inowrocław, uł. fraz. Wiad. ul. Grodzka| w interesie. Śniadec-|u samotnej osoby. Of | poszukuje zaraz. Oferty |na stancję. Kordeckie- | Mostowej 6, Szlifiernią 
„Superhet* do filji Dzien. | sw. Ducha 79 u gospo-|róg Mostowej 6, sklep|kich 41, parter prawo. |do Dz. Bydg. pod „Gos- | do Dz. Bydg.pod „Zaraz“ |go 20 II ptr. prawo. za wynagrodzeniem. 
Bydg. (F-4704 1 darza, (20427 I nożowniczy. (20413 (F-4707 podyni 28“ (20437 (20432 A. (20441 s (20412 


TE eaan p ENEI 
POLE aya RT SHE zbud 1745 w Rzymie, w UCZ RZ 6: E/. SAI [| 
|" SZCZESCIA SĄ 
j Dnia 6-go b. m. zasnął w Bogu piękny ton, natychmiast i : i i e 
; ń na sprzedaż, ewentual- EU A i 
” długoletni członek mie zamiaga i aogodne Ef i 
¢ warunki płatności. =N 7 
A Conradi, Promenada 
nr. 10 II piętro prawo. 
Czas 10—12 i 4—6. 
F-4693 


Cześć Jego pamięci! LEYA DELES AoA t ; 


ji D . mało używany i dobrze 
Związek Pracodawców zawodu krawieckiego BE i fabryka 
Jan Wilczewski, prezes. daż. 20221 | El 

A | Franciszek Kloss i Syn | 

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10. b, m. o godzinie 10-tej przed południem Gdańska 97. Tel. 1683. 

z domu żałoby, ul. Gdańska 154, na nowy cmentarz katolicki. 


W pogrzebie biorą udział wszyscy członkowia związku. } j kupię sajon 


bardzo dobrze utrzymany, 
elegancki jak i 


garnitur klubowy 
skórzany % 
Oferty z podaniem ceny jĘ 
do filji Dzien. Bydg. pod 
„W. H.* (F-4657 || 

W poniedziałek 6-g0 b. m o godz. 2 zasnął w Bogu nagle i nie- EP 
spodzianie po krótkich cierpieniach mój najukochańszy mąż, najdroższy 6 Książki JE 
ojciec, zięć, brat, szwagier i wujek oe ią tea trwale i tamo|g 
ntroligatornia Drukarni 

Scuzpiec 


Bydgoskiej, Poznańska 30 |% 
z Hrd] Mało używan 
s. p Rudolf Fallmich | 

w 45-tym roku życia, w okresie rozwoju swej twórczej pracy. f skrzynig 


W ciężkim smutku pogrążęąna do pakowania poszukuje | W 

= = PRES rf . PIE 
Jadwiga Malirmāickha e oli 
z domu Biepunaun sKksen 5 ulica Dworcowa nr 39 |. 


z Sumesm FiasrGICFWR. 
Bydgoszćz, T. IX. -1926. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godzinie 10-tej przed południem z domu żałoby, A Fre lankg 


ul. Gdańska 154. — Msza św. żałobna za duszę zmarłego odbędzie się w sobotę > is 
o godzinie 8-mej rano w kościele Jezuickim. 3 | poszukuje się do 4lgj 
Wizyty z kondolencją uprasza się zaniechać. g | letniego dziecka na i 

(F 4663 j przedpołudniowe godzi- | 

a ny. 20438 | 8 

Dyrekiorowa Siodowa, |H 


aa RIC Wh g SERA Aleje Mickiewicza 2-3, d 


14. Panstw. boierja Klasowa 


80 tys. losów, 40 fys. wygranych if premia 


Największa wygrana: BGOG.Q©©06 zk. 


1 premja . .... po WEBEW.G©B© zE. 

1 wygrana .... po ZE4BGĘD.GPEDABD zk. (20451 
2 wygrane ....po EBO. GDO zk. 

5 wygranych .. po  4B.BOG© wĘ. itd. 


Ciągnienie I-szej klasy 14-y5 i 15-go października 1926 r. 
Cena losu w każdej klasie: "1 40 zł, 1⁄2 2) zł, 1⁄4 10 zł. 


Kolektura M. Rejewska, By dgoszcz, Dworcowa 17 


EE ad Y 
| WAJSTARSZArNAJSZCZĘŚLIW_, 
SZA KOLEKTURAw POLSCE ONON N 
BEŻU Warszawa Marszałkowska 46 S SB YB 
Oddziały: Bielańska 3-KrakPzedm.37.Malewki42 "AN 


ROSY E. 


14 Loterji Państwowej są już w sprzedaży w największej 
i najstarszej kolekturze w Polsce 


E. LICHTENSTEIN i $-lsa 


Warszawa, Marszałkowska 146, konto P. R 0. 83-74 
egz. od r. 1885. 

Oddziały kolektury: 

Bielańska 3, Kr. Przedmieście 37, Nalewki 42. 


Wszystkie wygrane zostały znacznie zwiększone 
z ogólnej sumy dziewięciu milj. dziewięćset ośmdziesięciu 
czterech tysięcy, na dwanaście miilonów sto sześć- 
dziesiąt tysięcy zł. — — — — — — — — 


Cena losów została niezmieniona: 
1/4 10,— zł., 1/2 20,— zł, 1⁄1 40,— zł, 


GAĆ 


W Zmarłym tracimy jednego z najgorliwszych członków oraz 
zacnego i szczerego kolegę. f 


Cenne i łaskawe zlecenia P. T. Klientów załatwiamy, 
zgodnie z tradycją naszą, szybko i akuratnie odwrotną 
pocztą. 19751 


40004%000000020000420000000200300000000090400000020000000000040000006000090040000000009000 


Ecaria zaazanóbwwiera D. EB. 
Do największej, najstarszej, najszczęśliwszej kolektury 


E. LELEBNERONICER i S-Bcau 
Marszałkowska 146 


Niniejszem zamawiam do I kl. 14 Lot. Państw. 

n-a losów ówiartek. . ... . „ . po zł. 10,— 

KERT losów połówek . „ . „ . . . po zł. 20, — 

ERA losów ćałych -./. +7..+ « «r porzł. 40>— 

Należność złotych ....... m. Uszczę po otrzymaniu losów 

blankietem P. K. O. załączonym przez kolekturę, lub też 
proszę przesłać za pobraniem pocztowem. 


OTSA 


5: i 
AE 


Mię i waż wiska dT, 


PoRiadnys+adros z RA e r LĄ 


Za okazane współezucie i oddanie 
ostatniej przysługi w pogrzebie mego 
męża, jak i za liczne wieńce, składam na 
tej drodze wszystkim przyjaciołom i zna- 
jomym moje 


| Poszukujemy inteligentnej 3 
| skiemońyjiskksi | 


stenografującej po nolsku i niemiecku i piszącej ji 


HErEN 


(ary siahau 


z ug i ktyką a ę 
poszukuje * © i20456||| biegle na maszynie | 
Oferty piśmienne należy składać z dołącze- K 
waesicnuancacHA niem życiorysu i odpisem świadectw wraz z ķ 
takze na wiosce celem podaniem wymagań. Oferty, które w przeciągu fi 
akziqeimżan wą. 10 dni od ukazania się ogłoszenia pozostaną 
Obejmie ewtl. bufet na bez odpowiedzi, należy uważać za nieprzyjęte. $ 
własny rachunek. Mo- || Bierzicekłełi <« Wicieowiuus | 
że złożyć 2—3000zł kau- Tow. Ake., Grudziądz. (20407 p 
cji Of. pod „K. 9978 E MA | | 
do eksp. Dzien. Bydg ści SE 


serdeczne podziękowanie 


20420) Paula Dowidat. $ 


RZ 
AA, 


Gta Nz Tą Wy Ty By lą iz Ma SZ AK Z 


Wszystkim krewnym i znajomym za 
branie tak licznego udziału w pogrzebie 


ye 


aa twin ty niy n Danią R 


N córki i siostry. naszej i zj | Zona tatiana Za NDZ MIN ZR NINAJ | emama | FA r: Sii 
A śp. Łucji Grudowskiej — | ACBASTY ALT a A OC TR GTATTEKI ra aN a O a | 
c a iii, ae Pau Duchowieństwu, TEREE AR TEZIE > | ratalsiai zy” IST A iE 
> nauczycielstwu m. Bydgoszczy i powiatu a [I Mł f p I (0 j (UL | 
i, | wyrzyskiego, Panu Dyrektorowi i urzędni- s . 5 | l starsza, dobrze obeznana w bławatach, a specjalnie ń 
ej i kom Dyrekcji Lasów, Stowarzyszeniu Urzę- ani 5 WA dz E wy eE w towarach krótkich, zaraz lub od 1 października 
M: dników i przyjaciółkom składamy niniejszem e© i CE e poeszusiwana. Oferty pod „3. $.'* do Dziennika j 
k Bo Baé" 4 M |zawakują z dn. ? października 1926 r Bylgóskiewó. (20883 
n £ zapgpiłłeać". Krawaty do wiązania ostatn. nowości z} 2.35, 1.75 185 | 


(2% | Adamostwo Grudowscy 


M | U j Saloniki do wiązania . . . . #185 8,45 || i. Bezkonkurencyjna firma 
À ies BIEG Nao j fobieryki miękkie. . . 2110,05, ©.30 R pS e I eko PARE PEDAŁÓW" | 
M |. Koiezyki wykładane | z klapkami 21145, ©, BE || popory wynoszą od 140— zł. do 175. |lzielnych, wymewaych panów | 
W e = A Koszule wierzchnie kolorowe . zł 8.25, 7.45, €©*, 44% f| miesięcznie wraz z całem utrzymaniem, EATE w WALE W Góre odeń elsi | 
a © doszesmie ka Koszule wiarzchn. w najl. gatunk A 13 05 EO, D5 2 Kandydatki wykwalifikowane mogące | na powiat 1 miasto Bydgoszcz, Toruń, Gradz.aaz. Wżoc» f 
A © e à s rb k > JĄ: 2 sA „AR. awek, Inowrocław, Chełino. Qa )jnice, Tusaola, Brodnica, j 
i b EnEn Koszule trykołowa zimowe . z} 6.45, 5.95, 5 FiSe wykazac conajmniej roczną praktyką Caodzisż. Bubawa, Znia, Wyrzyse. Lipno, Strzelno, Se: | 
+ asa Chorych m. Bydgoszczy zamierza |. i f W| zechea wnioski swe wraz z świadectwami | mana ian T o Mikan io Wabrgžno, Nie. 
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